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Rok XXIX, 


Prof. Wincenty Gutosławski. 


istota zaufania 


i jego znaczenie w życiu publicznem. 


I. 


Zaufanie jest istotnym kapitałem, 
przynoszącym materjalne i moralne zy- 
ski. Na dalszą metę rządzić państwem 
bez zaufania obywateli niepodobna. Ci, 
którzy zagarnęli władzę przemocą w 
Niemczech, Włoszech i Rosji, robią o- 
gromne wysiłki, aby zaufanie pozyskać 
i utrzymać, bo czują całą niepewność 
swego bytu, jeżeli cała ludność utraci 
do nich zaufanie. 


Zaufanie, które rządzący zyskują 
przez sztuczną propagandę, nie jest 
jednak prawdziwem zaufaniem, tylko 
pewnego rodzaju oszołomieniem, wy- 
wołanem przez uparte powtarzanie fat- 
szywych haseł, które się wpaja biernej 
ludności. To nie da się długo utrzymać 
i wszystkie takie despotyczne rządy są 
skazane na zagładę, jak trafnie orzekł 
Arystoteles w swojej „Polityce“, mówiąc 
o tyranach ówczesnych. Więc tego ro- 
dzaju zaufanie, jakie okazują Niemcy 
Hitlerowi, Włosi Mussoliniemu, łub Ro- 
sjanie Stalinowi, nie mogłoby wystar- 
czyć w Polsce. Tutaj nie chodzi:o ślepe 
przyjęcie jakiejś doktryny, lecz'o prze- 
konywujące działanie, w którem wszy- 
scy mogliby przyjąć udział, a każde ta- 
kie konsekwentne działanie wymaga 
jakiegoś stałego kierunku ze strony czło: 
wieka, który wie, czego chce, jasno wi- 
dzi środki wiodące do celu i śmiało tych 
środków używa. Wtedy jego przykład 
zachęca współobywateli do współdziała- 
nia w jego zamierzeniach. 


Londyn, 14. 11. (PAT.) Dziś z racji 
obchodu święta niepodległości doszło w 
kilku miejscowościach Egiptu do bardzo 
gwałtownych wystąpień nacjonalistycz- 
nych. Demonstranci rekrutowali się 
głównie z pośród studentów. Podłożem 
tej demonstracji była decyzja skrajnej 
partji naejonalistycznej niepopierania 
obecnego rządu egipskiego, na którego 
czele stoi Nessim pasza. Gdy mniej 
więcej rok temu Nessim pasza utworzył 
nowy rząd, uzyskał on zapewnienie po- 
parcia ze strony partji wafd pod warun- 
kiem, że wprowadzi zpowrotem w życie 


w 1923 r. 
Przemówienie sir Samuela Hoare na 
sobotnim bankiecie lorda majora city 


Warszawa, 14. 11. (PAT). Na podsta- 
wie wiadomości, otrzymanych ze źró- 
deł angielskich, francuskich, niemiec- 
kich, włoskich i abisyńskich PAT ogła- 
szą następujący komunikat o sytuacji 
na frontach w Abisynji: 

Według wiadomości, otrzymanych ze 
źródła francuskiego z Harraru, potwier- 
dzają tam urzędowo wiadomość, że w 
starciu pod Gorahai Abisyńszycy odnie“ 


To prawdziwe zaufanie zawsze jest 
zaufaniem do inteligencji i charakteru 
jednostki, opartem na dokładnej znajo- 
mości osiągniętych już powodzeń. Więc 
np. dokonana przez E. Kwiatkowskiego 
praca w stosunku do Gdyni i Mościc, w 
związku z jego trafną krytyką przeszło- 
ści w „Dysproporcjach**) może u tych, 
co te zasługi znają, budzić zaufanie do 
nowego ministra skarbu. Zaufanie to 
będzie oparte na danych co do charak- 
teru i inteligencji jednostki — i takiego 
zaufania nie można mieć do żadnej dok- 
tryny ani do żadnej partji. 


Prawdziwe zaufanie można mieć tyl- 
ko do konkretnej osoby. Ślepe zaufanie 
do doktryny bywa jedynie źródłem roz- 
kładowego fanatyzmu. Zaufanie do o- 
soby, jeśli ma być trwałem, będzie opar- 
te na jej czynach i zasługach, a nie na 
słowach i obietnicach. Rząd, pragnący 
istotnego zaufania, powinien składać się 
z jednostek, którym chodzi o rzecz, a nie 
o pozory, więc, choć bardzo jest pożąda- 
nem, aby członkowie rządu swe zamie- 
rzenia jasno tłumaczyli, to nadmiar ze- 
wnętrznych manifestacyj, liczne podró- 
że i pozorna wszechobecność, nadmier- 
ne ćwiczenia krasomówcze, raczej osła- 
biają zaufanie i są bardzo niepożądane. 
Suche rozumowania, trafne klasyfika- 
cje możliwych alternatyw, jasne i krót- 
kie przedstawienie środków i celów da- 
leko głębiej sięgają i zyskują zaufanie 
właśnie tych, na których sądzie zależy, 


konstytucję demokratyczną, uchwaloną ; 


Śli zwycięstwo i zdokyli 6 czołgów wło- | 
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iBotychczas okolo 200 osób rannych. 


londyńskiej, które m. in. poruszyło ob- 
szernie zagadnienie Egiptu, zostało 
przyjęte jako stwierdzenie, że rząd bry- 
tyjski nie ma zamiaru udzicienia Egin- 
towi obecnie jakichkolwiek ustępstw, że 
nie zgadza się na przywrócenie konsty- 
tucji z 1923 r. Rozczarowanie wywołało 
znaczne podniecenie w szeregach nacjo- 
nalistycznych tak, iż przywódca stron- 
nictwa wafd Nahas pasza z trudnością 
utrzymywał swoich zwolenników w kar- 
bach. 


Dzisiejsze rozruchy były zwłaszcza 
silne w Kairze, gdzie demonstranci ob- 
rzucili kamieniami gmach brytyjskie- 
go konsulatu generalnego. Gdy policja 
otworzyła ogień, wywiązała się prawdzi- 


Chaotyczme doniesienia z frontów abisyńskich 
wzajemnie się zbijają. 


skich. W czasie bitwy poległo kilkuna- 
stu Włochów a około tysiąca Somalij- 
czyków desłało się do niewoli, Gorahai 
i Daggabour znajdują się nadal w rę- 
kach Abisynji(?). Krąży pogłoska, że 
ras Desta na czele swej armji przeszedł 
wzdłuż granicy prowincji brytyjskiej 
Kenya i miał następnie posunąć się aż 


do Dolo, skąd, jak twierdzą, maszeruje 
dalej ku Lugh Ferrandi, 
Według innych pogłosek, ras Desta 


ludzi mających wpływ na opinję naj- 
szerszych warstw ludności. 


Jaskrawym przykładem czynów osła- 
biających zaufanie ogółu jest szukanie 
powiększenia dochodów państwa w kie- 
szeniach urzędników państwowych, któ- 
rzy oddawna doszli do nędzy i nie mogą 


*) Eugenjusz Kwiatkowski: Dysproporcja, 
rzecz o Polsce przeszłej i obecnej. Nakładem 
Tow. Szkoły Ludowej, Kraków, 1931, 


Wielki reformator Turcji — Kemal Pasza zorganizował więzienia na wzór Koronow- 

ski, zakładając przy zakładach karnych gospodarstwa rolne. Największy „obóz pracy“ 

powstal na wyspie Imrali na morzu Marmara. Straż więzienna ubrana jest praktycz- 
nie, po europejsku. 


y 
pi 
4 v 
i a Po 
| 
i 5 
4 $ f; 


zza] 
ll 


imin 


wa bójka, w której 40 osób, w tem 19 
policjantów zostało rannych. , 
W miejscowości Tantah również do- 
¿szło do rozruchów, które przybrały je- 
szcze większe rozmiary. Zabity tam zo- 
stał jeden student i 190 osób rannych, w 
tej liczbie 26 poważnie. W liczbie ran- 
nych jest 45 policjantów. 

Narazie nastąpiło pewne uspokoje- 
nie, ale istnieje obawa, że na wielkim ` 
wiecu, na którym dziś wieczorem prze- 
mawiać będzie Nessim pasza i gdzie ze- 
brać się ma około 40.009 członków par- 
tji wafd, dojdzie również do zajścia, 

(Przyczyna wzburzenia egipskich na. 
rodowców leży w chęci wyzyskania na- 

cisku Włoch. Możliwe, że i włoskie in- 
trygi również działają. ) 


ych 
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posuwa się do Mustahil, zamierzając 
zajść od południa Włochów, znajdują- 
cych się w Somali włoskiem. W Harras 
ze panuje całkowity spokój i porządek. 

Niektóre koła wyjaśniają, iż Włosi o4 
minęli Gorahai, nie zajmując miasta, 
zaś Abisyńczycy bądź nie opuszczali go 
nigdy(?) bądź też do niego powrócili(?). 
W okolicach Gorahai działa ruchoma 
radjostacja abisyńska, 


Abisyńczycy umacniają swe pozycje 
na południe od Dżidżiga i zamierzają 
tam podobno wydać bitwę Włochom, W 
Harrarze znajduje się stale szpital fran- 
cuski i szwedzki oraz egipskiego Czer- 
wonego Krzyża. Ranni przewiezieni ©- 
statnio do Harraru odnieśli rany przy 
bombardowaniu Gorahai (które Włosi 
ominęłi? — red.). 


Źródła angielskie donoszą z Harraru, 
że w dniu wczorajszym 5 samolotów 
włoskich z ładunkami bomb wyleciało 
z Daggabour i bombardowało miastecz- 
ko Agaressalam, pomiędzy Dźidżiga i 
Daggabour. Jeden z samolotów leciał 
następnie wzdłuż drogi, idącej z Dżidźi- 
gi i obrzucił bombami samochody cię- 
żarowe, wiozące na front żołnierzy abia 
syńskich, 

Źródła niemieckie donoszą z Asmary, 
że straże przednie korpusu gen. Mara- 
vigna doszły do rzeki Takazze. W oko- 
licach Togora niedaleko od Amba Ala- 
dzi zauważono liczne oddziały abisyń- 
skie. Jak przypuszczają Abisyńczycy, 
przygotowują się do stawienia poważ- 
niejszego oporu. 


Według pogłosek, obiegających w Ad- 
dis Abebie, Włosi podjęli na  froncia 
wschodnim akcję wywiadowczą przy po 
mocy 2.000 oddziału meharystów (jeźdź- 
ców na wielbłądach), którzy operują po- 
między Assab a pustynią Aussa, 


sobie pozwolić na żadne potrzeby du- 
chowe i umysłowe, ani na dobre książki, 
ani na staranniejsze kształcenie dzieci, 
ani na teatr, ani na życie towarzyskie. 
Pchnięcie tej biedoty na jeszcze niższy 
szczebel warunków życia stwarza zwar- 
te zastępy najgorszej, bo ukrytej i nie- 


szczerej opozycji, która byt rzadu ta- 
jemnie podkopuje. Źródeł dochodu trze- 
ba szukać tam, gdzie się coś produkuje, 
gdzie mniejsza wartość surowca przez 
umiejętną pracę lub  wynałazczość się 
powiększa, gdzie trud włożony daje sto- 
krotny plon. 


Kto samorzutne porywy ludzi twór- 
czych hamuje i pęta przez różne przepi- 
sy wymyślone przeważnie przez nie- 
twórczych i bezpłodnych urzędników, 
ten podnosi przeciwko sobie opinję naj- 
cenniejszej części narodu — właśnie 
tych, co jego bogactwo mnożą. Takie 


zamachy osłabiają zaufanie. Wzmaga 
zaufanie do rządu stopniowe ogranicze-. 
nie funkcyj państwowych do niezbędne- 
go minimum i pozostawianie swobody 
najszerszej inicjatywie prywatnej. 


Ten minister skarbu, który zdoła 
znaczną część swych najlepszych urzęd- 
ników zachęcić, aby się wyrzekli stano- 
wisk i bezpośredniej zależności, a rzu- 
cili się śmiało do przedsiębiorstw pro- 
dukcyjnych — zasłuży na zaufanie. Jeśli 
dowiedzie, że zmniejszona liczba urzęd- 
ników wystarcza dla funkcyj państwo- 
wych niezbędnych, to zaufanie wzmoże. 
Jeśli dokona takiego doboru, aby pozo- 
stałym urzędnikom zapewnić lepsze wa- 
runki bytu, zamiast obciążać ich skrom- 
ne dochody zwiększonemi podatkami, to 
będzie miał zaufanie tych urzędników, 
a przez nich takie zaufanie licznych za- 
stępów tych wolnych obywateli, którzy 
dotąd cierpieli ucisk ze strony całej ma- 
szyny państwowej, krępującej ich wy- 
twórczość na każdym kroku. 


Rząd tem większem się będzie cieszyć 
zaufaniem, im więcej sposobów wymy- 
Śli, aby niezależną od państwa inicjaty- 
wę społeczną popierać i zachęcać. Szcze- 
gólniej obowiązuje to w zakresie wycho- 
wania. Monopol państwowy wychowa- 
nia, utrudnienie bytu szkół pryw atnych, 
obniża poziom ogólny wychowania na- 
rodowego i odstręcza od zawodu w ycho- 
wawczego najlepiej uzdolnione do niego 
jednostki. Prawdziwy wychowawca z 
Bożej łaski nie może znieść nadmier nej 
kontroli wizytatorów, którzy sami po 
większej części wychowawcami nie SĄ. 
Takiemu wychowawcy należy jego za- 
dania ułatwić, spożytkować cały ten 
cenny kapitał, jaki uzdolnienie pedago- 
giczne rzadkich jednostek stanowi. Uła.- 
twienie zakładania i prowadzenia szkół 
prywatnych, ich prawdziwie wolna kon- 
kurencja ze szkołami państwowemi bę- 
dzie źródłem zaufania do ministra 


oświaty, a poprzez niego do rządu wo- 
góle. 

(Dokończenie zamieścimy w numerze 
jutrzejszym.) 


Wojska abisyńskie 
rozpoczynają afak 


Warszawa, 14, 11, (PAT). Na podstą- 
wie wiadomości, otrzymanych ze źró- 
dek angielskich, francuskich, niemiec- 
kich, włoskich i abisy ńskich, PAT ogła- 
sza następujący komunikat o sytuacji 
na frontach w Abisynji: 


Na froncie północnym, zgodnie z in- 
formacjami krótko ujętemi w komuni- 
kacie urzędowym włoskim, toczyły się 
wczoraj znaczniejsze walki, Według 
wiadomości z Asmary, armja włoska. 
prowadziła wczoraj operacje, mające na 
celu utrzymanie komunikacji pomiędzy 
poszczególnemi odcinkami frontu wło- 
skiego w prowincji Tigre. Z oświetle- 
nia wczorajszych operacyj wynika, że 
wojska abisyńskie ujęły wczoraj inicja- 
tływę w swoje ręce, Świadczą o tem róż- 
ne informacje potwierdzane ze wszyst- 
kich źródeł, 

Wielu askarysów wspomaganych przez 
oddziały dankalisów, pod wodzą pul- 
kownika  I.orentini, posuwało się na 
Asdi, mając na celu uwolnienie Asdi i 
Bera od wojsk abisyńskich. Akcja ta 
miała na celu zebezpieczenie lewego 
skrzydła wojsk włoskich. W rejonie Ge- 
ralta toczyły się wczoraj walki z woj- 
skami deżijaka Gebrjeta, który przery- 
wał komunikację prawego skrzydła 
włoskiego z Makalle. Gebrjet znajduje 
się pod rozkazami 
Jest w odległości 


miejsca wczorajszej bitwy, pomiędzy 
Aduą i Aksum, 
Inna bitwa rozegrała się na górze | 


Gund, na której toczyły się już krwawe 
walki w przededniu zajęcia Makalle 


przez Włochów. Według informacyj nie- 


mieckich z Addis Abebv, wzdłuż jedne” 
go z dopływów rzeki Takazze, toczy się 
bitwa pomiędzy Makalle i Antalem. 
iorą w niej udział wojska rasa Seju- 
ma, które według tej wiadomości osią- 
gaja sukcesy. Według obserwacyj lo- 
tników włoskich, pod Ambaladżi kon- 
centrują się wojska abisyńskie i nie- 
wątpliwie dojdzie tam do bitwy, 


słała na polską stronę, 
kto z obywateli czeskich bierze udział w 


long jest 


rasa Sejuma, który | 
116 godziny drogi od. 


Drugi dzień procesu Je 


Oskarżony odmawia zeznań. — Sąd czeski urządza słuchowisko gramofonowe. 


Morawska Ostrawa, 14, 11, (PAT). Na 


początku drugiego dnia rozprawy prze- 
ciwko 
przesłuchano konfidenta policji Alfreda 


harcerzowi Janowi Delongowi 
Kikę, którego żandarmerja czeska po- 
by tam śledził, 
demonstracji. W mniemaniu, że De- 
obywatelem czeskim, Kika 
go specjalnie i twierdzi, że De- 
long wraz z innymi Polakami przysię- 
gał śpieszyć na pomoc braciom z za 
Olzy. Kika zapiera się roli konfidenta 
i twierdzi, że na stronie polskiej znalazł 
się przypadkowo. Obrona obała bez tru- 
dności zeznania konfidenta na podsta- 
wie danych urzędowych, 

Delong wezwany do wypowiedzenia 
się w sprawie zeznań konfidenta odma- 
wia podobnie jak wczoraj zeznań z po- 
wodu niekompetencji sądu czeskiego 
do sądzenia jego sprawy. Nastąpiło ba- 
danie skonfiskowanych w czeskim Cie- 
szynie ksiąg harcerstwa polskiego w 
Czechosłowacji. Prokurator na podsta- 
wie jednego z rozkazów komendy tego 
harcerstwa usiłuje skonstruować za- 
rzut, że Dełong był złym harcerzem. 
Wywody prokuratora zbił obrońca o- 
skarżonego. Żandarm Bednarczyk ze- 
znaje, iż przesłuchiwał po aresztowa- 
niu matkę Delonsa, 


śledził 


czyła, że syna jej wszyscy w Polsce SE 


chają za wielki patrjotyzm. Świadek 


wnosi więc z tego, że Delong żywił nie" |władze czeskie 


nawiść do Czechosłowacji(!), Delong 
wezwany do wypowiedzenia się co do 
tych zeznań, ponownie otmawia odpo- 
wiedzi, Również bez odpowiedzi poze- 
stawia pytanie prokuratcra, czy śpie- 
wał w Polsce „Rotę* Konopnickiej, 

Następuje niezwykły epizod, gdy prze- 
wodniczący zarządza na sali koncert z 
płyty gramofonowej, nagranej z pol- 
skich demonstracyj w Polskim Cieszy- 
nie z drugiego brzegu przez Czechów. 
Po tem słuchowisku odczyłano statuty 
polskich organizacyj: Zw. Legjonistów, 
Zw, Powstańców i Legjonu Młodych. 
Na podstawie odczytania stwierdzono 
bezpodstawność zarzutu prekuratora, że 
organizacje te postawiły sobie jako cel 
działalność przeciwczeską, 


Polacy przyjmowali czeskich harcerzy 
gościnnie... 


Morawska Ostrawa, 14. 11. (PAT). Po 
przerwie południowej zeznawali czescy 
działacze harcerzcy prof. Kral i Szwab. 
którzy stwierdzili, że harcerze czescy 
zostali przyjęci w bieżącym roku na zlo“ 
zje w Spale z niezwykłą serdecznością 


która mu oświad-|przez harcerzy polskich, , Zeznania te 


rzuciły właściwe światło na losy harcepa 
stwa polskiego w Czechosłowacji, która 
nieustannie szykanują 
przez rewizje, zakazy, urządzenia ©- 
gnisk harcerskich i aresztowania. 5 har= 
cerek į harcerzy polskich znajduje się 
obecnie w więzieniu czeskiem, Również 
i dyrekcja policji w Morawskiej Ostra- 
wie w piśmie do  prezydjum sądu 
stwierdziła, że harcerstwo polskie w 
Czechosłowacji nie daje żadnych powo- 
dów do niezadowolenia. 

Po zamknięciu przewodu sądowego Ń 
przemówieniach stron trybunał po króte 
kiej naradzie ogłosił wyrok, 


Delong został skazany na półtora 
roku ciężkiego więzienia. 

Morawska Ostrawa, 14, 11 (PAT). Pa 
dwudniowej rozprawie trybunał w Mo- 
rawskiej Ostrawie ogłosił wczoraj wy” 
rok w sprawie harcerza polskiego Jana 
Delonga, skazujący go na półtora rokm 
ciężkiego więzienia z postem co miesięc, 
na wydalenie z republiki czechosłto. 
wackiej i utratę praw obywatelskich na 
lat 5, 

Obrońca zapowiedział apelację. (Wy- 
rok ten żadnych komentarzy nie potrze- 
buje! Pan Benesz przecież wyciąga rę» 
kę do Á AEN 


pmm aim me n gazy 


Jakie zasady obowiązywać bedą 


przy usłalaniu wysokości specjalnego podatku od uposażeń 
z funduszów publicznych. 


Warszawa, 14. 11. (Tel. wł) W dzi- 
siejszym numerze „Dziennika Ustaw“ 
pojawi się prawdopodobnie dekret Pana 
Prezydenta R. P. „o specjalnym podat- 
ku od wynagrodzeń, wypłacanych z fun. 
duszów publicznych". Podlegać będą 
temu podatkowi wszelkiego rodźzaju wy- 
nagrodzenia w pieniadzach wraz z do- 
datkiem i w naturze, jakie płatnik uzy- 
skuje z tytułu stosunku służbowego, 
najmu pracy, udziału w zarządach 
związku prawa publicznego, diet posel- 
skich i senatorskich, udziału. w wszel- 
kiego rodzaju radach, komitetach, komi- 
sjach itp. 

Za podstawę ustalenia stopy procen- 
towej obliczenia specjalnego podatku 
przyjmuje się łączną sumę wszelkich 
wynagradzeń, wypłacanych przez po- 
szczególną władzę, urząd, przedsiębior- 
stwo, zakład, instytucję itp. w ciągu 
miesiąca bez jakichkolwiek potrąceń. 

Specjalny podatek będzie potrącany 
w ten sposób, aby z wynagrodzenia wyż- 
szego stopnia po potrąceniu specjalnego 


zostaje z najwyższego wynagrodzenia 
bezpośrednio niższego stopnia po potrą- 
ceniu specjalnego podatku. 

Tak np. przy pensji 101 zł miesięcz- 
nie specjalny podatek według stopy 7% 
powinien byłby wynieść 7,07 zł, a po je- 
go potrąceniu pozostałoby 93,33 zł, pod- 
czas gdy pensję zł 100 miesięcznie zwol- 
nioną od podatku, dostaje się w całości. 
Dlatego też przy pensji 101 zł miesięcz- 
nie potrącenie z tytułu podatku specjal- 
nego wyniesie tylko tyle, aby płatnik nie 
dostał mniej niż 100 zł. 

Jak wiadomo, specjalny podatek od 
wynagrodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych, pobierany będzie według 
dwóch tabel. Pierwsza o wyższych 
stawkach — odnosi się do uposażeń, 
wolnych od państwowego podatku do- 
chodowegi lub składek na rzecz ubez- 
pieczeń społecznych. Do drugiej grupy 
należą wynagrodzenia, które mają wy- 
żej wymienione obciążenia. 

W pierwszej grupie tabela potrąceń 
podatkowych przedstawia się następu- 


podatku nie pozostało nigdy mniej, niź I jąco: 


Kto składa największe ofiary ? 


Rejestr zniżek płac urzędniczych. 


Warszawa, 14. 11. (Tel. wł.) „Goniec 
Warszawski“ donosi z kół urzędniczych, 
że obecna redukcja płac jest czternastem 
zkolei pogorszeniem warunków pracy i 
płacy pracowników państwowych w cią- 
gu niecałych 5 lat. A mianowice: 

1) dnia 1. 1. 1931 r. wstrzymanie a- 
wansów i przemianowania urzędników 
państwowych. 

2) dnia 1. 4. 1931 r. podwyżka opłat 
emerytalnych dla urzędników państwo- 
wych o 2% poborów. 

3) dnia 1.5. 1931 r. podwyższenie po- 
datku dochodowego o 10%. 

4) dnia 1. 5. 19381 r. obniżka diet po- 
dróżnych o 20%. 

5) dnia 1. 5. 1931 r. skasowanie po- 
wszechnego 15% dodatku od uposażeń. 

6) dnia 1. 7. 1931 r. wstrzymanie prze- 
sunięć w szczeblach. 

7) dnia 1. 7. 1931 r. skasowanie 20% 
dodatku stołecznego, zmniejszenie do 
połowy dodatku kresowego i obcięcie 
różnych drobnych dodatków. 

8) dnia 1. 4. 1932 r. ograniczenie pań- 
stwowej pomocy lekarskiej przez skaso- 
wanie dopłat państwa do lekarstw. 


9) dnia 1. 4. 1932 r. podwyższenie o- 


| piat emerytalnych o 5% poborów, 


10) dnia 1. 9. 1933 r. skasowanie zwro- 
tu opłat szkolnych za dzieci urzędników 
uczęszczających do szkół prywatnych. 

11) we wrześniu 1933 r. subskrypcja 
dobrowolna pożyczki narodowej w wy- 
sokości 1-miesięcznej pensji. 

12) dnia 1. 2. 1934 r. „przeszeregowa- 
nie", polegające na tem, że trzeciej czę- 
ści pracowników państwowych obniżo- 
no uposażenie o około 7%, trzeciej czę- 
ści o 1,6%, zaś pozostałej jednej trzeciej 
(urzędnikom najlepiej płatnym) podwyż- 
szono pensje według zasady: im wyższe 
zarobki, tem wyższa podwyżka. 

13) dnia 1. 5. 1935 r. dobrowolna sub- 
skrypcja pożyczki inwestycy jnej i wre- 
szcie 

14) dnia 1. 12. 1935 r. podatek specjal- 
ny od 7—25%. 

Ofiary, wyliczone w punktach od 
1—13 zostały w dużym stopniu zmarno- 
wane. Ostatnia ofiara wtedy tylko bę- 
dzie skuteczna, jeżeli jej towarzyszyć 


będą radykalne posunięcia rządu w kic- 


runku obniżenia kosztów utrzymania. 


do 100 zł — 
od zł 101—150 7% 
»os 150—200 9% 
9» 200—250 10% 
no mo BÓ0>—500 11% 
» » 500—1000 1495 

„ 1000—2000 17% 
Tad 2000. zł 29 Yo 


Skala podatku w grupie drugiej (upo- 


sażenia na rzecz ubezpieczeń) ustalona 
została jak następuje: 
do 100 zł =s 
od zł 110—165 5,59% 
» „ 165—220 T% 
» o» 220—560 GO 
» 560—2350 10% 
ponad 2350 zł 15% 


Włoskie transporty. . 

Rzym, 14. 11. (PAT). Wczoraj odply- 
nal z Neapolu do Afryki wschodniej o- 
kręt „Italia“, który zabrał 1.200 ludzi, 
należących do różnych formacyj samo" 
choedowych oraz 2.300 tonn materjałów 
wojennych. Na okręcie „Achilles“ od- 
płynął transport mułów. Okręty „Ma- 
rincola* i „Józef“ zabrały 2.400 tonn 
materjałów, Okręt „Volpi“ zabrał sprzęt 
automobilowy oraz dużą ilość samocho- 
dów. Natomiast parowiec „Bolzano“ 
oprócz samochodów zabrał specjalny 
transport wagonów kolejowych, liczący 
zgórą 2.000 tonn. 

W bieżącym tygodniu odpłynie po- 
nadto okręt „Lombardia“, który zabie- 
rze prawdopodobnie pierwsze transpor* 
ty dywizji ochotniczej Tevere, złożonej 
z wybitaych faszystów, b, kombatantów 
z wojny światowej ji Włochów  zagra- 
nieznych. Z Medjolanu odjechała da 
Genui autokołumna, należąca do trze- 
ciego ośrodka samochodowego. Do Ge- 
nui przybyło na pokładzie okrętu „Con- 
te Grande 420 ochotników z południo- 
wej Ameryki, 


Zdrada askarysów. 


Addis Abeba, 14. 11. (PAT), Jeden z 
dowódców askarisów z Erytrcii włoskiej 
przeszedł(?) na stronę Abisyńczyków, 
przyprowądzając ze sobą 1.400 ludzi z 
karabinami i 20 karabinów maszyno” 
wych. Był on swego czasu skazany na, 
śmierć przez negusa, uciekł do Ery- 
trei i służył w armii włoskiej, Obecnie 
negus darował mu życie i obiecał nu- 
grodę. (Dowódcami askarysów są wy-' 
łącznie oficerowie włoscy! — red). 


A 


wstrząsnął dziewczyną do głębi, e- 
kreślił wszystkie plany, zdławił miłość 


piątek, 
' dnia 15 listopada 1935 r. 
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(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). 


Londyn, w listopadzie. 

W dniu, w którym list niniejszy doj- 
dzie do rąk czytelników — okres kam- 
panji wyborczej będzie już skończony. 
Napięcie walki poszczególnych stron- 
nictw maleje w miarę zbliżania się roz- 
strzygającego czwartku 14 listopada 
1935 r. Jest to również tradycja, od któ- 
rej nie należy odstępować; wybory do 
parlamentu, ich spokojny, pełen godno- 
ści przebieg, cała kampanja, będąca 
walką o wielkie idee programowe, a nie 
o ambicje poszczególnych osób, jest 
wzorem prawdziwej demokracji. Nic w. 
tem zresztą dziwnego. Wielka Karta 
Swobód, będąca zaczątkiem angielskie- 
go parlamentaryzmu, datuje się od 
wczesnych lat 13 wieku. 

Jak przedstawiają się w dniu wybo- 
rów stronnictwa angielskie i ich progra- 
my? 

Mimo, że w chwili, kiedy piszemy te 
słowa, od wyniku kampanji dzieli nas 
zaledwie trzy dni — rzut oka na główne 
tezy partyjne będzie zawsze aktualny; 
pozwoli bowiem zaznajomić się z temi 
prądami, które będą w dalszym ciągu 
reprezentowane w Izbie Gmin, bez 
względu na takie czy inne przesunięcia 
większościowe. 


Walka wyborcza odbywała się pod 
hasłem: Za, czy przeciw Unji Narodo- 
wej? W praktyce przedstawia się to ha- 
sło jeszcze prościej: Za rządem Baldwi- 
na — czy też przeciwko niemu? 


Partje rządowe. 


Główny trzon zastępów rządowych 
stanowią naturalnie „Konserwatyści 
zjednoczeni", których sztab jednoczy 
świetne nazwiska Winsłona Churchilla, 
Baldwina, Neville Chamberlain'a, Au- 
sten'a Chamberlaina, Samuela Hoare'a. 
Program konserwatystów można ująć 
w trzy tezy: 

1. Żyjemy w okresie przełomowych 
zmian dotychczasowego ustroju gospo- 
darczego. Musi ona nastąpić nie na dro- 
dze gwałtownych przewrotów, ale spo- 
kojnej i pewnej ewolucji. Partja nie 
cofa się przed programem wielkich i 
śmiałych reform społecznych. 

2. Ogromny postęp techniki wyklu- 

aby w razie konfliktu 


Wielka Brytanja mogła zaufać swemu 
geograficznemu położeniu i związanej 
z niem dawnej zasadzie „wspaniałego 
odosobnienia“. Należy przeto starać się 
o uzupełnienie tych braków, które ist- 
nieją w armji lądowej, a szczególnie w 
lotnictwie. Zabezpieczenie obrony kraju 
jest głównym nakazem chwili. 

3. Wielka Brytanja jest ostoją poko- 
ju. Aby go zapewnić, należy starać” się 


spraw zagranicznych, dzisiaj minister 
spraw wewnętrznych. 

Narodowi Robotnicy, stanowiący se- 
cesję z Labour Party, socjalistycznej 
partji pracy. Grupą tą kierują: Ramsay 
Mac Donald, Malcolm Mac Donald i J. 
H. Thomas. Są to politycy bardzo wy- 
bitni, których jednak rozczarowała do- 
tychczasowa działalność Partji Pracy i 
którzy są przekonani, że robotnik an- 


"a 


Włosi podpisują pożyczkę wojenną. 


Rząd włoski rozpisał pożyczkę wojenną, która cieszy się ogromnem powodzeniem. 
Zdjęcie pokazuje „ogonki* subskrybentów w Banca Commerciale w Medjolanie. 
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o wzmocnienie instytucyj, które służą 
powszechnemu bezpieczeństwu. Naczel- 
nem hasłem polityki zagranicznej Wiel- 
kiej Brytanji jest bezwzględna wier- 
ność Paktowi Ligi Narodów. 

Oczywiście partja konserwatywna 
broni zasady Unji Narodowej. 

Prócz konserwatystów idą pod zna- 
kiem współpracy z rządem Baldwina: 

Narodowi Liberali, których przywód- 
cą jest Sir John Simon, dawny minister 


gielski nie zyska nic a nic, jeżeli padnie 
rząd Unji Narodowej i zaczną się walki 
partyjne u steru władzy. Oczywiście 
tak Narodowi Robotnicy jak Narodowi 
Liberali uchodzą w kołach prawowier- 
nej Labour Party za zdrajców i prawdo- 
podobnie staną się kozłami ofiarnemi 
całej kampanji. 

Liberali z Lloydem Georgem i lor- 
dem Snowden'em, wywieszają natural- 
nie również hasło obrony Ligi Narodów, 


generała. Greta siedzi nieporuszona, za- 


ale krytykują politykę zagraniczną rzą- 
du. Chodzi im o Radę Pokoju i Odro- 
dzenia, któraby jeszcze lepiej mogła 
bronić Ligi, a przytem opracować wiel- 
ki, międzynarodowy plan walki z bez- 
robociem i kryzysem. 


Przeciwnicy Baldwina. 


Należy do nich w pierwszym rzędzie 
Labour Party, partja pracy. Zagorzali 
zwolennicy Ligi Narodów wytaczają 
przeciwko polityce zagranicznej gabi- 
netu Unji Narodowej — działa najcięż- 
szego kalibru. Twierdzą, że obrona Pak- 
tu Ligi, której podjęli się pp. Eden i Sa- 
muel Hoare była niezwykle słaba, 
wprost kompromitująca. Że tę samą 
słabość okazuje rząd względem awan- 
turniczych dążeń rozmaitych dyktatur 
curopejskich, które powinny ulec zlik- 
widowaniu w imię dobra spokoju i bez- 
pieczeństwa europejskiego. Twierdzą 
dalej, że współpraca państw, które oży- 
wia prawdziwy duch pokoju, jest o wie- 
le ważniejszą, aniżeli głoszony przez 
rząd Baldwina program wielkich zbro- 
jeń. O ile chodzi o teren polityki we- 
wnętrznej — zarzuty ich są o wiele ła- 
godniejsze. Nie są zadowoleni z projek- 
tów zwalczania bezrobocia, utrzymując, 
że prace w tym kierunku postępują bar- 
dzo powoli. 

Jak już wspomnieliśmy, Labour Par- 
ty jest najsilniejszym przeciwnikiem 
rządu Unji Narodowej. W obecnej kam- 
panji wyborczej sprawy zagraniczne do- 
minują nad wszystkiem — i dlatego o- 
stra krytyka polityki Anglji w Genewie 
mogłaby liczyć na silne echo. Rząd nie 
zdołał zapobiec wojnie i dopuścił do 
obniżenia powagi Ligi. Są to zarzuty 
bardzo poważne i częściowo nawet uza- 
sadnione; z tego też powodu w innych 
warunkach opozycja Labour Party mo- 
głaby się stać bardzo niebezpieczną. 
Dzisiaj jednak słabością Partji Pracy 
jest brak wielkich przywódców. Trzej 
ludzie stoją tam u steru: Landsbury, 
Greenwcod Morison Atllee i Stafford 
Cripps. Landsbury uchodzi za zbytnie- 
go idealistę i doktrynera. Nie zdołał u- 
zgodnić swych zapatrywań z kongre- 
sem Trade Union'ów, Związków Zawo- 
dowych, które przedstawiają prawdzi- 
wą potęgę tak pod względem gospodar- 
czym jak i politycznym. Wskutek tego, 
jak również wskutek zbyt daleko idące- 
go pacyfizmu — musiał dotychczasowy 
kierownik Labour Party zrezygnować 
z tytułu przywódcy opozycji Jego Kró- 
lewskiej Mości. Atlle i Cripps są dobry- 
mi mówcami, jednakowoż nie mają da- 
ru organizacji. Wogóle kierownictwo 

Ciąg dalszy na stronie 7-ej, 


działania. Postawi wszystko na kartę, 


cza możliwość, 
yy 


(Ciąg dalszy). 


Dźwięk jego nazwiska 
raj słaby i przebrzmiały 


jeszcze wczo- 
odzyskał 
nazwiska 
prze- 


dawną moc. Dźwięk jego 


do Kurta, przywołał Joannę na drogę 
obowiązku. 

Ja zginąłem, — zdawał się mówić ów 
blady cień — a ty chcesz stchórzyć, 
Joanno?  Zginąłem przez porucznika 
Kurta von Hedinger, a ty poszłaś w ra- 
miona człowieka, który stał się przy- 
czyną mej śmierci. Co więcej — chcesz 
dla niego wyrzec się ostatecznego 


już tak bliski. 
Joanno, przypo- 
celu przybyłaś do 


triumfu, który jest 
Ocknij się, Joanno! 
mnij sobie w jakim 

Berlina! 

Taksówka mknęła opustoszałemi uli- 
cami. Joanna Marwicz gryzła do krwi 
palce. Wszystko, co było między nią, a 
Kurtem po owem  nieszczęsnem wyzna- 
niu porucznika — było komedją, było 
grą, było staraniem, by jak najbardziej 
zamydlić mu oczy. Miłość jej w jednej 
chwili zmieniła się w nienawiść. Nie 
mogła zrozumieć — jak to się działo, że 
na krótko przedtem omdlewała w pie- 
szczotłach Kurta. Jak mogła! Jak mo- 
gła! Gdyby wiedziała, że to on wydał 
i ujął Krzesińskiego, że on go oskarżał 
i stał się przyczyną jego Śmierci, gdy- 
by była wiedziała, że on był agentem 
kontrwywiadu niemieckiego. 

Sen miłości był krótki i prześnił się. 


Przebudzenie było straszliwe, Czuła 
niepahamowany wstręt do Kurta i do 
samej siebie. Płomień zemsty — nie- 


mal wygasły — rozgorzał znowu w jej 
sercu. Płomień ten przywołał ją na dro- 
gę obowiązku. 

Kurt znał jej tajemnicę, był zdolny 
zgubić ją w każdej chwili. Musiała łu- 
dzić go, że przyjmuje jego warunki. Łu- 
dzić tak długo, dopóki nie znajdzie dro- 
gi wyjścia. Drogi wyjścia i drogi zem- 
sty. Bo dla niej i dla niego nie moze 
być równocześne miejsca na świecie. 
Im więcej dała mu z siebie — tem moc- 
niej go teraz nienawidzi, 

Taksówka zatrzymała się przed wilią 


myślona. Szofer obraca 
tnym tonem powiadamia 
miejscu, 

Dziewczyna opuszcza taksówkę i sła- 
niając slę na nogach, wchodzi do willi. 
Jest kompletnie rozbita fizycznie i du- 
chowo. Rośnie w niej coraz większy 
wstręt do przeżytych godzin, które tak 
niedawno miały dla niej niewypow:e- 
dziany urok. Gdzież podziała się jej mi- 
łość, gdzież podziało się jej pożądanie? 

Idzie do łazienki, rozbiera się i myje 
długo i dokładnie, jak gdyby chciała 
zmyć ze swego ciała nawet wspomnienie 
pocałunków i dotknięć Kurta. Potem 
udaje się do swego pokoju i kładzie się 
na spoczynek, 

W umyśle jej rysuje się mglisto per- 
fidny plan, lecz jest tak zmęczona i wy- 
czerpana, że musi wpierw odpocząć. 
Wykonanie owego planu będzie ją ko- 
sztowało wiele nerwów. Nie może przy- 
stępować do niego tak roztrzęsiona i roz- 
bita, 

O dziesiątej rano wyrywa ją z głębo- 
kiego snu dzwonek nastawionego na tę 
godzinę budzika. Ten dźwięk budzika 
jest zarazem sygnałem do pośpiechu — 
sygnałem do rozpoczęcia podstępnego 
działania przeciwko Kurtowi von He- 
dinger, Greta Nielsen postanowiła pozo- 
słać w Berlinie. Greta Nielsen posta- 
nowiła zdobyć formułę gazu. Proste są 
wnioski z tych postanowień. Przeraża- 
jaco proste. By zamiary Grety Nielsen 
mogły zostać zrealizowane — Kurt von 
Hedinger musi zamilknąć. Musi za- 
milknąć radykalne i na zawsze. 

Coraz jaśniej, coraz plastyczniej ry- 
suje się plan akcji w umyśle dziewczy- 
ny. Jak wczoraj płonęła erotyczną żą- 
dzą, tak dziś płonie żądzą odwetu i 


\ 


się.  Dyskre- 
ją, że są na 


Siebie, Mandla i pana, odbierającego o- 
brazy ze sklepu Emmy Wigand. Zagra 
o największą stawkę. Jeżeli przegra nie 
będzie miała sobie nic do wyrzucenia i 
zapłaci własnem życiem, 

Cały plan opiera się na jej pamięci. 
Uda się, jeżeli dobrze zapamiętała, jakie 
z jej pejzaży znajdują się w gabinecie 
Kurta. Uda się, jeżeli potrafi odtwo- 
rzyć je dobrze i skopjować z pamięci. 

Widziała je krótko, lecz całą żarliwo- 
ścią oczu, całą żarliwością spojrzenia 
starała się zapamiętać te obrazy. W 
nich był klucz zwycięstwa, w nietu 
tkwiło narzędzie zemsty za Krzesiń- 
skiego, 

Dziwną gorączką płonie ciało Grety, 
gdy zamyka się w swej malarskiej pra- 
cowni na mansardzie willi. Gdy nacią- 
ga płótno na sztalugi i rozciera farby — 
spalone jej usta szepcą jakieś ciche wy- 
razy, zdają się zapewniać rozstrzelane- 
go porucznika, że będzie pomszczony 
Zdają się zaklinać Janka, by jej przę= 
baczył obłędne chwile zapomnienia, 
zdają się przysięgać, że dzieło doprowa- 
dzone będzie do końca, że zdobyte bę- 
dzie formuła „czarnego krzyża”, 

Mijają minuty i godziny a Greta Niei. 
sen maluje. Maluje niezmordowanie, 
wkładając w tę pracę cały wysiłek ner- 
wów, wszystkie władze swego umysłu. 
Nigdy jeszcze nie był czas tak drogi. W 
pośpiechu leży zbawienie. Myśl, która 
owłada dziewczyną dodaje pewności jej 
ręce, czyni szybkiem i pewnem każde 
posunięcie pędzla. Na krótką tylko 
chwilę odrywa się od pracy, gdy wzywa 
ja telefon Kurta. Gra nadal komedję 
miłości, chętnie godzi się na spotka- 
nie wieczorem i wraca i znowu maluje. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


-Jaką powinna być kobieta? 


Zle pojmowana emancypacja szkodzi kobietom. 


„Najgorszą kategorie kobiet stanowią te, 
które są stale niezadowolone i znudzone. 
Aby się o tem przekonać, należy tylko kil- 
ka z napotkanych znajomych zapytać się 
lak się czują lub jak im się powodzi. I cóż 
wówczas usłyszymy? A to pracy dużo, i w 
dodatku szef nieznośny, a to znów praca ta- 
ka nudna, że gdyby miałą cokolwiek odwa- 
£l, to by rzuciła zajrmowaną posadę, to znów 
że minęła się z powołaniem. Takie zdania 
słyszy się wśród kobiet pracujących zawo- 
dowo. Niemniej jednak skarg i żali usłyszeć 
można z ust mężatek. Poprostu omyliły się; 
tą spodziewała sią spokoju, a tu stale trze- 
ba myśleć o gospodarstwie, o kuchni, której 
nie znosi, o pieniędzach, których jest stra- 
sznie mało — słowem same tragedje, 

Wobec takich stosów niedociągnięć trze- 
ba nieraz zapytać samego siebie; czego wła- 
ściwie kobiety chcą, że są stale niezadowo- 
lone? Przecież temu złu są one same win- 
ne. Każdą kohietą powinna przedewszyst- 
kiem wiedzieć czego chce. o jest możliwe 
do osiągnięcia, a co trzeba z planów na 
przyszłość zupełnie wykreślić, 

_ Najwięcej omsłek popełniają młode ko- 
biety, których rodzice są dobrze usytuowa- 
ni materjalnie. Niejedna z nich po zdaniu 
AUTY nie wie poprostu co ma z Sobą vo- 

jé. 

I] wówcząs rozpoczyna się istna wędrów- 
ką bo wyższych uczelniach. Żadna galęź 
wiedzy nie daje jej zadowolenia. Poprostu 
nie wie czem chce być i do czego dąży. Z 
chącią rzuciłahy to wszystko i wyszła za- 
mąż. Lećz gdy w trąkcie tych poczynań rze- 
czywiście wyjdzie zamąż, zaczyna się druga 
tragedja. 

Po niedługim czasie okazuje sie, że nie 

umie opanować sytuacji, że wyszła zamąż 
bez najmniejszego przygotowania, Tego ro: 
dząju fakty tak często się zdarzają i wysta- 
wiają kobietom mlodym, — zda się ener- 
gieznym i nowoczesnym -— bardzo złe świa- 
dectwa. 
„ Kobieta, która jest materjalnie niezale» 
żna winna po ukorczeniu średniego Wwy- 
ksztąłcenia, zabrać się do pracy nad sobą 
samą. Winna przygotować sią do roli przy- 
szłęj żony, pani domu i matki, Przecież ża- 
den mężczyzną nie zarabia dziś tysięcy i 
przyszła kobietą mysi się przygotować od- 
Powiednło do przyszłej roli. Prócz teore- 
tyvcznej wiedzy i tysiąca rad różnych do- 
świadczonych ciotek, prócz prowadzenia go- 
spodarstwa domowego musi umieć bez- 
względnie prowadzić budżet swego państew- 
ka. Bo gdy od pierwszych miesięcy będzie 
on deficytowy, katastrofa matęrjalna nieu- 
niknioną, 

Dużo potrzebą intelektu, bystrego umy- 


0 
Praktyczność i prostota. 


Zmieniają się lydzie, zmieniają się upo- 
dobania i złnieniają sią wnętrza mieszkań, 
Wszystko musi być dostosowane do czągą i 
możliwości. Dzisiaj najbardziej są pożąda- 
ne 2—4 pokojowe mieszkania, a już większe 
należą do luksusy, ną który sobie prze- 
ciętny obywatel pozwolić nie może, 

Lecz stwierdzić trzeba jedno, że do naj- 
trudniejszych rzeczy należy właśnie gu- 
stowne i praktyczne umeblowanie takiego 
mieszkanką. Meble są zasadniczo nowoczes- 
ne, zakupić można już najbardziej elegan- 
ckie, a jednak nić tak jak dawniej drogie 
garnitury. 

I tak, aby mieć w domu bogaty księgo- 
zbiór, niekoniecznie trzeba zaraz mieć kom- 
pletny pokój, obecnie wystarczy dobrze do- 
brany do całości jeden mebel i pokój nie 
zmieniający swego charakteru może i zą 
bibljotekę jednocześnie służyć. Jeśli miesz- 
kanko jest male, można poprostu zamiast 
drogich niekiedy szaf, sprawić sobie taki 
prosty. ale i praktyczny regał. 
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Całość zrobiona z cieńkiego poliłurowa- 
noga drzewa w kolorze umeblowanią dąne- 


go pokoju, służyć może nawet jako ozdoba. ł 


Jak widzimy na ilustracji, postawić można 
na regale wazony, lampę i doniczki z kwia- 
tami. 

W sumie książki znalazły pomieszczenie 
niedrogie, a pokój zdobył skromną lecz na- 
wskroś nowoczesną ozdobą. (ih) 


słu i nauki aby kobieta stała się naprawdą 
w 100% wartościową kobietą, która potrafi 
być dobrą pracowniczką względnie dobrą 
żoną i panią domu. 

Dzisiejsza kobieta nie uznaje prawie że 
zupełnie słowa „emancypPantka'. Słowa to 
straciło na aktualności i znaczeniu. Hasła 
tych pierwszych emancypantek wojujące z 
mężczyznami po kilku nieudałych próbach 
przeszły bez echa. Młode emancyPantki ci- 
cho i bez rozgłosu skapitulawały, starsze 
bez poparcia młodego pokolenia musiały u- 
stąpić z placu boju. 

Do szeregu kobiet świata, przyjmujących 
wszelkiego rodzaju pomysły ekscentrycznę 
a niema! wręcz zwarjowane należały w pier» 
wszym rzędzie według utartego zdania Eu- 
ropejek — Amerykanki. A jednak i tam toś 
się na lepsze zmieniło. Najjaskrawszym tę- 
go dowodem to amerykańska prasa kobięca. 
Jedna z tamtejszych gązet zamieściła dość 
oryginalny ale jakże wymowny artykuł o- 
mawiający „wolny zawód żony.“ Autor czy 
autorka danego artykułu słusznie zauważa, 
że w oheenej dobie szalejącego kryzysu w 
każdym ząwodzie potrzehą lepszych kwali- 
fikacyj i w zawodzie żony i pani domu zmia- 
ny zaszły ogromne. Zawód dzisiejszej żony, 
matki i pani domu nie może się ograniczać 
tylko do świetnej znajomości wszystkich 
zawiłych spraw gospodarstwa domowego. 
Dzisiejsza kobieta winną. dawać z siebie coś 
więcej; powinna przedewszystkiem umieć 
żyć ze swem otoczeniem, znać ich charakte- 


? 


cym i przehaczającym. Pozątęm ohowią- 
zkiem każdej kobiety jest umiejątność pro" 
wadzcnia domu i godne reprezentowanie 
stanowiska męża na zewnątrz. | 

Są przecież kobiety samodzielne, 8a Je- 
karki, adwokatki, są kobiety na wysokich 
stanowiskach, zdobywają swą energią i pra- 
cą uznanie i szacunek, a jednak gdy która- 
kolwiek z nich wyjdzie zamąż, jest w po- 
życiu trudna, nieznośna i zupełnie nie nā- 
dająca się na kobietę -— podpore ogniska 
domowego. Do osiągnięcia szezęścia nie wy- 
starczy samodzielność materjalna — potrze- 
ba tu nadewszystko dużo serca, intuicji I 
wyrobienia. To też zawód żony jest bardzo 
trudny i dużo jeszcze kobietom obecnym po- 
trzeba nauki i rad, aby osięgnąć możliwie 
dobre pod tym względem rezultaty. (ih) 
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Powrót trykotu. 


Z radością przyjęto ogólnie wiadomość o 
powrocie mody trykotowej. Nosi się obec- 
nie nietylko bluzeczki i swetry trykotowe, 
ale cale komplety i kostiumy. Dotychczas 
eleganckie sukienki i komplety o dobra- 
nych kolorach i fagsonach, robione były z 
trykotu zagranicznego, przez co cena ich 
była stosunkowo dość wysoka. Ale ten stan 
rzeczy zmienił się zupełnie od czasu, Ady 
warszawskie trykociarnię ulępszyły swoje 
wyroby, niezem nie różniące się już od za- 
granicznych. Komplet z trykotu ma w sobię 
tyle zalet, że godny jest uwagi wszystkich 
pań. Nosi się długo, łatwo się pierze 1 jest 
przedewszystkiem niegniotącym się mater- 
jałem, co w życiu codzięnnem największą 
odgrywa role, Ażeby gardęroba zimowa nie 
była stale jednostajna, można do jednej 
spódniezki trykotowej dobrać ze dwie blu- 
zeczki. w stosownych podchodzących kolo- 
rach, całość ożywić ładną apaszką i zado- 
wolenie połączone » praktycznością będzie 


ry i być człowiekiem wszystko rozumieją. | tu miało ogromne zastosowanie. (ih) 


(i) Już raz zajmowaliśmy się sprawą za- 
wodowego szkolenia młodzieży żeńskiej. 
Pod tym względem zajmujemy jedno z o- 
statnich miejsc na tabeli międzynarodowej. 
Od każdej prawie kobiety wymagana jest 
wiedza, chociażby teoretyczna z dziedziny 
gospodarstwa domowego, jednak pomija się| 
zupełnie fakt, że trudności finansowe u= 
trudniają w 50% kobietom kształcenie się 
w tym kierunku. Pod tym wzglądem są ko- 
biety przez czynniki rządzące traktowane w 
wysokim: stopniu krzywdząco. To też "poni 
żej Dodana informacja z Londynu, przyczy- 
ni się niewątpliwie do większego zaintere- 
sowania się tą gałęzią szkolnictwa wśród 
kobiet. 

Kurator szkolny okręgu londyńskiego — 
Willesden chciał, by dziewczęta ze szkoły 
powszechnej kształcić nietylko na doskona- 
łę panie domu, ale na gospodynie, umiejące 
przyjmować gości, uprzyjemniać im czas 
stwarzać dla nich odpowiednią atmosferę. 
Celom tym służy „wzorowy dom“, w któ- 
rym na zmianę dziewezęta z wyższych klas 
szkół okolicznych, spędzają raz na tydzień 
cały dzień. Dom, przerobiony ze starej szko- 
ły ma salę do przyjęć, hall, kuchnię, zmy- 
walnię, sypialniz i łazienkę. Codziennie u- 
czennice dom sprzątają od góry do dołu, 
ściełą łóżko. w którem nikt nie spał, wpra- 
wiają się nietylko w utrzymywaniu porząd- 
ku, gotowaniu ctc, przygotowują się da 
bóźniejszej roli matki, żony i bani domu, 
ale — jak objaśnił prasę kurątor — nabię- 
rają wprawy i gustu w urządzaniu wnętrz, 
w aranżowaniu przyjęć, w trosce o wygodę 
gości. — „Nasz dom będzie ideałem, do któ- 
rego bedą zdążały, gdy będą ząkładać włas- 
ne ognisko damowe.' Poza tem dziewczęta 
w szkołach w Willesden uczą się gotować, 
szyć, cerować, prać i tkać w małych ręcz- 
nych warsztatach. 


To przedszkole dla przyszłych żon i ma- 
tek przynosić bedzie w przyszłości paniom 
domu dużo dobrego. Nie bzdą one na swych 


małych, nieraz gospodarstwach przechodzi- 4 


Od kilku lat panuje na całym świecje 
chsrobliwa manja konkursów Piękności. Ile 
konkursy te pociągnęły za sobą nieszczęść 
i rozczarowań, pisano i omawiąno już nie- 
raz, jednak mimo tego kandydatki na świa- 
towe słąwy stale się pojawiają z nądzieją 
lepszego jutra. Na nic głasy ostrzegawcze, 
że na tych konkursach zarabiają jednostki, 
a reszta to tylko żtrowisko. które po kon: 
kursie z jęszcze większym żalem patrzeć 
będzie w przyszłość. Ładne buzie calego 
niemal światą z uporem pchalą się na 
wszelkiego rodzaju Konkursy j czekają na 
odznaczenia, sławę i majątek. A 

Otóż KAP. przynosi ciekawą i jakże wy- 
mowną spowiedź i żąle, jędnej z tych nie- 
koronowanych piękności: 

..„Miss Anglja", która w światowym kon- 
kursie pięknośći na wystawie brukselskiej 
brata udział, powróciła do swej ojczyzny 
gorzko rozczarowana: „To wszystko nie by- 
ła prawda“ — zapęwniałą ona ciekawego 
reborterąa. 

„Miss Ameryka" nigdy nie widziała mo- 


- D wyszkolenie zawodowe dziewcząt. 


Kiedy się to skończy? 


ły ognia krytyki własnej, męża ji przyjació- 
lek, a będą umiały opanować całokształt tej 
pracy, bedą umiały stworzyć sobię swój 
dom, bez kosztownych eksperymentów, ja- 
kie pociąga zą sobą każda nauka, 
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Futro îi aksamit, 


LS 


(i) Wszystko z futrem lub aksamitem mu- 
si na zimę koniecznie być skombinowąane. 
To też pomysłom w przybieraniu palt i su- 
kien niema Końca. Na ilustracji od lewej 
skromne Palto, przybierane fantazyjnie ka- 
rakułami. Do kompletu mały kapelusik z 
aksamitu, przybrany futerkiem. Obok' weł- 
niana sukienka, której przód wrąz z koł- 
nierzem wszyty jest z aksamitu w podcho- 
dzącym kolorze. Szamerowąnie z jedwab- 
nego sznura dopełnia całości, Ten model 
wygląda bardzo elegancko, szczególnie dla 
młodych panienek. 


rza, mieszka w Paryżu i zna język francu- 
ski. Natomiagt rzekoma Francuską włądala 
tylko językiem angielskim z wyrążnym a- 
merykańskim akeentem. 

Chińską „królowa piękności“ miała sła- 
be pojęcie o tem, gdzie leżą Chiny, a żadne- 
go pojęcia o języku chińskim. H 

Sędżiom wolna było porozumięwąć się 
przed konkursem z różnemi „królowęmi 
piękności“ i odwiedzać z niemi miejscą roz- 
rywek. Najprzykrzejszą okolicznością dlą 
Angielki była ta, że kandydatki ną ten ty- 
tuł miały wśród sędziów swych rodaków, 
zaś Angielka żadnego. 

Ogólne wrażenie z konkursu na „królo- 
wę piękności” da się streścić w tem, żę kon- 
kurs ten był jednom wielkiem oszukań» 
stwęm.* 

Te smutne 1 szczere wynurzenia winny 
przyczynić się do tego, aby nareszcie zbaj- 
kotowane wszelkiego rodzaju konkursy 
piękności, które uczestnikom, tych napraw- 
dę bezsensownych imprez, najmniej przyno- 
szą korzyści. G) 


skrofułach I anemii u dzieci stosuje się f 
Emulsję Tranowa firmy Scott & Bowne. | 
Zawiera ona czysty wyciąg z wą-f 
troby wątłusza, najbogatszego 
ze wszystkich źródeł w witaminy A i D, 
a także w hipofosfiły wapnia i sodu, 
wzmacniające kościec dziecka. | 
|Emulsjo Tranowa wyrobu firmy| 
Scott & Bowne jest przyjemna w sma- 
ku, łatwo przyswajalna I powoduje 
przyrost wagi dziecka. Ządajcie tylko 
EMULSJI TRANOWEJ 


WYROBU PIRMY 

cott & BOWNEẸ SA. 

WARSZAWA 
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Przy płaszczach futrzanych ładnie wys 

glądają na głowach małe, aksamitne turba: 


niki w kolorach drogich kamieni, jak: sza« 
fir, rubin i szmaragd. 
. x 


Frendzle wracają na widownię i stano- 
wić będą ozdobę sukien, przeważnie baloó" 
wych. * 


Suknie czarne są zawsze modne, lecz po+ 
za tym kolorem w sezonie zimowym domi- 
nować będą kolory: zielony, jasno niebie 


ski, czerwony i kolor starego złota. 


Chętnie noszony i specjalnie lubiany 
łaszcz zimowy, to „Ulster“, Jost to płaszcz 
uźny, szeroki, swobodny, wykonany Z ¢1ęż- 
kich i dobrych materiałów w różnych kolo- 

rach i deseniach. Szerokie plecy często ścią» 
gnięte są paskiem. Oprócz tego z powodu 
znacznej długości dzisiejszych płaszczów jest 
rozpór przy plecach zawsze konieczny, Dłu- 
gość wynosi około 120 cm. na figurę 174 em. 
wysoką. Ulster jest zawsze dwurzędowy i 
zPrzodu szeroko się na siebie zakłląda. Wo- 
bee tago też guziki są szeroko rozstawione, 
oddalone od siebie około 20 cm. Brzegi 
i szwy szeroko (144—2 em.) odstebnowane. 
Wyłogi 1 kołnierz przy ulstrach są szerokie 


i tworzą piękną harmonijną linię. Płaszcze 
te mają kieszenie zwykłe, przecinane z pąt- 
ką, albo duże kieszenie naszywane, również 
szeroko  odstebnowane. Przecinane na 
wierzchu Yękawy, z szeroko odstebnowanym 
szewkiem łączącym się z szewkiem na ra- 
mieniu są gustowną nowością. U dołu są 
rękawy najczęściej przy ozdobione mankie- 
tami. Oprócz tego rękawy, szeroka stebnów- 
ka i naszywaneęe kieszenie nadaja płaszczą:n 
tym nowoczesny, sportowy charąkter, 
Cech krawiecki w Bydgoszczy, 


szpitale, schroniska, szkoły. W Wielko- 


"wym. 


piątek, 
` dnia 15 isłopada 1935 r. 
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Rok XXIX. Nr. 261. 
Piąta strona. 


W imię solidarności katolickiej i katolickiego honoru! 


Daning Paraijalną' będziemy uiszczali 


bez przymusu, z własnej woli — z przekonania i sumienia. 


Mądre i przezorne zarządzenia 


Na wstępie swego listu pasterskiego 
przypomina ks. kardynał Prymas, że 
Kościół jest nietylko mistycznem Cia- 
łem Chrystusa, ale zarazem widzialną 
społecznością wiernych, żyjącą na zie- 
mi bytem pokoleń, posługującym się w 
swej pracy Środkami trafiającemi do 
nałury ludzkiej. e 

„Obok skarbów nadprzyrodzonych 
niezbędne są Kościołowi urządzenia 
przyrodzone. Wznosi w sęrcach „przy- 
bytki Ducha Świętego* a jednak potrze- 
buje i kościołów drewnianych, kamien- 
nych. Prowadząc do dóbr wiecznych, 


nie może się obejść bez dóbr do- 
czesnych. 


Są mu one konieczne do budowy i u- 
trzymywania świątyń i gmachów, na 
cele kultu Bożego, apostolstwa i miło- 
sierdzia, na kształcenie i byt ziemski 
tych, co „ołtarzowi służą* (I Kor. 9, 13) 
i „Ewangelję opowiadają* (I Kor. 9, 
14)", 

Dalej pisze ks. Prymas: 

„Doczesna i materjalna strena Ko- 
ścioła jest następstwem faktu, że Ko- 
ściół z woli swego Założyciela żyje na 
ziemi i w doczesności, wśród ludzi i dla 
nich. Obraz Kościoła tak widzianego — 
to wizja Jerozolimy ziemskiej, wyrasta- 
jącej wysoko ku niebu, ale ufundowa- 
nej w gruncie stworzonej rzeczywisto- 
ści; to zmysłowa postać ciała zbiorowe- 
go o olbrzymich celach i niezmierzonym 
zakroju, ale 


nie wyzwolonego z materjalnych 
potrzeb. 


Kościół nietylko styka się z naturą, ale 
tkwi i bytuje w zgiełku mijających po- 
koleń, dzieląc z niemi ekonomiczną do- 
lę i niedolę. Przez to nie wyrzeka się 
swych cech nadprzyrodzonych i nie 
sprzeniewierza się swym zasadom. 

Nie mają celów finansowych czy za- 
robkowych ani ta wasza szkoła na wsi. 
ani to gimnazjum w mieście, ani uni- 
wersytet w stolicy. Całe szkolnictwo ma 
cel wyższy, służy bowiem oświacie, nau- 
ce i wiedzy. A jednak i szkoła po- 
wszechna i gimnazjum i wszechnica 
mają budżety, które im nieraz sprawia. 
ją niemało kłopotu. Szkoły potrzebują 
pieniędzy, któremi muszą umiejętnie i 
celowo szafować. To im wcale nie ubli- 
ża. Podobnie 


Kościół nie jest instytucją finansową, 


a środki pieniężne nie są ani jego isto- 
tą, ani jego duchem, ani jego zadaniem. 
Mimo to jest zmuszony uznać nieubła- 
ganą konieczność posługiwania się pie- 
niądzem dla zaspokojenia tych potrzeb 
swego posłannictwa, których inaczej o- 
pędzać nie można. 

Tej konieczności poddał się sam Zba- 
wiciel. Z ewangelicznego opowiadania 
św. Jana wiemy, że już grono uczniów, 
otaczających Chrystusa, miało swą 
wspólną kasę, z której pokrywano do- 
czesne potrzeby Zbawiciela i Aposto- 
łów (Jan, 12, 6). Jedynemi wpływami tej 
kasy były ofiary tych „którzy Mu słu- 
żyli z majętności swoich“ (Łuk. 8, 3). 

Gdy Chrystus wysyłał uczniów na 
pracę misyjną pamiętał o ich potrze- 
bach życiowych i wygłosił zasadę, że u- 
trzymanie powinni im dać ci, wśród 
których będą pracowali, „albowiem go- 
dzien jest robotnik strawy swojej* (Mat. 
10, 10). 

Z biegiem wieków weszły w zwyczaj 
pewne świadczenia na utrzymanie ko- 

ściołów i duchowieństwa, s 


na misje, z początku jako ofiary, a na- 
stępnie jako daniny stałe i obowiązko- 
we. Powstały liczne fundacje kościelne, 


polsce zaprowadzono przymusowe po- 
datki kościelne, oparte na ustawodaw- 
stwie pruskiem i poręczone egzekutywą 
państwową. Zniosła je w związku z art. 
IV konkordatu ustawa polska z dnia 
17 marca 1932 roku, wprowadzając w 
ich miejsce „składki na rzecz Kościoła 
katolickiego“ o charakterze przymuso- 


Od najdawniejszych czasów zwracał 


Ks. Prymasa Hionda zawarte w 


Kościół uwagę na to, by majątek ko- 
ścielny nie stawał się łupem ludzkiego 
pożądania, lecz służył celom, na które 
go była przeznaczona pobożna myśl o- 
fiarodawców. Uwzględniając przepisy 
nowego prawa kanonicznego i warunki 
powojenne, JEm. ks. Prymas wydał we 
wrześniu br. 


Rozporządzenie o zarządzie 


majątkiem kościelnym. 

„Rozporządzenie to było i z tego 
względu konieczne, że z jednej strony 
rok rocznie zwiększają się potrzeby re- 
ligijne a z drugiej strony kurczy się da- 
wny majątek kościelny. Z rozrostem 
ludności mnożą się parafje, powstają 
nowe kościoły, dźwiga się liczba alum- 
nów w seminarjach, rosną zastępy ka- 
płanów. Tymczasem dawne uposażenia 
i fundacje poginęły, albo zmalały do o- 


kruchów przez bezprawne przejęcie na 


własność państwa zaborczego, przez po- 
wojenną dewaluację kapitałów i inne 
wrogie przypadłości. 


Skarby kościelne — to dziś 


wspomnienia i legenda. 


Prawdą i rzeczywistością jest wzmaga- 
jące się ubożenie Kościoła. Coraz wię- 
cej takich parafij, które przy stosowa- 
niu największych oszczędności ledwie 
pokrywają potrzeby życia kościelnego, 
a trafiają się już niestety i parafje nie- 
wystarczalne. W tych warunkach jak- 
że umiejętnie i pieczołowicie należy za- 
rządzać mieniem  kościelnem! Jakże 
dbać należy o to, by każdy grosz był 
wydany celowo! Jakże unikać należy 
nawet pozorów niedbalstwa i rozrzutno- 
ści”. 

„Przewrotową nowością tego doku- 
mentu jest zarządzenie, że od Nowego 
Roku we wszystkich parafjach mająt- 
kiem kościoła parafjalnego zarządzać 
będą x 
kanoniczne Rady Parafjalne. 

W miejsce dawnych dozorów kościel- 
nych i reprezentacyj parafjalnych, za- 
prowadzonych krępującą ustawą z cza- 
sów kulturkampfu, obejmą urząd za- 
rządców majątku kościoła parafjalnego 


mężowie, zamianowani przez Kurję Ar- 


cybiskupią z pośród najgodniejszych 


parafjan. Na Rady Parafjalne, którym 
przewodniczą rządcy parafij, 
Kościół ważne kompetencje w zakresie 
prawa majątkowego i składa troskę o 
mienie, które służyć ma celom religij- 
nym społeczności parafjalnej. Jest to u- 
rząd tem zaszczytniejszy, że honorowy, 
prawem kanonicznem określony, zasa- 


przelewa 


dzający się na zaufaniu arcybiskupa i 


gwarantujący parafjom porządek w ich 


finansach.“ 

List pasterski zawiera następnie nie- 
zwykłej wagi oświadczenie ks. kardy- 
nała Prymasa: 


najnowszym Liście Pasterskim. 


„Drugą zwrotną nowością wspomniane- 


go „Rozporządzenia o Zarządzie Mająt- 
kiem Kościelnym“ jest to, że nie zamie- 
rzając skorzystać ze wspomnianej usta- 
wy „o składkach na rzecz Kościoła ka- 


tolickiego** 
odstępuję od przymusowych podatków 
i składek kościelnych. 


Co mnie skłania do tej zasadniczej 
zmiany? 

Bolał mnie dotychczasowy sposób 
pobierania świadczeń. Nie mogłem się 
pogodzić z ich zewnętrznym przymu- 
sem. Raziła mnie groźba interwencji 
państwowej i wkraczanie komornika w 


sferę, w której decydować powinnoby 


uczucie religijne. W praktyce zaś po- 
datki kościelne stawały się kamieniem 
obrazy, wnosząc w życie paraijalne nie- 
pokój i spory. 

Znoszę zatem świadczenia składane 
pod przymusem prawa. Nie będzie po- 
datków. Nie będzie ustawowego naci- 
sku ani moralnego przyniewalania. Nie 
będzie rekursów ani egzekucji. 

Spytacie się: a więc jak to będzie da- 
lej? 

Kto będzie pokrywał potrzeby Ko- 
ścioła w tych wielkich i trudnych cza- 
sach? 
` Czy mamy 
wieków? 

Mamyż po bolszewicku, po meksy- 
kańsku wydać kościoły na niszczenie i 
zagładę? 

Mamyż pozwolić, by się zapadały ple- 
banje i inne budynki kościelne? 

Nie będziemy ratowali sprzętów ko- 


zaprzepaścić spuściznę 


ścielnych, organów, obrazów, szat li- 
turgicznych ? 

Nie będziemy utrzymywali cmenta- 
rzy? 

Mamyż pozwalniać organistów i ko- 
ścielnych ? 


Czyż z braku świec mają się sumy i 


nabożeństwa zamieniać w ciemne 
jutrznie? 

I czyż nie mamy tworzyć nowych 
parafij ? 

Nie mamy budować ani rozszerzać 
świątyń? 


Odpowiadam. Jakkolwiek 


nie pora dziś na wydatki nadmierne 
lub zbytkowne, 


nie można jednak Kościołowi, walczą- 
cemu o chrześcijańskiego ducha nowych 
czasów, odmawiać tego, czego potrzebu- 
je dla spełnienia swoich zwykłych za- 
dań si nadzwyczajnych  posłannictw. 
Najidealniejszem rozwiązaniem sprawy 
byłoby, gdyby Kościół potrzeby swoje 
mógł opędzać zwykłemi ofiarami, skła- 
danemi na wydatki parafjalne do wo- 
reczka, na tacę lub w ręce księży pro- 
boszczów. Tak było w pierwszych wie- 
kach chrześcijańskich. Tak bywa i dzi- 
siaj już w niejednej naszej parafji. Ten 
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Najnowszy most nad Dunajem. ' 


Między stolicą Jugosławii Białogrodem a przedmieściem Panczewem wybudowano w 
ciągu 4 lat 1.500 m. długi most, który obecnie oddano do użytku publicznego. 


cel mają m. in. ofiary, które od dawien- 
dawna w czasie mszy św. składane bys 
wają w chwili Ofiarowania. Wierni u- 
czestniczą w ofiarowaniu hostji mszal- 
nej, składając ofiarę ze swego mienia. 
Pięknym zwyczajem zbliżali się oni da= 
wniej z tą ofiarą do ołtarza, aby nieja- 
ko na nim składać swoje dary, co na- 
leżałoby utrzymać, o ile to gdzieś jest 
technicznie możliwe. 

Ale zdaję sobie sprawę z tego, że w 
wielu razach ani te ofiary zwyczajne i 
nadzwyczajne, ani świadczenia patro- 
nackie, ani dochody z resztek dawnych 
uposażeń kościołów nie zaspokoją zapo- 
trzebowań życia parafjalnego. Na takie 
wypadki zaprowadzam 


Daninę Parafjalną. 


Będzie ona na tem polegała, że uchwałą 
Rady Parafjalnej wszyscy parafjanie, 
zarobkujący, zaproszeni zostaną do u- 
działu w pokrywaniu różnicy między 
nieuniknionemi wydatkami na cele pa- 
rafjalne a wpływami z innych źródeł. 
Nowością nie jest tu danina jako taka, 
bo świadczenia kościelne są w naszych 
archidiecezjach praktyką i tradycją 
wielowiekową. Nowością jest jej 
dobrowolny charakter. 
Nie będzie jej nikt gwałtem ściągał, ni- 
by haracz z tytułu zależności. Będziecie 
ją uiszczali z własnej woli. Dacie z prze- 
konania i sumienia. Dacie z uczucia re- 
ligijnego, z wewnętrznego nakazu wia- 
ry, z intencją, by ofiarą ze swego mie- . 
nia Boga uczcić i przyczynić się do Je- 
go chwały. Dacie z poczucia sprawiedli- 
wości, by mieć udział w kosztach życia 
parafjalnego, ż którego korzystacie. Da- 
cie z sentymentu apostolskiego, z po- 
czucia współodpowiedzialności za wia- 
rę i Kościół. Dacie z pobudek przynale- 
żności do Kościoła, w imię solidarności 
katolickiej i katolickiego honoru. 
Danina, mająca charakter swobod- 
nego aktu religijnego, odpowiada dzi- 
siejszym nastrojom religijnym. Katoli- 
cyzm wszedł w nowy okres uduchowie- 
nia, wyzwala się z zewnętrzności, wy- 
zbywa się obcych form działania. Akty 
religijne ocenia miarą wewnętrzną, 
stopniem natężenia wiary i swobody 
ducha, z którego się rodzą. Kościół prze- 
staje być li tylko pojęciem a staje się 
głębokiem przeżyciem. Rośnie poczucie 
zbiorowości chrześcijańskiej i świado- 
mość obowiązków apostolskich. Do tych 
wartości nawiązuje Danina Parafjalna, 
rezygnując z rygorów prawa.“ 


Troskę o utrzymanie kościo- 
łów i budynków kościelnych 


wkłada ks. Prymas na Rady parafjalne. 

„Gdy na- cele kościelne — kończy 
swój list pasterski J. Em. ks. kardynał 
Prymas — składamy ofiarę ze swego 
mienia, gdy wspieramy życie parafjal- 
ne lub stawiamy Domy Boże, uświęcaj- 
my te dary intencją budowania Króle- 
stwa Chrystusowego. „Duchowy roz- 
rost“ Domu Bożego, to zwycięski po- 
chód Ewangelji. „żywemi i wybranemi 
kamieniami“, wmurowanemi w gmach 
Boży, są nasze dusze, w Chrystusie u- 
święcone. To też składając chętnie ofia- 
ry, by w przełomowej walce o ducha no- 
wych czasów nie pozbawiać Kościoła 
potrzebnych mu środków, powinniśmy 
równocześnie przemieniać duszę swoją 
w święty przybytek Pański. 

Świat materjalistyczny często nie bę- 
dzie rozumiał naszych ofiar kościel- 
nych, bo nie wnika w ducha, z którego 
płyną. Nieraz będzie się oburzał i pona- 
wiał swój dawny zarzut: „Na cóż to 
marnotrawstwo“? (Mat. 26, 6). Pocóż ta 
strata majątku? Czy niema potrzeb pil- 
niejszych i ważniejszych? 

Ale my w dalszym ciągu wytrwale 
i ofiarnie budować będziemy to, co jest 
„pierwsze* i „konieczne*, bo w swojem 
własnem życiu, w życiu Narodu i Pań- 
stwa wznosimy „Królestwo Bože“, 


Pogłoski o konsystorzu panieskim. 
f Uporczywie powtarza się pogłoska, 
że w ciągu nadchodzącego miesiąca 
grudnia Ojciec św. zwołał konsystorz, 
na którym kreowani zostaną nowi kar- 
dynałowie. Pogłoska tym razem nabie- 
ra cech prawdopodobieństwa, pochodzi 
bowiem od osób miarodajnych, zazwy- 
czaj dobrze poinformowanych. Ostatni 
konsystorz, na którym ogłoszona była 


kreacja kardynałów odbył się, jak =» "= 


domo, w marcu 1933 r. 


„DZIENNIK BYDGOSKI, 


piątek, dnia 15 Hstopada 1935 r. 


zczet przytułkiem bocianów. 


Koty i gołębie żyją w zgodzie. — Bociany pod szczególną opieką. 


Stambuł, dawniejszy Konstantyno- 
pol, zatracił po wojnie światowej pra- 
wie całkowicie swój romantyczny urok 
wschodu. A przecież nie brak tam w 
najbliższej okolicy zacisznych zakąt- 
ków, owianych prawdziwą romantyką 
wschodu. Do nich należy przedewszyst- 
kiem meczet w Eyub. 

Pewien korespondent tak opisuje 
swoją wizytę w tym historycznym me- 
czecie: 

„Przecisnąwszy się z trudem przez 
tłumy ludzi na wielkim moście galac- 
kim, kazałem się przewieźć motorówką 
na drugi brzeg Złotego Rogu do Eyub. 
Wąską uliczką prowadzi mnie przewo- 
dnik, starannie omijając liczne kociaki, 
wygrzewające się w słońcu na bru- 
ku. Obszerny dziedziniec otoczony 
jest wysokim murem. Setki gołę- 
bi rozsiadły się na kamiennych flisach 
posadzki, na wszystkich zakrętach mu- 
rów, na dachu starożytnej studni do 
mycia nóg, na gałęziach rozłożystego 
drzewa, — skąd stalowe ich opierzenie 
przebłyskuje poprzez zieleń liści, niby 
wielkie egzotyczne owoce. Zwinne koty 
wałęsają się po dziedzińcu w najlepszej 
zgodzie z ptactwem. A międży tem 
wszystkiem kroczy wolno z rozwagą 
prawie w zamyśleniu mnóstwo bocia- 
nów. A co szczególniejsze, że każdy z 
poturbowanych i rannych jest obwiąza- 
ny bandażami. 

Pod jednem z gigantycznych drzew 
na dziedzińcu rozsiadły się kobiety z 
papierosami w ustach, otulone w czar- 
ne chusty i przygłądające się nam zza- 
ciekawieniem. Szereg lat temu dostęp 
do tego meczetu był obcym wzbronio- 
ny, gdyż tutaj znajduje się grób boha- 
terskiego chorążego proroka Mahometa. 

Uwagę moją zwracają znowu liczne 
obandażowane bociany. Mam szczęście, 
spotykam starca, należacego widocznie 
do mieszkańców meczetu, który miesza- 
niną kilku języków takie mi daje wy- 
tłumaczenie: W meczecie w Eyub po- 
chowany jest także ów sułtan, który 
zabronił poddanym swym zabijać gołę- 
bi i bocianów. Przez wdzięczność gro- 
madzą, się tutaj nieraz setki a nawet 
tysiące być może także 


tych ptaków, 


Pożar w sali rady miejskiej 
w Mińsku Mazowieckim. 


Warszawa, 13. 11. (Tel. wł.) Podczas 
akademji w dniu Święta Niepodległości 
powstał pożar w sali rady miejskiej w 
Mińsku Mazowieckim. Od lampek de- 
koracyjnych zapaliły się kulisy. Wśród 
publiczności powstała wielka panika. 0- 
gień jednak wkrótce ugaszono i akade- 
mję dokończono. (r) 


Zwycięzcy stratosfery. 


Dwaj amerykańscy aeronauci, kapitan Ste- 
wens (z lewej) i kapitan Anderson (z pra- 

wej) w gondoli balonu stratosfervcznego, 
nietem osiągnęli wysokość ponad 22.000 
NSKro: metrów, 


| 


dla tego, że liczni pielgrzymi, zwiedza- 
jacy święte miejsce, nie szczędzą im 
pożywienia. Raz na 70 lat meczet staje 
się dla bocianów schroniskiem. Wów- 
czas to wybucha wojna między bociana- 
mi i orłami, a ranne w bitwach powie- 
trznych bociany szukają schronienia 
w meczecie w Eyub, gdzie zostają na- 
karmione, napojone i opatrzone. Rok 


obecny jest właśnie rokiem wojen pta- 
sich, stąd też tyłe rannych ptaków na 
dziedzińcu meczetu. 

Tak nam opowiadał starzec o cudzie 
meczetu w Eyub. 

Stwierdziłem później, że istotnie w 
poprzednich latach nigdy nie widziano 
tylu ranńych bocianów na dziedzińcu 
meczetu. 


Pojedynek synów ministrów > 


Dwaj synowie abisyńskiego ministra i posła w Londynie d-ra Martina, pełniący służ- 


bę lotniczą w armji abisyńskiej, wezwali 


wej), pełniących służbę na froncie, na pojedynek napowietrzny. 


dwóch synów Mussoliniego (na dole z le- 


Dotąd synowie Mus- 


soliniego na wezwanie nie odpowiedzieli. 


Niemcy-ewamgelicy 


szerzą idee hitleryzmu w Polsce! 


Z sensacyjnem oskarżeniem wystą- 
pił polski „Głos Ewangelicki. W pi- 
śmie tem znajdujemy uwagi pastora 
Kołuli p. t. „Niemcy w Polsce a Kościół 
ewangelicki“ — które stanowią rozwi- 
nięcie tezy, że powstanie hitleryzmu w 
Rzeszy Niemieckiej w decydujący spo- 
sób wpłynie na ukształtowanie przy- 
szłości Zboru ewangelickiego w Polsce. 
Hitleryzm bowiem — dowodzi autor — 
„wywołał wśród Niemców w Polsce po- 
ruszenie, zelektryzował umysły, ożywił 
i rozbudził świadomość narodową i 
podniósł do niebywałej potęgi poczucie 
siebie... Oczy wszystkich zwróciły się 
na Zachód, w stronę Berlina... Hitler 
stał się bożyszczem nietylko w Niem- 
czech, ale i dla Niemców w Polsce... wi- 
dzą w nim wodzą“. 

Autor artykułu podkreśla, że hitle- 
ryzm rozerwał społeczeństwo n'emiec- 
kie w Polsce na dwa przeciwne i zwal- 
czające się obozy. Z jednej strony sta- 
rzy pozostający pod wpływem kultury 
polskiej, a z drugiej — wzrastający za- 
stęp młodych hitlerowców w Polsce, 


gloszący odrodzenie mniejszości nie- 
mieckiej. 
Stan walki między temi dwoma o- 


bozami będzie się teraz wzmagał, ale 
nie trzeba być prorokiem, ażeby przewi- 
dzieć wynik ostateczny. Oto wyjdzie z 
tej walki nowy typ Niemców w Polsce, 
stuprocentowych Niemców, nowocze- 
snych, unarodowionych, słowem Niem- 
ców Hitlera, którzy stanowić będą nie- 


a acM IM 


Dziwne zjawisko przyrodnicze. 


W mieście Gurjew (przy ujściu rzeki 
Ural do Morza Kaspijskiego) wydarzyło 
się dziwne zjawisko przyrodnicze. Na 
skutek huraganowego wichru poziom 
Morza Kaspijskiego obniżył się na prze- 
strzeni 200 kilometrów, przyczem na ob- 
szarze 20 km. ukazało się dno. 10 stat- 
ków rybackich z 7000 ludzi osiadło ną 
mieliźnie. Dzięki szybkiej pomocy z u- 
działem samolotów uniknięto ofiar 
ludzkich. 


zadługo większość społeczeństwa nie- 
mieckiego w Polsce i odgrywać będą w 
najbliższej przyszłości ważną rolę w 
Zborze ewangelickim w Polsce. 

Notując te znamienne uwagi „Głosu 
Ewangelickiego“, chcielibyśmy dowie- 
dzieć się, w jaki sposób można będzie 
pogodzić '„stuprocentowy hitleryzm“ 
niemieckich ewangelików w Polsce z 
niepodległością i prawami Państwa 
Polskiego. 
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Wypadek na stacji Rozwadów. 


Pociąg warszawski poranny przybył wczoraj 
do Lwowa a 2-godzinnem opóźnieniem z po- 
wodu wypadku, jakiemu uległ na stacji w Roz- 
wadowie. Na ostrym zakręcie, jeszcze w obrę- 
bie dworca, oderwały się od garnituru 4 wa. 
gony pułlmanowskie i wykoleiły się. Maszyni- 
sta zahamował natychmiast pociąg. W ciągu 
pół godziny skompletowano nowy garnitur i po- 
ciąg ruszył w dalszą drogę. Jak wykazały 
wstępne dochodzenia, przyczyną wypadku było 
nadmierne obciążenie wagonów oraz pęknięcie 
szyny na łuku. 


Co sekundę umiera 1 człowiek. 


Na świecie żyje 1.900.000 milj. ludzi. 
Obliczono, że rocznie umiera 30 miljo- 
nów ludzi — dziennie 82.192, na godzinę 
3425, na minutę 57 — a zatem prawie 
co sekundę umiera na świecie jeden 
człowiek, Obliczenia dalsze wykazują, 
że naturalnie umiera, to jest z powodu 
starości, tylko 14 ludzkości, a 3⁄4 wsku- 
tek różnych chorób. 


Najsłodszym człowiekiem na Świecie 
jest Duńczyk. 


Mija 130 lat od chwili powstania 
pierwszej fabryki cukru na świecie, pro- 
dukującej cukier z buraków. Zestawia- 
jąc zużycie cukru przez poszczególne 
narody, okazuje się, że najwięcej spoży- 
wają go narody germańskie. Na czoło 
wybijają się Duńczycy, którzy zjadają 
pół centnara cukru rocznie na głowę. 
Anglik, Szwed, Szwajcar i Australiczyk. 
zjadają po 40—47 funtów. Niemiec, 
Francuz, Czech — po 14 ctr, Włoch tyl- 
ko 8 funtów, Hiszpan i Grek jeszcze 
mniej. Klimat odgrywa też dużą rolę, bo 
jak się okazuje, narody północne spoży* 
wają więcej cukru, południowe zaś, roz- 
porządzając dużą ilością słodkich owo- 
ców, spożywają przeto mniej cukru. 


Gazownia pod ziemią. 


W Baku przed niedawnym czasem 
przeprowadzono bardzo ciekawe do- 
świadczenia. Do tej pory — jak się oka- 
zuje — tylko 20 proc. oleju ziemnego u- 
dawało się wydostać na powierzchnię 
ziemi, celem zużytkowania dla celów 
przemysłowych. Prowadzone próby nie 
ustaliły do tej pory jeszcze, czy tego ro- 


dzaju eksperyment da należyte rezul- 


taty. 


W 70 dniach — 6200 kilometrów lotu. 


Ostatnio schwytano w „samem ser- 
cu“ Afryki mewę i jak się okazało z 
napisu na obrączce około nogi, przele- 
ciała ona ze stacji ochrony ptaków 
„Rositten* z nad morza północnego do 
miejscowości Coquilhatviłłe w Kongo 
belgijskiem. Na znaku była umieszczo- 
na data 17 października 1934 r. Jak wy- 
kazały książki stacji ochrony ptaków, 
mewa ta odbyła tę drogę w 70 dniach, 
przelatując 6200 kilometrów. 


Niezwykłe dzieje oszusta. 


Toruń. Jak już donosiliśmy, podając wy- 
rok, ną ławie oskarżonych w Toruniu zasiadł 
Edward Stefanowicz, właściciel „Toruńskich 
Zakładów Chromolitograficznych i Drukarni". 
Stefanowicz znany był w Toruniu. Był radnym 
miejskim z ramienia BBWR., prezesem LOPP., 
cenzorem Banku Polskiego i wiceprezesem w 
kilku stowarzyszeniach. Akt oskarżenia zarzu- 
cał mu puszczenie w obieg 156 słałszowanych 


dzie zaufaniem. Bank Polski udzielał mu kre- 
dytów do wysokości 40.000 złotych, a KKO 
miasta Torunia do 60 tysięcy złotych, W swo- 
ich księgach Stefanowicz zestawiał podwójne 
biłanse; dla władz skarbowych ze stratami, 
a dla instytucyj bankowych z dochodami, 

Sąd skazał go na trzy lata więzienia bez 
zawieszenia, 

Nie jest to jeszcze koniec sprawy. Z dru- 


weksli na sumę 87 tysięcy złotych. Przycho. | gą skargą przeciw Stefanowiczowi ma wystąpić 
dziło mu to z łatwością, gdyż cieszył się wszę. lurząd skarbowy. 


Jestem n 


jewinny! 


Ostatnie słowo b. posła Wasilewskiego w procesie zbankrutowanej Kasy 
Parcelacyjno-Osadniczej. 


Z Grudziądza piszą nam: Przemówienia 
obrońców w procesie przeciwko dyrektorom 
zbankrutowanej Kasy Parcelacyjno.Osadniczej 
na czele z b. posłem i nacz. redaktorem „Ga- 
zety Grudziądzkiej' Romualdem Wasilewskim, 
przeciągnęły się do wtorku 12. bm. Wszyscy 
obrońcy, a w szczególności adwokaci Rudka, 
Marszalik i Pehr polemizowali głównie z orze- 
czeniami biegłych księgowych, których zezna- 
nia były dla oskarżonych bardzo niekorzystne. 
Adwokaci wyrażali przypuszczenie, że orze- 
czenia biegłych nie są wolne od wpływów ze- 
wnętrznych, stojących poza wymiarem spra- 
wiedliwości 
_ Jako pierwszy z oskarżonych zabiera głos 
w ostatniem słowie b. poseł Wasilewski, Jest 
on widocznie przejęty i z trudem tłumi wzru- 
szenie. Do winy się mie przyznaje, prosząc 
nietylko o rehabilitację dla siebie, lecz również 
o wyrok uniewinniający wszystkich jego współ- 
towarzyszy na ławie oskarżonych. Przemówie. 
nie b. posła Wasilewskiego nie jest pozbaw:one 
momentów sensacyjnych. Stwierdza on miano- 
wicie, że b, poseł Rząsa niejednokrotnie go na- 


kłaniał, by rzucił „Piasta” i przeszedł do ea. 
nacji B. poseł Rząsa miał się wyrazić do- 
słownie: „Zapisz się do Bezpartyjnego Bloku, 
to całą winę zrzuci się na senatora Kulerskiego, 
a ty nie będziesz siedział na ławie oskarżo- 
nych“, Orzeczenia biegłych nazywa b. poseł 
Wasilewski oskarżęniami dyktowanemi w szcze- 
gólności biegłemu Englertowi przez kpt. Schaba 
w Toruniu — sekr. B. B. W. R. na Pomorzu. 
B. poseł Wasilewski uważa, że kasę można by- 
ło uratować, gdyby w grę nie weszły momenty 
polityczne. Zdaniem oskarżonego dużą winę 
ponosi b. wojewoda pomorski Lamot, którego 
odnoszenie do kasy były nieszczere i bała- 
mutne, 

Przemówienie swoje kończy b. poseł Wasi- 
lewski z patosem: „Już jako małe dziecko nau- 
czyła mnie matka cenić honor więcej niż życie. 
Dziś walczę nietylko o honor swój, lecz rów- 
nież o honor moich współtowarzyszy na ławie 
oskarżonych”. 

Do późnego wieczora trwały przemówienia 
pozostałych podsądnych, proszących o całko. 
wite uwolnienie i rehabilitację, 


a 
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W dniu wyborów 
angielskich. 


(Ciąg dalszy). 
partji zawodzi — i fakt ten może wpły- 
nąć bardzo silnie na losy kampanji wy- 
borczej. 

Na lewo od socjalistycznej Labour 
Party znajdują się jeszcze Niezawiśli 
Robotnicy, Prowadzi ich do ataku osła- 
wiony „powstaniec“ szkocki Maxton. 
Najlepszy mówca w parlamencie, doma- 
ga się dalekoidących reform, powstania 
rządu socjalistycznego, jednem słowem 
„pokojowej rewolucji". Zacięty wróg 
wszystkich dyktatur głosi konieczność 
„wymuszenia posłuchu dla dziejowej 
sprawiedliwości“ i domaga się zaostrze- 
nia sankcyj przeciwko napastnikowi. 
Zdolny przywódca i może liczyć na pe- 
wien sukces w masach. 

Partja komunistyczna nie istnieje, 
to znaczy nie odgrywa dotąd w prakty- 
ce żadnej roli. 

Faszyści słr Oswalda Motley'a rów- 
nież nie znajdują wielu zwolenników i 
zainteresowanie tą grupą jest mini- 
malne. 

Tak przedstawiają się różnice pro- 
gramów poszczególnych partyj, które 
idą w dniu 14 listopada do wyborów. 
Właściwie, różnice te nie są wielkie — 
i obywateli Wielkiej Brytanji dzielą ra- 
czej zapatrywania na metody w prze- 
prowadzaniu danych założeń — aniżeli 
sama treść programu. Natomiast istnie- 
je dużo węzłów, łączących wyborców 
angielskich. Łączy ich przedewszyst- 
kiem przywiązanie do panującej dyna- 
stji. Następnie wielkie i prawdziwe u- 
miłowanie swobód demokratycznych, 
jdea rządów parlamentarnych i wolno- 
ści. J. K. 


GABY NEA. 


Mis, „Pilsudski“ mimo napotkania na Atlan. 
tyku huraganu z NW, który trwał kilkanaście 
godzin oraz bardzo wysokiej fali, przybył zgod- 
nie z rokładem do Halifaxu 12 bm. z przecięt- 
ną szybkością w całej podróży 18 mil morskich 
na godzinę, M/s, „Piłsudski* wyszedł z Hali. 
faxu tego samego dnia w dalszą drogę do No- 
wego Jorku, 


(RESTAURACJA DANCING 
COLOMBINA 


Reprezentacyjny lokal nocny 


Występ sił krajowych, zagranicznych. Pierw- 
szorzędna orkiestra. — Coctail Bar z królem 
(19710 


mikserów Jinami'm. 


Ruch pasażerski w październiku, W paździer- 
niku br. ogólny ruch pasażerski w porcie gdyń- 
skim wyniósł 1495 osób, z czego przyjechało 
494 osób, a wyjechało 1001 osób. Największy 
ruch pasażerski zanotowano między Gdynią a 
Nowym Jorkiem. 


Z GDAŃSKA. 


Przegrał w karty 20.000 guldenów. Sąd gdań- 
ski skazał kupca. E. Wienssa za sprzeniewie- 
rzenie 20.000 guldenów na dwa lata więzienia, 
Oskarżony pracował od 7 lat w jednej z naj- 
większych hurtowni kawy w Gdańsku, gdzie 
też był na życzenie stronnictwa narodowo. 
soojalistycznego przewodniczącym rady załogo- 
wej. Sprzeniewierzoną kwotę przegrał w so- 
pockiem kasynie gry. 

Organizacja Stahlhelmu w Gdańsku nie pod. 
jęła dotychczas żadnych kroków w kierunku 
rozwiązania się, co nastąpiło w Niemczech. 
„Der Danziger Vorposten"* zamieszcza dłuż- 
szy artykuł, w którym — widocznie w obawie, 
że Stahlhelm gdański nadal dąży do utrzyma- 
nia swej samodzielności — stara się go prze- 
konać, że rozwiązanie tej organizacji także w 
Gdańsku jest „bezwzględną koniecznością na- 
rodową”. 


Gdańska opozycja 
oczekuje dziś wyroku 


w sprawie unieważnienia ostatnich wyborów 
do Volkstagu, 


Z wielkiem zainteresowaniem oczekują gdań. 
skie koła polityczne wyroku sądu najwyższego 
w sprawie skargi opozycji, żądającej unieważ- 
nienia wyników ostatnich wyborów gdańskich 
z powodu gwałtów i nadużyć wyborczych ze 
strony hitlerowców. 

Z niemniejszem zaciekawieniem oczekują tu 
opinii, którą wydać ma również dziś między- 
narodowy trybunał haski co do petycji, złożo- 
nej przez gdańskie koła opozycyjne na ręce 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w spra- 
wie zmiany gdańskiego kodeksu karnego, do- 
konanej w drodze dekretu przez senat w spo- 
sób podobny jak w Niemczech, co uważane 
jest za poważne naruszenie konstytucji gdań- 
skiej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 15 listopada 1935 r. 


Na złotodajnych 


terenach Tigre. 


Co 20 kilometrów — forteca. — 80 tys. byłych niewolników zgłosiło się 
do pracy w kopalniach złota. 


Setkami rakiet powitano wpłynięcie 
do portu w Neapolu okrętu „Crispi*, 
który przywiózł pierwszy transport zło- 
ta, wydobytego z kopalni w zawojowa- 
nej prowincji Tigró. Okręt stał na re- 
dzie do godziny 9 rano, poczem odbyła 
się uroczystość przenoszenia woreczków 
z cennym kruszcem do oczekujących 
samochodów. Rzecz zrozumiała, że zgo- 
dnie z obyczajami włoskiemi nie obe- 
szło się bez ceremonjału. W porcie wy- 
wieszono flagi, z trybuny przemawiali 
mówcy, orkiestra grała, 


Tę radość łatwo zrozumiemy, zważyw- 
szy, że przez zajęcie Tigre Włosi stali 
się panami złołodajnych okolic. Złoża, 
zbadane jeszcze przed wojną przez geo- 
logów, ciągną się na przestrzeni kilka- 
dziesięciu kilometrów wzdłuż rzek i 
strumieni. W rejonie Hamas, na wschód 
od Barentu, złotodajne tereny zajmują 
120 kilometrów długości. We wsch.od- 
nim Godżamie piaski nadrzeczne zawie- 
rają 8 gramów złota na tonne. 


Wprawdzie rząd włoski czynił już pró- 
by eksploatowania kopalni w Erytrei, 
ale wysiłki spełzły na niczem wobec 
braku rąk do pracy. Robotnik europej- 
ski, ze względu na dokuczliwy klimat, 
był nieodpowiedni, a werkswanie na 
miejscu dawało wyniki nikłe. Dopiero 
teraz nastąpiło w tej dziedzinie nagłe 
ożywienie z chwilą, gdy generał de Bo- 


no ogłosił dekret, znoszący niewolnic- 
two. 

Według danych włoskich, do władz 
kolonjalnych zgłosiło się dotychczas 


około 80 tysięcy byłych niewolników. 
którzy pragną poświęcić się pracy w ko- 
palaiach złota w Tigró i Erytrei. Tran- 
sport, przywieziony. do Neapolu, ważył 
zaledwie 8 kg, miał więc znaczenie ra- 
czej symboliczne, 

Utrwalenie panowania włoskiego w 
zawojowanych prowincjach północnych 
postępuje szybko naprzód. Komunikacja 
jest-zapewniona przez 5 tysięcy mułów, 
20 tysięcy wielbłądów, Samochody mkną 
szosami, które wybudowano w ciągu 


kilku zaledwie tygodni. 
niepewnych, gdzie możliwe są jeszcze 
napady partyzanckie, auta wyruszają 
w drogę kolumnami po kilka lub kilka- 
naście, przyczem bezpieczeństwo za- 


pewnia milicja uzbrojona w lekkie kara- 
biny maszynowe. 
Mniej więcej co 20 kilometrów znaj- 


W okolicach 


Str; 7. 


dują się, obok szos, niewielkie forty, a 
w nich domy noclegowe, składy żywno- 
ści oraz zapasy benzyny i smarów. 
Fort taki, w razie przedostania się 
większych sił abisyńskich na tyły wło- 
skie, może stawiać opór w ciągu dwu 
tygodni bez pomocy zzewnątrz. Jeżeli 
się zważy, że dzięki lotnictwu, pomoc 
zawsze nadejdzie, placówki te praktycz- 
nie okażą się nie do zdobycia. Tem 61 
tłumaczy fakt, że wy fortach przydroż- 
nych władze włoskie nie umieszczają 
wojsk regularnych, lecz oddziały mi- 
licji, których. rola sprowadza się raczej 
do funkcyj administracyjnych. 


Zd spowodowanie katastrofy kolej. kara Śmierci 


pA aT aama ab E Fer Oa e a WWE 


przez rozsíirzelomie. 
W czasie defilady samochód wjechał w.tłum zabijając 6 osób, raniąc 10. 


Moskwa. Sąd najwyższy Z. S. R. R. 
rozpatrywał 
głównym oskarżonym Dozdrinem na 
czele, którzy spowodowali w dniu 6-go 
sierpnia br. katastrofę; w katastrofie 
tej poniosło śmierć .6 osób, oraz wyko- 
lejeniu uległo 24 wagonów, napełnio- 
nych towarami. W związku z tem skarb 
państwa poniósł straty powyżej 300.009 
rubli. 4 

W wyniku rozprawy sądowej główay 
oskarżony Dozdrin, jako bezpośredni 
sprawca katastrofy, skazany został na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, pozo- 
stałych zaś 5 oskarżonych skazano pe 
10 lat więzienia. 

e Š * 

W czasie defilady, jaka odbyła się z 
okazji rocznicy rewolucji październiko- 
wej-w Moskwie, wydarzył się straszny 
wypadek. 


Oto samochód ciężarowy, widocznie 


sprawę kilku kolejarzy z | wskutek defektu wjechał na ul. Sadów- 


niczej w tłum robotników i żołnierzy. 
wskutek czego 6 osób zostało na miej- 
scu zabitych, a 10 odniosło bardzo cięż- 
kie obrażenia. Kierowca samochodu Pic- 
cuchin został aresztowany. 


m 
$ » 


W nocy z 9 na 10 bm. naczelnik sta- 
cji kolejowej na linji Moskwa—Kursk 
—Skarbiejew w stanie nietrzeźwym pro- 
wadził samochód osobowy i spowodo- 
wał zderzenie samochodu na  przs- 
jeździe. Ze znajdujących się w samocho- 
dzie czterech osób, trzy poniosły śmierć 
na miejscu. Wśród zabitych znalazła 
się również Jachimczewa, krewna Wo- 
roszyłowa, generalisimusa armji czer- 
wonej. 


„Mała plaża” w 


Burze, jakie przeszły nad polskiem morzem, 
uszkodziły bardzo półwysep Helski, ostatnio 
zaś na skutek silniejszego wiatru wody zatoki 
Puckiej podmyły na bardzo znacznej przestrze- 
ni plażę. Zachodzi obawa, że przy następnym 
silniejszym wietrze ulegnie podmyciu droga i w 


ten sposób woda dojdzie aż do zabudowań no“ 


wej kolonji rybackiej na Helu, Zachodzi ko- 
nieczność natychmiastowego umocnienia brze- 
gów palami., Podmyta plaża znana jest w ką- 


Melu zniszczona. 


pielisku helskiem pod nazwą „małej plaży”. 
Obecnie nie pozostał po niej najmniejszy ślad, 
gdyż piasek uniesiony został w głąb morza, a 
wyrwa zalana jest wodą, ocierając się o nasyp 
ulicy kąpieliska. Ubiegłej zimy część „małej 
plaży” zniszczona zosłała pomiędzy stacją 
morską a portem rybackim, Ta część z wo- 
sną została palami i faszyną umocniona. Wów- 
| czas brzeg zabrany został przez lód, który 
spływał z zatoki w, głąb morza. 


Kongres kupiectwa pomorskiego. 


Poset Marchlewski nadal prezesem. 


(Od własnego 


Gdynia. Tradycyjnym zwyczajem kupiectwo 
pomorskie uroczystem nabożeństwem zainaugu- 
rowało dnia 10 bm. obrady swego XVI. zgro- 
madzenia delegatów w Gdyni, Oprócz 34 de- 
legatów i 18 członków zarządu przybyło jeszcze 
na zebranie wielu członków jako gości oraz kil. 
ku przedstawicieli prasy. 

Obrady zagaił prezes tutejszej Korporacji 
Kupieckiej p. dr. Smoleń, witając jako gospo- 
darz zjazdu delegatów, gości i prasę krótkiem, 
lecz serdecznem przemówieniem. poczem prezes 
Związku Stow. Kupiectwa Pomorskiego p. 
poseł Marchlewski w treściwem przemówie- 
niu stwierdził, że tegoroczne zgromadzenie ma 
charakter czysto wewnętrzny, wobec czego nie 
zaproszono na nie przedstawicieli władz admi- 
nistracyjnych i skarbowych. Następnie osob- 
nem wspomnieniem pośmiertnem uczcił pamięć 
wieloletniego członka Związku Kupców Pomor- 
skich, długoletniego członka zarządu, znanego 
i powszechną czcią otaczanego bojownika za 
sprawę narodową Ś. p. Józeia Czyżewskiego. 
Wkońcu preżes zakomunikował zebranym o u- 
dzieleniu honorowej odznaki Związku K. P. 
pp. Prusińskiemu z Wejherowa, Kitowskiemu z 
Gdyni i Szulcowi z Grudziądza, 

Na wniosek p. prezesa Marchlewskiego mar- 
szałkiem zebrania wybrano p. dr. Smolenia, wi- 
ceprezesa Izby P. H., a do prezydjum powoła- 
no pp. Melerskiego z Torunia i Witkowskiego 
z Grudziądza. 

Następnie p. prezes Marchlewski w obszer- 
nem sprawozdaniu przedstawił ogólne wyniki 
działalności zarządu w roku sprawozdawczym. 
Podkreślił szczególną colę kupiectwa pomor- 
skiego w dystrybucji towarowej, jak również 
jego znaczenie w gospodarstwie społecznem, 
zwłaszcza w najbliższem zapleczu portów pol. 
skich. Wyraził przytem ubolewanie, że 


w szeregi uczciwego  chrześcijańskiego 
kupiectwa pomorskiego wciska się coraz 
więcej obcy element żydowski, 


którego metody kupieckie nie zawsze są zgod- 
ne z etyką kupiecką. Pocieszającym objawem 
wzrastającego w społeczeństwie polskiem po- 
szanowania dla stanu kupieckieśo zwłaszcza na 
Pomorzu, są ostatnie wybory do ciał ustawo. 
dawczych, które jakkolwiek wskutek obecnej 
ordynacji wyborczej polską reprezentację ku- 
piectwa chrześcijańskiego zmniejszyły do Ezech | 


tylko mandatów, to jednakże z tych trzech 


sprawozdawcy). 


mandatów 2 mandaty przypadły na dzielnicę 
pomorską, dzięki poparciu ogółu społeczeństwa. 

Omawiając program obecnego rządu, pod- 
kreślił objawioną tak przez premjera Kościał- 
kowskieśo jak i wicepremjera Kwiatkowskiego 
wolę współpracy ze społeczeństwem, czego 
pierwszym dowodem było wysłanie międzymi. 
nisterjalnej komisji dla zbadania obecnego po- 
łożenia gospodarczego i postulatów aktualnych 
wszystkich sfer gospodarczych. Streścił też w 
krótkości przebieg j treść obrad tej komisji w 
Gdyni i wyraził nadzieję na pomyślne wyniki 
tej pracy, (Oby nie za wcześnie przyszło roz- 
czarowanie. — Przyp. red.). 

Następnie skarbnik przedstawił sprawozda- 
nie kasowe za ubiegły rok administracyjny, za. 
mykające się po stronie wydatków  kwotaf 
17.560 zł, z czego z własnych wpływów pokryto 
tylko zł 15.067, resztę zaś z wpływów nadzwy- 
czajnych, 

Przedstawiony budżet na r. 1936 po posta- 
nowionej redukcji biura związku wynosić ma 
zł 16.620. 

Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
skarbnikowi absolutorjum wyrażono podzię- 
kowanie za przezorną gospodarkę, 

Nad ogólnem sprawozdaniem zarządu wy- 
wiązała się obszerna dyskusja, w której poru- 
szano wiele bolączek kupiectwa pomorskiego. 
Najliczniejsze były 


żale i skargi na rabunkową politykę karteli, 


zabijającą kupców-detalistów oraz na postępo- 
wanie władz skarbowych, nie liczących się zu- 
pełnie z realnem życiem i istotnemi możliwo. 
ściami podatników. 

Między innemi przytoczono jaskrawy fakt u- 
przedzania projektowanej rewizji cen kartelo- 
wych przez kartel żelazny, który nagle pod- 
niósł już obecnie ceny na wyroby żelazne 
o 30%, ażeby już teraz sparaliżować skutki 
ewentualnej ustawowej obniżki cen na wyroby 
kartelowe. 


Następnie przytoczono oburzający fakt 

zakupienia mąki przez Fundusz Pracy w 
Brodnicy na pomoc dla bezrobotnych u ży. 
dowskiego dostawcy, z pominięciem miej- 
scowych młynów chrześcijańskich, przyczem 
ceny żydowskiego dostawcy były o 1.300 zł 
na wagonie wyższę od cen rynkowych. 


Jeden z kupców grudziądzkich przedstawił 
niebywały fakt wysłania przez Urząd Skarbowy 
na kontrolę ksiąg kupieckich urzędnika umy. 
słowo chorego, który bez uzasadnionych przy- 
czyn unieważnił prawidłowo prowadzone księgi 
handlowe, przez co narażał kupiectwo na wiel. 
kie przykrości i straty, a nikt tej jego działal- 
ności nie kontrolował. 

Dopiero później na skutek protestów kup- 
ców, sprawą tą się zainteresowano i skonsta- 
towano, iż urzędnik ten był chory umysłowo 
i odstawiony został do zakładu dla umysłowo 
chorych! Poszkodowanym kupcom nikt jednak. 
strat wynikłych z tego powodu nie zwrócił, Kil. 
ku mówców użalało się też na postępowanie 
fabrykantów i wielkich firm hurtowych, które 
obsługują bezpośrednio konsumentów, z wyłą- 
czeniem handlu detalicznego. 

Na skutek interpelacji jednego z delegatów, 
czy i jakie władze odpowiedziały na wysłane 
do nich przez związek memorjały, sekretarz 
zarządu wyjaśnił, 

że władze skarbowe na 9 wniosków nie da. 

ły żadnej odpowiedzi, Tak samo pisma 

i wnioski wysiane do Ministerstwa Sprawie- 

dliwości oraz do Min. Opieki Społecznej po- 

zostały dotąd bez odpowiedzi. 


(Byłoby wdzięczne pole dla p. premiera, 
wszczepić tym ministerstwom głoszoną przez 
niego zasadę ścisłego kontaktu ze społeczeń- 
stwem. — Przyp. red.). f 

Tych samych metod załatwiania pism i wnio- 
sków trzymają się również i monopole, 

Poruszano wreszcie kwestję przyłączenia się 
do Pomorskiego Związku 


Nadnoteckieśo Związku Kupieckieśo 


i udzielono w tej sprawie wytycznych wybrać 
mającemu się zarządowi dla dalszych pertrak- 
tacyj. 


P. prezes zakomunikował wreszcie zebra- 
nym o powstaniu Chrześcijańskiej Spółki Za- 
kupów „Hakol* w Gdyni, na której czele sta. 
nęli znani i poważni kupcy pomorscy i wielko- 
polscy z p. Kentzerem z Bydgoszczy na czele, 

Nim przystąpiono do wyboru nowego pre- 
zesa, wywiązała się bardzo żywa, a miejscami 
nawet ostra dyskusja, którą z trudem tylko 
i dzięki wielkiemu taktowi marszałka dało się 
opanować. W rezultacie jednogłośnie przez 
aklamację wybrano ponownie dotychczasowego 
prezesa p, posła Marchlewskiego. Przed wybo- 
rem nowych członków p. prezes Marchlewski 
odczytał projekt programowej ogólnej rezolucji, 
która została przez zgromadzenie jednogłośnie 
przyjęta. 

Treść tej rezolucji i rezolucyj szczegółowych 


oraz wynik wyborów do zarządu podamy za 
kilka dni. 


z MEEN 


oO =" 


A 
| 


+ | : Dalś w czwartek uroczysta premjera! 
Napotężniejsze arcydzieło wytw. 
i iif 0 Paramount sezonu 1935/36, 


którym te obrazem entuzjazmu- 

je się cały świat. Szczyt artyzmu 

techniki i reżyserii ! Reżyserował 
Józef won Sternberg. 


Początek o godz.5, 7 i 9, 
w niedzielę 3, 5, 7 i 910 


Kaprys 


w roli głównej 


niewidziana 


Hiszpański Marlen 


dawno 


Nr. 264, 


Niebywale napięcie!  Nadprogram: 
Szalone tempo! Najnowszy Tygodnik 
Luksusowa wystawa! Foxa Í Pata 


Piękna muzyka! Z frontu włosko- 
Tłumy statystów! abisyńskiego. 


Kronifza| Obludni obrońcy stanu urzędniczego. 


Bydgoszcz, dnia 14 listopada 1935 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Józefata b, m., Klementyna. 
Jutro: Gertrudy panny, Leopolda. 
Wschód słońca: godz. 7,19. 
Zachód słońca: godz. 16,10. 


Stan pogody. 


-OGODNIE I CIEPŁO. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych, 
na całym obszarze Polski panowała pogoda 
słoneczna o zachmurzeniu umiarkowanem 
lub niewielkiem, a temperaturę o godzinie 
14-ej notowano: 0 st, w Zakopanem, 1 w 
Wilnie, 3 we Lwowie, 6 w Zaleszczykach, 7 
w Grudziądzu, 8 w Gdyni, 9 w Poznaniu, 10 
w Lublinie, 11 w Warszawie, 12 w Łodzi i 
Bydgoszczy, 13 w Krakowie, a 14 w Katowi- 
cach. 

W Bydgoszczy mgła już ustąpiła. Dzień 
dzisiejszy przy błękitnem niebie, zapowia- 
da się bardzo ładnie. 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora dnia 14 bm.: W ciągu dnia naogół 
dość pogodnie. Na wschodzie nocą lekkie 
przymrozki, a w ciągu dnia ciepło. Słabe 
wiatry południowe i  południowo-wschod- 
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DYŻURY APTEK: 
od 11. XI — 17. XL 1935 r. 
Apteka Centralna, ulica Gdańska 27, 
telef 994. 
Apteka pod Lwem (Okole), ul. 
waldzka 37, telef. 191. 


Grun- 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedziele i Święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa Ale- 
ksandra Augustynowicza i medali belgij- 
skich. 3 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 

:: 

„LEKTURA“, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Tani czwartek po cenach od 10 do 99 gr 
przyniesie nieodwołalnie ostatni raz w sezo- 
nie rdzennie polską komedję tryskającą hu- 
morem J. Korzeniowskiego „STARY KA- 
WALER“, Niezapomniana kreacją stwarza 
dyr. Stoma, jako inkarnator tytułowej po- 
staci. 

W piątek, sobotę i niedzielę wieczorem 
osłatnie przedstawienia, zachwyt wzbudza- 
jącej przepięknej operetki Abrahama 
„PRZYGODA W GRAND HOTELU“, w re- 
kordowej wprost obsadzie pod batutą J. Sil- 
licha. 

Pomimo rekordowego wprost powodze- 
nia, jakiem cieszy się to urocze dzieło mu- 
zyczne, po niedzielnem przedstawieniu scho- 
dzi z repertuaru, ustępując miejsca nowej 
operetce Mihala Krausza „ŻÓŁTA LILJA“, 
którą Bydgoszcz pierwsza wprowadza na 
repertuar scen polskich. Pra-premjera „ŻÓŁ- 
TEJ LILJI" ukaże się w idealnej wprost ob- 
sądzie wszystkich partyj, w pomysłowej re- 
żyserji M. Dowmunta i pod kierunkiem ka- 
pelmistrza J. SiHicha. 

„STEFEK“ — po cenach zniżonych dany 
bedzie w niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 16. 
Bilety są już w rozprzedaży. 


— Ksiądz Lech Ziemski z archidiecezji 
poznańskiej powołany został do Rady dla 
spraw religijnych Związku Harcerstwa Pol- 
skiego. Rada ma czuwać nad rozwojem du- 
cha religijnego w harcerstwie. 

— Wieczór muzyki kameralnej. Dyrekcja 
Miejskiego Konserwatorjum Muzycznego w 
Bydgoszczy podaje do wiadomości, że II-gi 
w roku szk, 1930/36 wieczór muzyki kame- 
ralnej odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm. 
o godz. 16-ej w salce Konserwatorjum, ul. 


Piotra Skargi 14. Wstęp bezpłatny. 


. Rozczytywanie się w prasie sanacyjnej 
jest w ostatnim czasie bardzo pouczające, 
i nieraz stanowi prawdziwą krynicę weso- 
łości. Nie dlatego, żeby tak dobrze była re 
dagowana, lecz z innych zgoła względów. 
Wygląda ona podobnie jak sklepik pod fir- 
mą „Mydło“, w którym sprzedaje sią piguł- 
ki lub cukierki. Szyld pozostał, a zmienił 
się towar. Lubo gazety sanacyjne wciąż 
jeszcze chcą uchodzić za prorządowe, tj. 
przychylne dla rządu, jak to dawniej bywa- 
ło, treść ich jest albo obojętna dla poczy- 
nań nowych rządów, albo zgoła uszczypli- 
wa i smętna z powodu zarządzeń, które 
wielu obywateli muszą boleśnie dotknąć. 

Można zaryzykować twierdzenie, że Pra- 
sa prorządowa ma charakter opozycyjny. 
Jestto zrozumiałe, skoro stało się faktem, że 
Miedziński, Świtalski, Car i im podobni u- 
brali się w togi — obrońców prawa. Oni, 
którzy ponoszą odpowiedziałność za wszy- 
stko, co się w Polsce od lat działo! Odrazu 
zmiarkowali, że trzeba bronić podstaw 
prawnych wobec żądań nowego rządu, któ- 
ry — nie jest po ich myśli. Dawniej skru- 
pułów żadnych nie mieli. 

Mowy ich oczywiście z rozkoszą druko- 
wała prasa sanacyjna, boć to jej (do nie- 
dawna) chlebodawcy. Ta sama prasa leje 
łzy nad dolą urzędników, którym rząd na: 
kłada nowe ciężary. Trzeba jej jednak przy- 
pomnieć, że nie uroniła ani jednej łzy, kie- 
dy niesławnej pamięci premjer Janusz Ję- 
drzejewicz w skandaliczny sposób  obcinał 
pensje małym, aby podwoić lub Potroić je 
wielkim. Dziś rząd powiada, że przykra ta 
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operacja jest konieczna ze względu na in- 
teres kraju, który musi mieć budżet zrów- 
noważony, a wówczas p. Jędrzejewicz pocie- 
szał kraj, że „reorganizacja“ poborów nie 
obciąży skarbu. Bo suma globalna pozosta- 
nie niezmieniona (globalna znaczy całkowi- 
ta — w używanej obecnie żydowsko-war- 
szawskiej polszczyźnie. Oczywiście, bo ode- 
brać niższym np. 50 miljonów, aby je dać 
wyższym, nie zmienia sumy ogólnej. Ale z 
tej ciężkiej ofiary małych miała pożytek 
tylko „elita“, a kraj nic nie zyskał. Dziś, 
gdy rząd, zapewne z przykrością, wymaga 
ofiary dla dobra kraju i to wyższej od tych, 
co więcej mają — budzi sią drzemiące do- 
tąd sumienie sanatorów, 

Gdyby jeszcze zażądali zupełnego skaso- 
wania podwyżek, uskutecznionych przez p. 
Jędrzejewicza ponad pierwotną stopę, aby 
w ten sposób niższym można oszczędzić no- 
wych ofiar, byłby w tem pewien sens mo- 
ralny. Ale o tem cicho w sanacyjnym gąsz- 
czu prasowym, bo wyglądałoby to na potę- 
pienie tych, których się tak długo pod nie- 
biosa wynosiło jako wcielenie mądrości i — 
państwowej moralności. 

Obłuda jest w tym wypadku zbyt wi- 
doczna, aby nawet naiwni jej nie dostrzegli. 
Lepiej już będzie otwarcie powiedzieć: rząd 
obecny nam się nie podoba, bo zrywa z me- 
todami dotychczasowemi, a te były nam 
wygodne, choć je cały kraj przeklinał i dłu- 
go jeszcze przeklinać będzie za rozkład mo- 
RY i gospodarczy, w jakim nas pogrą- 
żyły. 


Mie zawieta metalicznych domieszek -PUDER ABARID 


Budżetowi krawcy 


Jak tu kroić, kiedy materjału nie wystarcza? 


Nówa aparatura Kina! „Adria” 


ostatnim wyrazem techniki. 
Krótka wizyta w kinie i wywiad z p. inż. Krzempką z Warszawy. 


Kroczymy naprzód z postzpem cza- 
su i techniki. Udoskonalamy maszyny, aże- 
by osiągnąć jak najlepszy produkt, jak naj- 
lepsze wyniki. I żałujemy tylko, że ludzie 
nie mogą osiągnąć Pewnego stopnia dosko- 
nałości, podobnie jak maszyny. Coś się tam 
stale psuje i psuje... w tej maszynerji ludz- 
kiej. Na to już niema rady — nie napra- 
wimy, 

Inaczej przedstawia się sprawa, jeżeli 
chodzi o uległe i posłuszne woli ludzkiej 
maszyny. W ustawicznym pędzie do udo- 
skonalenia technicznego, człowiek dokonuje 
prawdziwych cudów, które wprawiają w 
zdumienie. Takie zdumienie ogarnęło nas, 
gdy usłyszeliśmy, że dyrekcja jednego z 
czołowych kin bydgoskich, a mianowicie 
Kina „Adria“, już w najbliższych dniach 
wprowadza u siebie jeden z takich małych 
cudów Świata technicznego: najnowszą i 
podobno najlepszą aparaturę dźwiękową 
świata, znanej marki „Klangfilm*. Nie- 
zwykła to sensacja dla bydgoskich kinoma- 
nów. 

Pożrzednia aparatura dźwiękowa w ki- 
nie „Adria*, pochodząca z 1929 r. (aparat 
Zeiss — [Icon ze wzmacniaczem Phillipsa) 
wysłużyła się i kierownicy kina postanowi- 
li rzucić ją do lamusa. A wzamian? 

Kino na razie zamknięte. Już od ponie- 
działku pracuje się bezustannie w dzień i 
noc, ażeby Kino „A,dria* pod względem u. 
rządzenia technicznego, było jednem z re- 
prezentacyjnych kin Bydgoszczy. Trzeba się 
naocznie przekonać, co się dzicje w kinie 
„Adria? 

Już w westybulu widzimy kilku malarzy 
i innych rzemieślników.  Przeprowadzają 
remont. W wielkiej sali kinowej również 


prawdziwa „rewolucja“, Niema ekranu. Jest 
tylko szary mur. Niebawem mur wyłożony 
zostanie filcem dla osiągnięcia lepszej aku- 
styki sali. Potem zainstalowany zosta- 
nie olbrzymi głośnik typu Europa—Junior 
z firmy „Klangfilm*, który najwiernej od- 
dawać będzie dźwięki mowy ludzkiej. Ści- 
śle biorąc, to dwa głośniki, lub — jeżeli ktoś 
i tak chce — jeden głośnik, składający się 
z dwóch części. Jeden na tony wysokie, dru- 
gi na tony niskie, przez co właśnie dźwięk 
oddany będzie zupełnie naturalnie. 

Dalszym etapem  „odrodzenia* Kina 
„Adrji* będzie mewy ekran dziurkowany., 
Dzięki zastosowaniu takiego ekranu obrazy 
zostaną uplastycznione i dźwięki z głośnika 
wyjdą czyściej. 

Przez podwórze wdrapujemy się żelazne- 
mi schódkami do kabiny operatora, która 
jest sercem i duszą każdego kina. I tutaj 
pracują ludzie w pocie czoła, m. in. opera- 
tor p. Faleńczyk, który już od założenia ki- 
na w 1914 r. zatrudniony jest w kinie. Za- 
stajemy także w kabinie wybitnego fachow- 
ca w dziedzinie kinematografji p. inż. 
Krzempka z Warszawy. Przybył on specjal- 
nie do Bydgoszczy na dłuższy czas, ażeby 
zainstalować nową aparaturę. Takich insta- 
lacyj urządzeń kinowych p. inż. Krzempek 
ma już kilkadziesiąt „na sumieniu“. Pełen 
zachwytu dla nowej aparatury, jaką insta- 
luje się w kinie „Adria* p. inżynier mówi 
nam co następuje: 

— Aparatura dźwiękowa „Klangfilm* 
jest najnowszego systemu i Kino „Adria* 
będzie mogło się poszczycić, że jake pierw- 
sze i jedyne narazie kino w Polsce posia- 
dać będzie tak doskonałą aparaturę. Apa- 
ratura ta jest ostatnim wyrazem techniki. 


— Koło Przy'”aciół Harcerzy 8 draż. harc, 
im. Wład. Jagiełły zaprasza wszystkich, któ. 
rym doręczono zaproszenia, na zebranie 
konstytucyjne, które odbędzie się we wto- 
rek, 19 b. m. o godz. 20 w Szkole DokKształ- 
cającej (ul. Konarskiego). Gości i sympaty- 
ków zamierzających zapisać się do koła za- 
praszamy również serdecznie. 

— Godne naśladownictwa, Na srebrnem 
weselu państwa Smolarków zebrano pod- 
czas biesiady 33 zł na budowa Domu Kato- 
lickiego w parafji św. Trójcy. Składkę Zza- 
inicjował p. Baum, prezes T-wa Robotni- 
ków Katolickich tejże parafji. 


Sokół żeński. 
Dziś o godz. 5-tej zebranie młodzieży od- 
działu II w sekretarjacie. 
Zbiórka wszystkich członkiń o goda 6,30 


w Resursie Kupieckiej celem podziału ról. 


+ 


Rowe >C$uniiwan 


w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijań- 
skiej Ligi Pracy pod hasłem: „Ratujmy 
młodzież!“ 

Po mgłach niewątpliwie spadną śniegi i zì- 
ma rozpocznie na dobre swe panowanie. Wten- 
czas to dla bezrobotnej, a nieraz nawet bez- 
domnej młodzieży przyjdą chwile beznadziej- 
nie ciężkie, w których łamią się serca, spacza- 
ją charaktery i nikną siły fizyczne. Nikt z nas 
mie może obojętnie przejść nad tem do po- 
rządku dziennego, Nikomu z nas los bezro- 
botnej młodzieży ze względu na przyszłość 
państwa nie może być obojętny. 


Chrześcijańska Liga Pracy organizuje dla 
bezrobotnej młodzieży świetlice i pracę. Śpiesz- 
my jej z pomocą, nie czekając na to, aż nas 
! kto wezwie, w 


Dziś podajemy dalsze ogniwa: 


12) P. Michał Przybylski (skład cukier- 
ków obok kina „Kristal*) wezwany Przez p. 
cechmistrza Wolniewicza składa 3.— zł, i 
prosi do budowy dalszych ogniw p Mikul- 
skiego (Hurtownia Cukru) i p. Szymańskie= 
go (fabryka torebek) z ul. Poznańskiej. 

13. Pan Sylwester Tepper złożył zł 3— 
i wzywa kolegów mistrzów p. Józeła Soliń- 
skiego, p. Achtla oraz obu mistrzów Karamuc- 
kich, 

14. Wezwany przez Zarząd Okręgowy Chrz. 
Zjedn. Zawod., składa Związek Pracowników 
Kupieckich zł 3,— i zaprasza do kontynuowa- 


Ko łańcuszka Stowarzyszenie Kupców Podró- 


żujących, Związek Młodych Drogerzystów i Zw. 
Bankowców w Bydgoszczy. 


15. Pan radca Śpikowski, wezwany przez 
p. posła Siodę, składa zł 55— i wzywa p. mec, 
Gramatowskiego i dr. Fischoedera. 

16) P. Jakubowski Fr., starszy Cechu pie- 
karskiego wpłacił 3 zł w sekretarjacie Chrz. 
Ligi Pracy i wzywa pp. mistrzów Francisz- 
ka Strączkowskiego z ul. Śniadeckich, Fr. 
Ulińskiego z ul. Podwale i Wawrzyna Jā- 
kubowskiego z ul. Niedźwiedziej. Kujcie 
dalej! 

17) Wezwany przez p. red. St. Nowakow- 
skiego, składa red. L. Teska 3 zł zapraszając 
do kontynuowania ogniw p. red. Strąbskie- 
go, nr. mgr. M, Szukaiskiego, p. sędziego Ro- 
mana Rolbieskiego, inż, W. Mazgaja, adwo- 
kata A. Szeszyckiego. 


— — = -j 


— Gdzie zagranicą spotykamy aparatury 
„Klangfilmu*? 

— Najwspanialsze kina Berlina i 
innych stolic europejskich, posługują się 
aparaturą „Klangfilmu”. Kina „Ufy“ w Ber- 
linie i Gdańsku mają aparaturę „Klangfil- 
mu“, coprawda jeszcze starszego typu, ale o- 
becnie również przechodzą na typ najnow- 
szy, jaki montuje się w bydgoskiej „Adrji”. 
Zainteresuje Pana niewątpliwie, że nasz 
luksusowy statek pasażerski „Piłsudski“ po- 
siada taką samą aparaturę dźwiękową. 
Również i wszystkie ostatnie dobre technicz- 
nie filmy, nakręcone zostały przy zastoso- 
waniu aparatury dźwiękowej „Klangfilmu". 

P. inż. Krzempek pokazuje nam nastę- 
pnie części aparatury, jak dwie nowe fo- 
tocełe, olbrzymi pierwszorzędny głośnik, 
dwa nowe wzmacniacze do dwóch aparatów 
projekcyjnych i inne. Cała aparatura przy- 
łączona jest do sieci elektrycznej, a nie jak 
dotychczas do akumulatorów, przez co nie 
będzie już trzasków. Wogóle wszystko — 
pierwsza klasa. Nie chcąc dłużej przeszka- 
dzać w pracy, żegnamy miłego inżyniera. 

„Dowiadujemy sie jeszcze, że już pod koniec 
bieżącego tygodnia nastąpi nowa epoka Kina 
„Adria“. Sezon otwarty zostanie wyświetle- 
niem jednego z największych i najgłośniej- 
szych filmów ostatnich czasów, słynnego 
„Epizodu“ z Paulą Wessely, bohaterką „Ma- 
skarady*. Film ten ukaże się w wersji niemie- 
ckiej, tak, że ogół publiczności, znający ten 
język, będzie mógł się przekonać o dobroci 
nowej aparatury dźwiękowej. Krótko potem 
pójdą filmy polskie „Kochaj tylko mnie!" z 
znaną w Bydgoszczy artystką Grossówną, 
„Róża“ Żeromskiego, „Jaśnie Pan Szofer“ z 
Bodem oraz inne wielkie szlagiery, jak 
„Dziewczę z Budapesztu* z Martą Eggert, 
kolorowy film „Gabinet figur włoskich” i 
dużo innych, 

Pogratulować należy wkońcu dyrekcji 
Kina „Adria“, iż nie szczędząc olbrzymich 
kosztów, przedstawi publiczności bydgoskiej 
sztukę filmową tak, jak w wielkich kinach 
stołecznych. 
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. Nr. 264. 


fFironika żałobna. 
Dr. Panek nie żyjel 


Wracając wczoraj wieczorem podczas 
gestej mgły z pracowni naukowej Instytutu 
Rolniczego do swego mieszkania, upadł nie- 


szczęśliwie ną progu swego domu i ducha 
wyzionął Ś. p, dr, Kazimierz Panek, 
Na piątek zapowiedziany był w Towa- 


rzystwie Naukowem  Lekarskiem odczyt 
prof, dr, Panka na obchodzie, poświęconym 
pamięci Pasteurą. W chwili, kiedy prof. 
Panek przygotowywał się do swego odczytu, 
śmierć niespodzianic przecięłą pasmo jego 
pracowitego życia. 

Ś. p. dr. Panck brał od chwili przyjazdu 
de Bydgoszczy ze Lwowa (w r. 1920) czynny 
udział w życiu politycznem obozu narodo: 
wego oraz w pracach, tutejszego Sokołstwa. 
Opiekował się również młodzieżą katolicka 
i robotnikami katolickimi w parafji św. 
Wincentego A Paulo. 

Niech mu Bóg dą niebo za jego przy- 
kładną działalność społeczną, której dewizą 
zawsze było służyć wiernie Bogu i Ojczyź- 
nie. 


Pogrzeb starszego przodownika 
„Ś. p. Stanisława Ziółkowskiego. 


(ak) Jak bardzo powszechnie lubianym 
i szanowanym był przedwcześnie zmarły star. 
szy przodownik policji państwowej śp. Stani- 
sław Ziółkowski, najlepszym daowodęm tego 
był niezwykle tłumny udział społeczeństwa 
bydgoskiego w pogrzebie, jaki odbył się w ub. 
wtorek z kaplicy nowego cmentarza mparafji 
farnej, Kilka tysięcy osób oddała hołd śmier- 
telnym szczątkom starszego przodowniką i to- 
warzyszyło my na ostatniej jego drodze z ka- 
plicy do grobu, W smutnym tym obrzędzie 
uczestniczyli także przedstawiciele władz z p. 
starostą Stefanickim na czele, liczni prokura- 
torzy Sądu Okręgowego, komendant policji 
Kowalski, kierownik wydziału śledczego po. 
licji p. aspirant Szatkowski oraz wszyscy kor 
misarze jak 1 koledzy zmarłego. 

Trumnę z drogiemi szczątkami wynieśli na 
barkąch z kaplicy do grobu podoficerowie po- 
lieji. Kompanja honorowa policji pod dowódz. 
twem st. przodownika p, Sohkowiaka prezen- 
towała broń, a wzdłuż drogi policjanci two- 
rzyli szpaler. Za trumną kroczyła stroskana 
wdowa i niezliczony tłum osób. Po złożeniu 


trumny do grobu odmówiono ostatnie modli. 
twy. Na mogile złożono przeszło 30 wieńców. 
Długo trwało, zanim tłum osób odszedł od gro- 
bu i ciężkie było pożegnanie z człowiekiem 
tak dobrego serca i kolegą o tak szłachetnym 
i zacnym charakterze. 
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-Dalsze dekrety. | 


Podwyżka podatku dochodowego od uposażeń 
pracowników prywatnych, 


Warszawa, 14. 11. (Tel. wł.) Wczoraj 
komitet ekenomiczny ministrów obra- 
dował pod przewodnictwem wicepremje- 
ra Kwiatkowskiego nad projektami kil- 
ku nowych dekretów. Na pierwszy plan 
wysuwa Się dekret o podwyżce podatku 
dochodowego. Jak słychać, progresja 
tego podatku będzie bardzo szeroką. 
Podwyżka wyniesie od 20—150% do- 
tychczasowej wysokości. W dniu dzi- 
siejszym zbiera się rada ministrów, któ- 
ra uchwalić ma przedłożone jej projek- 
ty. 

Zaznaczyć należy, że pierwsze pięć 
dekretów, uchwalone już przez radę mi- 
nistów i ogłoszone w prasie, wczoraj nie 
były jeszcze ogłoszone w „Dzienniku 
Ustaw“. Ogłoszenie urzędowe nastąpić 
ma w dniu jutrzejszym. 

s 


Zmiana ustawy o podatku od lokali 
Warszawa, 14. 11. (Tel. wł) Ustalo- 


na stopa podatku od lokali wynosi dla 
mieszkań 1, 2 i 3-izbowych ośm procent, 
dla czteroizbowych 1 większych 12% 
(jak byłe poprzednio!). 

W myśl uchwalonego dekretu rządo- 
wego mieszkania jedno- i dwuizbowe są. 
wyjęte z pod podatku od lokali, a nawet 
i 3-izbowe, jeżeli zamieszkuje je bezro- 
botny, nie trzymający sublokatorów. 

Podatek ten ustalony będzie za okres 
dwuletni. Pierwsze opodatkowanie w 
myśl zasad nowego dekretu nastąpi za 
rok 1936 i 1937. (r.) 

— Absolwenci Szkoły Budowy Maszyn w 
Grudziądzm są proszeni... W dniu 15 bm. odbe- 
dzie się poświęcenie sztandaru Państwowej 
Szkoły Budowy Maszyn i Państwowej Szkoły 
Przemysłowych Mistrzów Mechaników w Gru- 
dziądzu, połączone z obchodem 15-lecia szkoły. 
Kolegów zamieszkałych poza Grudziądzem za- 
wiadamia o tej uroczystości Stowarzyszenie 
Ahsolwentów i prosi uprzejmie o łaskawe 
wzięcie udziału, e ile warunki osobiste na fo 
pozwąlają. Zarząd. 


Ogłoszenia do kalendarza książkowego 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 
na rok 1936 przyjmujemy jeszcze 


do 17-go listopada 1935 r. 


Prosimy tak świetnej sposobności celowej reklamy nie zaniedbać! 


Świetna propaganda Bydgoszczy 


P<TC Z WEE 


i znakomitego „Persilu”. 


Bezpłatne przedstawienie filmowe prawdziwą sensacją dla bydgoskich gospodyń 


(ak) „Persil” zdobył sobie cały świat i gło- pw jaki sposób oszczędnie stosować można ten 


Lekarze czczą pamięć Pasteura. 


Zarząd obwodu Bydgoskiego Zwiazku Lc- 
karzy Państwa Polskiego zawiadamia, że 
staranicm Sckeji Naukowej Obwodu w pią- 
tek, dnia 15-go listopada 1935 r. odbędzie sie 
posiedzenie naukowe poświęcone pamięci 
Ludwika Pasteura w 40-tą rocznice jego 
zgonu, 


Wykłady wygłoszą: 1, dr. med. Jerzy Mo» 
rzycki „Ludwik Pasteur, jego życie i dzie- 
ło”. 2. prof. dr, med. Kazimierz Panek 
„Cykl rozwojowy prątka gruźliczego w zwią- 
zku z patogenczą i swoistem leczeniem gru- 
źlicy.' Posiedzenie odbędzie się w dużej au- 
li Instytutu Rolniczego (Plac Weyssenhof- 
fa) o godz, 8 wiecz. 

» ree E S aaee 

-— Nabawił się bólu głowy, siedząc u 
matki za piecem., Teraz wyzdrowiał na 
wieść o zabawie jesiennej, Chrz. Zw. Mł Pr. 
„Odrodzenie“ Koła II. która się odbędzie w 
sobotę, 23 bm, u Wicherta. Dobrze w pamię- 
ci ma zeszłoroczną zabawa  „Odrodzeniów- 
ców", więc i w tym roku pójdzie, choćby 
strzały z nieba prały! 


— Zdaje mi się, że pan Franciszek lekko 
niedysponowany. 

— Gęś mi dogodziła, Kelner! Dwie czyste 
na rachunek redaktora! 

— Gęś świętomarcińska? 

— Właśnie. Powiadam żenie. „Podatki po- 
datkami, a tradycję trzeba szanować. Św, 
Marcin bez gęsi nie znaczy ani tylę co popie- 
lec. Rżnij, stara, gąskę!' I tradycji stało się 
zadość. 

=- Żołądkowi też. 

«= Byłoby nieżlę i z żołądkiem, gdyby nie 
Święte Niepodległości, przypadające równa: 
cześnie. ; 

me Cóż pno wspólnego ma z gęsią lub z żo- 
łądkiem? 

-- Chciałem uczcić $. 

— Zaziębił się pan na pochodzie? 

= Nie Pozwęliłem sobie zjeść podwójną 
porcję gęsiny, Bo kiedyż użyć, jak nie w ra, 
dosną rocznicę?  Kartelniki, dyrekitory cu- 
kręwni i inne forsisty mogą sobie na to pọ- 
zwolić 365 razy w roku „— niech ja użyję raz 
jeden! 

+— Zupełnie nie współczuję ci, panie Fran- 
ciszku, skore cierpisz skutkiem obżarstwa, 


|fabrykacji „Persilu* orąz dokładne pouczenie, 


| 


śno 9 ņim na wszystkich kontynentach, We 
wszystkich państwach Europy, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, w Johannesburgu 
i Kapstącie w: dalekiej Afryce, w Japonii i'ln- 
djach m- wszędzie znakomity ten środek” do 
prania zdobył sobie ogromny rozgłos. Najgło- 
śniej zaś chyba o» nim ostatnio w Bydgoszczy. 
„Persil* stał się powszechnym tematem roz- 
mów wśród bydgoskich gospodyń, prawdziwą 
sensacją dnia. A 

Już od dwóch dni bowiem urządza firma 
„Persil' dla pań domu bezpłatne przedstawię- 
nia filmowe w kinie „Kristal”, które cieszą się 
zrozumiałem powodzeniem. W doskonale ze- 
stawionym programie przedstawia cię to, eo 
musi zainteresować każdą panią domu, a mia. 
nowicie zawsze aktualną sprawę czystości w 
gospodarstwie domowem oraz nowoczesne me- 
tody prania dzięki takiej zdobyczy cywilizacyj- 
nej, jaką jest „Persil', „Henke”,  „Imi” 
i „Ata”, Piekne filmy niezwykle barwnię 
i plastycznie przedstawiają ogromną wartość 
powyższych produktów, niezbędnych dziś w 
każdem gospodarstwie domowem i mających 
bardzo szerokie zastosowanie. Niezwykle po: 
uczający jest główny film o sposobach prania 
w ciągu dziejów u różnych narodów, przebieg 


— Redaktor jedno objedzenie się nazywasz 
obżarstwem? 

Dla ścisłości powiem: jednorazowe obżar- 
stwo. 

-— Nie masz racji, redaktorze. 
kocham, nie masz racji, 


Jak Boga 
Było jednorazowe 


„| obciążenie żołądka, ale usprawiedliwione dwo- 


ma powyższemi motywami. 

— Jakiemi motywami? 

— Mówiłem przecież; tradycja świętomar- 
cińska i pamiątka narodowa. Ale choćbym 
i trzy porcję gesiny wsunął, nie powinno mi 
zaszkodzić, Tylko żę w Polsce jest żle. 

= Pod jakim względem? 

=~- Żę nie stąć ezłowieka na hiśgjenę. Kel- 
ner! Jeszcze dwie na rachunek redaktora! 

-- Nic pana Franciszka nie rozumiem. To 
pan, obżerając cię, grzeszy przeciw higjenie? 

~- Protestuję! Podwójnie protestuję! Re- 
dakter twierdzisz zapewne, że post, absty. 
nencja.i tym podobne dyjety... r 

— Naturalnie, że post stosuje się ze wzglę- 
dów także hisjenicznych. 

=e Blaga, ędaktarzel Nic podabnego! Hi- 
giena — to przyzwyczajenie. Redaktor nie 
palisz ? 

-— Nie znoszę tytoniu, 

— Spróbuj zapąlić jednego rarytasą! 

— Po to, aby mnie głową rozbolała 

— A widzisz! Tymczasem palacz nałogo. 
wy przywykł do tej niby trucizny i nie za- 
szkodzi mu bodaj cztęrdzieści dziennie, 

— Przypuśćmy, że to prawda co do papie- 
rosów. Żołądek wszakże bez protesty nie 
przyjmie więcej jądła ponad możność należy. 
tego trawienia. 

2 to go zmusić! 


kiem. Kelner! Dwie czyste! Ja funduję — re- 


doskonaly środek do prania bielizny białej, 
kolorowej, wełny, jedwabiu i innych tkanęk, 
[Nie braknie także momentów humoru, tak, że 
publiczność często śmieje się do rozpuku. 
Szczególnie wesoły dźwiękowiec _„symfonja 
kuchenna” i film kolorowy „wielkie pranie u 
państwa Misiów'* przy doskonałej ilustracji mu- 
zycznej wielkie daje zadowolenie, Krótka 
i ciekawą prelekcja poprzedza p=zedstawienie 
filmowe. Całość naprawdę znakomita, tak, że 
należy się szczere podziękowanie kierowni- 
kewi działu propagandy firmy „Persil”, znako- 
mitemu fąchowcowi w tej dziedzinie, p. Józeio- 
wi Polskiemu z Bydgoszczy. 

I jeszcze bardzo ważna rzecz: W filmie 
firmy „Persil* znajdujemy także cały szereg 
pięknych zdjęć z Bydgoszczy, siedziby central: 
na Polskę. W ten sposób firma „Persił* przy- 
czynia się także do propagandy naszego miasta, 
gdyż film ten wyświetlany będzie w różnych 
miastach Polska  Doskonałemu organizatorowi 
i dyrektorowi fabryki „Persił* p. Piradoff'owi 
należą się również gorące słowa podziękowa- 
nia. „Persil“ daje więc wielkie usługi naszemu 
miastu i jego ebywatelom, nie szczędząc ol- 
brzymich kosztów na propagandę własnych, 
znakomitych produktów oraz propagandę na- 
szego pięknego miasta, 


— Jakże to? 

— Podlewać! Wina mì dajcie do tej gęsiny, 
to mi calutka gęś nie zrobi rewolucji w brzu- 
chu. Ale cóż!? W Polsce kochanej nie może 
sobie człowiek pozwolić na szlachetny trunek. 
Hańba! Wyswobodziliśmy Ojczyznę, aby żło- 
pać magistracką. Czy my kaczki? Kelner! Po- 
staw pan dwie czyste na rachunek redaktora! 

— Wypraszam sobie, panie Franciszku, dy- 
sponowanie moją kieszenią. Powtóre zauwa- 
żyłem, że pan widocznie przyszedł już po kil. 
ku dobrych kieliszkach. 

— Żałujęsz mi redaktor? Takis to przyja- 
ciel? Takiś katolik? Takiś patrjota? Patrz. 
cie, państwo! Był św. Marcin — redaktor nie 
golnęłeś ze mną, Nie uczciłeś więlkiego pa- 
trona biednych. Byłą rocznica Niepodległości, 
nie postawiłeś kolejki, Stawże, pięronie jeden, 
teraz. A jeżeliś taka świńka, że nie chcesz 
pie ze mną, to ja wypiję mój i twój kielisze- 
czek. Prosit! Niech żyje admirał floty abisyń- 
skiej, neśus Mussolini! Ten ci faszystom da 
łupnia! Niech żyje jego czcigodna małzonką 
Abeba, z domu Beneszówna! Pijmy, panow:e! 
Pijmy, bo idzie adwent i dodatek do podatku! 

— Panie Franciszku! Na miłość Boską —— 
vspokój się! 

— Niema „uspokój się!” Ja jestem za woj. 
ną. Precz z embargo! A ty, redaktorku, zamknij 
twarz! A jak mnie obazśrzesz w gazecie, żem 
kirus i obżarciuch, to, psiakrew sobacza, na- 
piszę do Fiedlera, żeby cię wywalili ze Syndy- 
katu Dziennikarzy i nie będziesz, jucho jedna, 
przęchwalał się, że siedziałeś przy jednym sto- 
le z prezydentem śrudziądzkim, panem W tod. 


daktor płaci, 
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Kalendarzyk zebrań Ch. D, 


KOŁO SZWEDĘROWO. 

Zebranie plenarne odbędzie się w 
sobotę, dnia 16 bm. o* godz. 19.30 w lo- 
kalu p. Kołodzieja, 

Referąt wygłosi prezes okręg. p. rada 
ea Beyer. 

Ze względu na interesujący referat, 
upraszą się a Hz udział członków. ` 


Koło Ch. D. Wielkie Bartodzieje. 


Zebranie plenarne w sobotę, dnią 
16 listopada o godzine 7-mej w lo» 
kalu p. Kujawskięgo, ul. Fordońska. 
Referat wygłosi p. redaktor Nowąkow= 
ski. Sprawy aktualne, bardzo interesus 
jące. O liczny udział prosi Zarząd. 


Wenta na rzecz biednej dziatwy. 


Opieka  Rodzicielską przy szkole pos 
wszechnej im, Adama Mickiewicza „A* us 
rządza dnia 17 bm. na salach p. Kowalskie 
go, dawniej Kleinert, ul, Wrocławska, wen» 
tę, połączoną z tąńcami i różnemi niespos 
dziankami, „na którą Śzan. Obywatelstwo 
zaprasza, 

Od godz, 17 do 19 koncert doborowe 
kiestry, potem tańce. 

Czysty zysk z wenty przeznacza się na 
zakup odzieży dla biednej dziatwy szkolnej, 


j or: 


„Gasironomja* hotel i restaur. Dworcowa 19. 


"AK feh, RY 2 i 


H.. Kaszubowski, 8.2 0.p. Długa 22. Zegarki, bjżut. 


Toruń—Warszawa: 2.42, 6.50, 805, 9.58, 1405, 15.35, 
"14.68, 18.28, 19.40, 21.28, (tranzytowy) 2345. 


Fczew—Gdańsk=Gdynia: 350, 5.20, 7.54, 1246, 1813, 
17.15, 19.43. 20.00, 


Kościerzyna- Gdynia: 6.01, 15.20. 
Nakło—Piła: 0.02, 6.15. 10.41 (tranzytowy), 1445, 19.49. 
Unisłąwh—Brodnica: 4.46, 8.11, 13.45, 16.20, 21.45. 


Inowrocław-Poznań: 046, 351, 6.38, 11.15, 14.01, 
| 18.32, 22.18, 23.00, 

Wągrowiech—Poznań; 6.06, 10.40, 13.30, 18.35. 
Inowrociaw=Karsznice—Herby Nowe: 0.46, 14.01. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


da Więrzchucina 10 25%, 11 40%, 13.00% 15,30%, 18 20%, 20.107 
Miunazzj DZT 
do Wąwelna 18002, 18 202 3 


R, K, P, 
15,10, 19.83, 21,204: 
207 


b Paciągi bez znaków kursują co 
dziennie, s Y kursują w Środy i soboty, z *j kurs, w soboty. 
4 %% kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 

z | kursują w niedziele i święta 146270 


Jironika poznańska. 


| 

| Organizacje wyższej użyteczności bez człon- 

| ków? Wskutek zapowiedzianej obniżki pen- 
syj urzędnikom państwowym, urzędnicy po- 
znańskiej dyrekcji kolej wystosowali zbiorowy 
wniosek do caiego szeregu organizacyj wyższej 
użyteczności o skreślenie z listy członków. 
Wniosek umotywowany jest ciężką sytuacją 
materjalną, jaka czeka urzędników po dokona- 
niu obniżki pensyj. Jak dotychczas, wnioski 
takie wpłynęły do Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
L. O. P. P., Czerwonego Krzyża, a także do 
„Strzelca'., W ślad za urzędnikami kolejowy- 

mi takie samo postanowienie wyrazili urzędni- 

cy pocztowi, sądowi i skarbowi. 

Niesumienny iunkcjonarjusz pocztowy. Sąd 
okręgowy skazał 29-letniego Józefa Dybskiego 
na jeden rok więzienia za to, że jako funkcjo- 
narjusz agencji pocztowej w Ławicy skradł z 
worka pocztowego 1150 złotych. 

Nadużycia w Funduszu Pracy. Przed kil- 
ku dniami urzędnicy poznańskiego Funduszu 
Pracy — Broda i Czarnecki aresztowani zostali 
za wystawianie fałszywych kart bezrobocia. 
Obaj urzędnicy — jak oświadczyli — prze- 
stępstwa tego dokonali z powodu nędzy. Fun- 
dusz Pracy zatrudniał ich bezpłatnie. 

„Czy podpalenie? Na Górczynie, w domu 
przy ul. Kopanina 39 wybuchł wczoraj przed 
południem pożar, który strawił cały niemal 
dom i urządzenie mieszkań wdowy Magdaleny 
Małeckiej i Leona Kozłowskiego. Straty są 
wielkie, które pokryte zostaną niewątpliwie 
przez ubezpieczenie, sięgające sumy 10.000 zł. 
Wszelkie poszlaki wskazują na to, że dom zo- 
stał podpalony. Śledztwo w tej sprawie pro- 
wadzi komisarjat policyjny na Górczynie. 

Czy był bity? W sierpniu ub. roku st. post. 
Jagiełka aresztował znanego przestępcę 48- 
letniego Marjana Fedorowicza pod zarzutem 
usiłowanego zabójstwa. Fedorowicz po zwol- 
nieniu go z aresztu wysłał skargę do władz na 
Jagiełkę, że ten go ciężko pobił. Prokurator, 
mając wątpliwości co do tego oskarżenia, po- 
stawił Fedorowicza w stan oskarżenia za fał- 
szywe doniesienie. Ponieważ na rozprawie w 
sądzie okręgowym w Poznaniu tak Jagiełka jak 
i post. Połowczyk nie chcieli zeznawać, sąd 
Fedorowicza uwolnił od winy i kazy. 


Powstaniec zmarł z głodu 
w dniu ŚwiętaN epodległości 


Prorządowy „Dziennik Poznański" donosi 
z Leszna; 

W uroczysty dzień Świeta Niepod'eśłości 
około południa zmarł wyczerpany, z braku po- 
żywienia, w swojem mieszkaniu przy ui. Żwirki 
i Wigury — 37-letni Mateusz Jankowski. były 
powstaniec wielkopolski na odcinku szubiń- 
skim, gdzie odniósł ciężkie rany. 

Pozostawiony na łasce iosu, wegełował od 
kilku lat, starając sie o pracę bezskutecznie. 
Starał się o rentę, lecz władze nie przyznały 
mu jej. Od kilku miesięcy wzmagała się cho- 
roba z dnia na dzień. Umieraf w nędzy; o- 
prócz kilku najbliższych biednych i bezro- 


botnych jak on, nikt się nim nie zaopiekował 
Nikt się o niego nie pytał, choć wiedziano o 
nim. 


— Wieczór towarzyski i wieprzobicie w | 
„Argentynie. Dziś w czwartek wieczorem 
odbędzie się w lokalach bufetu Haberbusch 
i Schiele S. A. przy kawiarni „Argentyna“, ul. 
Gdańska 30 (róg Krasińskiego) wieczorek to- 
warzyski, połączony z wieprzobiciem. Po raz 
pierwszy podawane będą kiszki własnego wy- 
l robu, pierwszorzędnie przyrządzone i znanej 
jakości piwa Haberbuscha > Schiele'go jak 
i dobrze pielęgnowane napoje. Przyznać trze- 
ba, że gospodarz, bardzo ruchliwy, stara się 
pod każdym względem zadowolić swoich gości, 
| Z tego też powodu zasługuje w całej pełni na 
H poparcie. 
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CEB. Z. PE. EP. 
ODRODZENIE" 


II. KOLO MĘSKIE — SZWEDEROWO. 


Dziś, w czwartek o godz. 20-ej schadzka, 
oraz turniej szachowy. Uprasza się o liczne 
przybycie. 

Zaproszenia na zabawę otrzymać można 
„u drh. sekretarza B. Gettki, Orła 16/4. 


Nr. 264. -. 


Str. 10. „DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 15 listopada 1935 r. . .._. 


KORONOWO. 


Szukamy Magdaleny Schima i err| Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Komunikat policyny. 


Wczorajsza lustracja, przeprowadzona 
przez przewodniczącą O. W. S. drch. red, 
Teskową i naczelniczkę drech. Sosnowską w 
gnieździe III. oddziału młodzieży, wypadła 
bardzo dobrze w całem tego słowa znacze- 
niu. Lekcje gimnastyczną, do której stan- 
ło 43 rałodzieży. przeprowadziła kierownicz- 
ka oddziału drch. M. Stobiecka. Przewodn. 
O. W. S. drch. red. Teskowa wyraziła pad 
jej adresem uznanie i gorące słowa zachę- 
ty, by w tym kierunku pracy wytrwale kro- 
czyła naprzód. i oby znalazla godne našla- 
dowczynie w innych gniazdach, a lepszego 
jutra w Sokole niedługo sie doczekamy, tj. 
gdy dorostajaca ta młodzież ćwicząca po- 
stępować będzie za jej przykladem. 

Lustrhcja drużyny, tak ilościowo, jak Í 
jakościowo w ćwiczeniach nie dopisała, do 
ćwiczeń stanęło tylko 8 druchen pod k:e- 
rownictwem naczełniczki drch. Nowakówny. 
Ćwiczenia wstępne, jak i słowiańskie nie 
były opanowane przez drch. ćwiczące. 7a- 
znaczyć należy, że drch, Nowakówna i Pi- 
skorska zaliczają się do naiłepszych ćwi- 
czących w Bydgoszczy. one winne być przy- 
kładem tych, co w tym kierunku są opie- 


Z dalszej lustracji sokolej 


przez O. W. 5. 


W niedzielę, 17 bm, o godz. 14-ej odbędzie 
sie zebranie filji rzemieślników i robotńi- 
ków Chrześcijańskiego Zjednoczenia zawo- 
dowego w lokalu p. Golnikowej w Korono- 
wie. 
Referent przybędzie z Bydgoszczy. Spra- 
wy bardzo ważne, obecność wszystkich 


członków bezwzględnie konieczna. 
Zarząd. 


W dniu 9. VIII. 35 r, w godzinach rannych 
wysłana została do sklepu przez Marję Sarnyk, 
zam. w Krakowie przy ul. Lubomirskiego 5 
m. 29, Magdalena Schindier, cółka Gustawa 
i Antoniny z d, Łyczkowska, ur. 1. IV. 1925 r. 
w Krakowie, rż.-kat, i tam zamieszkała przy 
ojcu. Budowa ciała szczupła, szatynka, włosy 
krótkie, twarz pociągła, oczy czarne, ubrana 
w czarną sukienkę z kołnierzem marynarskim, 
w sandałkach i bez nakrycia głowy. 

W dniu 19. X. 35 r. w Będzinie widziały 
dwie kobiety przejeżdżające od strony Dąbro- 
wy Gózniczej w kierunku Będzina 4 wozy cy- 
gańskie, Z jednego z tych wozów wychylała 
się przez okno dziewczynka, która krzyczała 
„tatusiu, tatusiu“ i za każdym razem siedzący 
na wozie cygan wpychał ją do wozu. Wozy te 
były podobne do wozów cyrkowych, z których 
trzy malowane były na kolor żółty, zaś czwar- 
ty na koior popielaty, a każdy zaprzężony był 
w parę koni, Kobiety te, które widziały wyżej 
opisaną scenę, z całą stanowczością rozpoznały 
z okazanej im fotografji zaginioną Schindle- 
równę, jak również zgodnie podały rysopis 
i ubranie, które zaginiona miała na sobie. 

Ktokolwiek mógłby udzielić jakich wiado- 
mości o zaginionej lub zauważył ja między cy- 
$anami, proszony jest o zawiadomienie najbliż- 
szego posterunku lub komisarjatu p. p. 
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Niebywały rekord. 


Ostatnia wiadomość o nowym fanta- 
stycznym rekordzie  automobilowym 
(przeszło 8 km. na minutę) zaopatrzona 
była uwagą, że rekord ten nie ma żad- 
nego praktycznego znaczenia, a to 
choćby z tego powodu, że już po jednej 
minucie tej rekordowej jazdy opony 
stają się zupełnie niezdatne do użytku. 
Mimowoli nasuwa się pytanie, czy tyle 
energji i wysiłku nie należałoby zużyt- 
kować dla celów bardziej praktycznych. 
Takie właśnie pożyteczne zastosowanie 
rekordowej techniki udało się osiągnąć 
przez konstrukcję najnowszej maszyny 
do wyrobu gilz do papierosów w fabry- 
ce AIDA we Lwowie. — Maszyna taka 
w ciągu jednej sekundy wyrabia 7 gilz 
gotowych do użytku i w dodatku każdą 


. 


z nich napełnia odpowiednim filtrem. 
Praktyczna wartość tego niebywałego 
szałemi. Oby ta ilość druchen ćwiczących | rekordu jest bardzo doniosła. Dzięki 


w gnieździe III. chociaż mała, ale wzorowa 
ćwiczyła, to z całem zadowoleniem powie- 
dzieć będzie można. że gniazdo III. zalicza 
się do pierwszych w Okr. V., a stanie się to, 
gdy druchny przychodzić będą regularnie 
na ćwiczenia. 


olbrzymiej produkcji może fabryka 
AIDA, posiadająca kilkadziesiąt ma- 
szyn do fabrykacji gilz, produkować po 
normalnej cenie najwyższy gatunek, ja- 
ki wogóle istnieje. Dlatego też może 
zaopatrywać całą Polskę w gilzy „PRI- 
MA AIDA", a ponadto eksportować je 
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Powrót 61 pp. z Krakowa. 

Dzisiaj, w godzinach  przedpołudnio- 
wych specjalny pociąg przywiózł z Kra- 
kowa wycieczkę 61 pp. Wlkp. 

Jak już donosiliśmy, w ciągu trzech 
dni wszyscy żołnierze pułku zwiedzili 
zabytki Krakowa i Wieliczkę, a przede- 
wszystkiem złożyli hołd Prochom Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Szczegółowy, ilustrowany reportaż z 
tej pięknej manifestacji żołnierskiej 
przyniesie specjalny numer  „Dzienni- 
KA: 


Reżyser Józef von Sternberg i jego pupilka Marlena stworzyli — zdaniem krytyki a- 

merykańskiej — film, przewyższający wszystkie poprzednie obrazy z Marleną. W „Ka- 

prysie hiszpańskim" widzimy bogatą wystawę, tłumy statystów, emocjonującą treśćio 
ryginalne tło. Premjera dziś w Kinie „Kristal“. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


PIĄTEK, 15 LISTOPADA. 
WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 11,57: 
Sygnał czasu. 12,03: Dziennik południowy. 
12,15: Audycja dla szkół (dla dzieci star- 
szych) „O 11 listopadzie”, obrazek słucho- 
wiskowy. 12,40: Koncert zespołu Haliny 
Adamskiej-Grossmanowej. 13.25: Chwilka go- 
spodarstwa domowego 13,30: Z rynku pra- 
cy. 13,35: Przerwa. 15,15: Wiadomości o 
eksporcie polskim. 15,20: Przeglad giełdo- 
wy. 15,30: Koncert ork, dętej 62 pp. pod 
dyr. por. Grabowskiego z Torunia. 16,00: 
Pogadanka dla chorych ze Lwowa. 1615: 
Koncert ze Lwowa. 16,45: Chwilka pytań. 
pogad. dla dzieci starszych. 17,00: Odczyt- 
reportaż z Krakowa 17,15: Minuta poezji: 
wiersze Kazimierza Wierzyńskiego. 17.20: 
Recital fortep. Stefanii Feltens. 17,50: Po- 
radnik sportowy. 18.00: Recital śpiewaczy 
Gerharda Hiischa. Przy fortep. prof. L. Ur. 
stein, 18,30: Pogadanka aktualna. 1840: 
Życie kultur. i artyst. stolicy. 18,45: Stare 
walce w wyk. ork salonowej Edith Lorand 
(płyty). 19,90: Skrzynka rolnicza. 19,10: 
Program na dzień nast. 19,20: Koncert rekl. 
19,35: Wiad, sport. lokalne i ogólne. 19.50: 
Biuro studjów rozmawia ze słuchaczami P. 
R. 20,00: Aktualny monolog. 20,10; Koncert 
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symf, w wyk. ork. P. R. pod dyr. M. Mierze- 
jewskiego z udz. Ewy Bandrowskiej- Turskiej 
(śpiew). W przerwie ok. godz, 20,50 dzien- 
nik wieczorny i obrazki z Polsk» współcze- 
snej. 22,30: „Jaśnie Pan Szofer' - tr. z ate- 
lier filmowego. 22,50: Muzyka tan. (płyty). 


TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,50: Program 
na dzień bież. 7,55: Parę inłormacyj. 8,00: 
Tr. z Warszawy. 8,10: Przerwa. 11,57: Tr. 
z Warszawy i Krakowa. 12,03: Tr. z War- 
szawy. 13,35: Muzyka lekka (płyty). 14,30: 
Przerwa. 15,15: Tr. z Warszawy. 15,20: 
Przegląd giełdowy 1 komunikat żeglarski, 
15,30: Koncert orkiestry dętej 62 p. p. (Byd- 
goszcz) pod dyr. porucznika Grabow- 
skiego. Transm. na wszystkie rozgłośnie P. 
R. 1.E. Maj: Na falach eteru - marsz, 2. 
Balfo: Cyganka - uwertura, 3. Ziehrer: Wie- 
deńskie dziewczęta - walc, 4. Namysłowski: 
Matulu kochana - mazur, 5. Nowowiejski; 
Pod sztandarem pokoju - marsz. 16,00: Tr. 
ze Lwowa. 16,45: Tr. z Warszawy i Kra- 
kowa. 17,15: Tr. z Warszawy. 18.30; Teksty 
o Pomorzu > autorów pomorskich. Recytacje 
prozy. 18.45: Utwory skrzypcowe Pagani- 
niego (płyty). 19,00: Pogadanka społeczna. 
19,05: Wiad. gosp. z Pomorza. 19,09: Chwil- 
ka morsko-pomorska. 19,10: Program na 
dzień następny. 19,20: 


19,35: Wiad. sport. z Pomorza, 19,40: Tr. z 
Warszawy. 22,50: Tańce i piosenki (płyty). 
ZAGRANICA, 19,00: Kolonja. Muzyka wie- 
czorna. Koeni$swusterhausen. Koncert roz- 
rywkowy. Monachjum. Koncert wiecz. Lipsk. 
Muzyka: popularna. Wrocław. Mełodje z 
dawnych dobrych czasów. 20,00: Leningrad, 
Koncert symf. Stockholm. Muzyka dwufort. 
21,00: Hilversum I. Konce:t muzyki polskiej 
z udz. K Szymanowskiego. 22,00: Stock- 
holm, Soliści. 2300: Hamburg, Koncert 
wiecz. Koenigswusterhausen. „Prosimy do 
tańca“, 24,00: Frankiurt. Koncert nocny. 


TRANSMISJA „HALKI* 
Z TEATRU WIELKIEGO W WARSZAWIE. 


Polskie Radjo postanowiło transmitować z o- 
pery warszawskiej szereg przedstawień opero- 
wych. Sezon transmisyj rozpoczyna Polskie 
Radjo dnia 17. 11, o godz. 20 operą Moniuszki 
„Halka“. Wybór tej właśnie tak popularnej 
i tak bardzo bliskiej każdemu Polakowi opery 
ma być zarazem godnym hołdem, złożonym naj- 
większemu polskiemu tvórcy operowemu — 
Moniuszce. 

Wykonawcami będą: orkiestra i chór opery 
warszawskiej pod dyrekcją Adama Dołżyckiego 
oraz śpiewacy: F. Plattówna, J. Hupertowa, T. 


Beval, E. Płońsk, E. Bende:, B. Bolko i B. 


Koncert reklam, Tysiak. 


zagranicę, gdzie gilzy te cieszą się wiel- 
kim powodzeniem właśnie z powodu 


swej wyjątkowej jakości. 


Ciekawa rzecz! 


Nierzadko dzieci zaczynają $rymasić, nie 
chcąc przyjmować mleka. Wydaje nam się to 
dziwne, gdyż mleko zwłaszcza z cukrem uwa- 
jamy za najodpowiedniejszy pokarm dla dzieci, 
Skąd to pochodzi, że dzieci odrazu nie chcą 
przyjmować mleka, pozostaje nieraz dla nas za. 
gadką, trudną do rozwiązania, Zamiast w tych 
wypadkach zwrócić się do lekarza, dręczymy 
zwykle dzieci, starając się koniecznie prośbą 
czy groźbą złamać niedorzeczny dla nas opór. 
Tymczasem dziecko wie o tem lepiej, niż stary 
doświadczony człowiek, wyczuwając instynk- 
tem, że tak zdrowy napój jak mleko jest jednak 
ciężko strawny. Potwierdziły to też badania 
maukowe, które ponad wszelką wątpliwość 
stwierdziły, że mleko pod wpływem kwasów 
żołądkowych tworzy serowate grudki, które w 
wysokim stopniu obciążają delikatne żołądecz- 
ki dziecięce. Jak temu zapobiec? Lekarze za- 
lecają w takich wypadkach dodawać MONDA- 
MIN do papki z mleka, zup i potraw mlecz- 
nych. MONDAMIN jest środkiem odżywczym 
o niezwykłych wprost właściwościach. Przez 
dodanie MONDAMINU stają się potrawy mlecz- 
ne delikatniejsze i smaczniejsze, a przede- 
wszystkiem łatwiej strawne. MONDAMIN na- 
daje się nietylko do potraw mlecznych, lecz 
także do zagęszczania zup, sosów, jarzyn, dań 
mięsnych oraz ryb, jak również jako dodatek 
do owoców i dań słodkich, a pieczywo, ciasta, 
torty itp. czyni pulchne j lekko strawne. 

— Opieka Rodziciełska przy szkole powsz. 
im, Św. Trójcy. Zebranie ogółne zcodziców 
wszystkich klas odbędzie się dziś, w czwartek, 
dnia 14 bm. o godz, 19 w sali rysunkowej w 
szkole św. Trójcy. Na porządku obrad m. in. 
aktualny referat dr. Chrzanowskiego na temat: 
„Uświadomienie płciowe dziecka", Uprasza się 
o komplet. 

k SĘ" a w = g ad 
Odpowiedzi redakcji 
Urzędnik kontraktowy. Sprawe znamy 

szczegółowo. Poruszył ją radny p. Bigoński 
na wtorkowem posiedzeniu komisji finan- 
sowo-budżetowej i otrzymał od Zarządu 
Miejskiego zapewnienie, że ograniczenia są 
tylko czasowe. Narazie więc sprawy nie 
poruszamy publicznie. 

A. B., C. Wnieść zażalenie do Miejskiego 
Urzędu Kanalizacji i Wodociągów, ul. Ja- 
giellońska. Sprawę braku oświetlenia poru- 
szyć w policji. Jeżeli Pan korzysta z nowo- 
założonej kanalizacji musi Pan płacić. 

P. Marja Pokorska. Pisze Pani, że pod- 

czas wędrówki po kątach i kącikach miasta 
zdarła już parę zelówek, ale nie zrezygnuje 
z dalszego chodzenia i z ciekawością śledzić 
będzie ciąg dalszy konkursu zabytków Sta- 
rej Bydgoszczy. Nas to cieszy. 
Radzimy skierować wniosek do 
Urzędu Rozjemczego dla spraw finansowo- 
rolnych przy starostwie tego nowiatu, w 
którem mieszka dłużnik. Jeżeli pan udo- 
wodni, że pożyczka została zużyta na cete 
przemysłowe, a nie rolnicze, ulgowy pro- 
cent nie może mieć zastosowania. 

A. H. Sprawę tę moglibyśmy poruszyć 
tylko wtenczas, zdyby tego rodzaju praktv- 
ki przerodziły się w system. Mamy wraże- 
nie. że w wypadku pańskim zaszło jakieś 
przeóczenie, które może zajść nawet przy 
najlepszej woli administracji. Gdyby się o4 
kazało, że jest inaczej, chętnie sprawę pos 


. L. 


l ruszymy. 
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Ostatnie wiadomosci, 
Senator Tor z Gdyni 
zrzekł sie mandatu. 


Warszawa, 13. 11. (Tel. wł.) Do mar-' 


szałķa senatu wpłynęło pismo od sen. 
Stanisława Tora, w którem donosi on, 
że zrzeką się swego mandatu senator- 
skiego. Senator Tor został wybrany z 
Pomorza. Jest on dyrektorem „Pagedu* 
i jednocześnie prezesem Izby Przemy- 
słówo-Handlowej w Gdyni. Zajmowa- 
nie trzech stanowisk kolidowało ze so- 
tą. 2 

Na miejsce p. Tora wejdzie do seng- 
tu inspektor szkolny z Pomorza p. Seib 
Tadeusz. (r) 


Tragiczna śmierć wybitnego 
przemysłowca. 


Warszawa, 14. 11. (Tel. wł.) W kata- 
strofie samochodowej na pruskiem Po- 
morzu zginął Hermann Rich, właściciel 
Grafiki w Berlime i Poligrafiki w War- 
szawie. Tragicznie zmarły znany jest 
w GEE kołach wydawniczych i dru- 
karskich jako dostawca maszyn i urzą- 
dzeń drukarskich. (r) 


Robotnicy polscy pozostaną. 


Warszawa, 14. 11. Jak słychać w ko- 
łach politycznych, pód wpływem zabie- 
gów ambasadora Francji w Polsce p. 
Noela, wstrzymane zostały w ostatnich 
czasach kolejne wydałenia robotników 
polskich z Francji. O odnośnej decyzji 
centralnych władz francuskich zostały 
zawiadomione władze polskie. 


Rada Społeczna przy Prymasie Polski 


zajęła się losem wsi. 

W dniach 10 i 11 bm. odbyły się w 
Warszawie obrady Rady Społecznej przy 
Prymasie Polski. Obrady były poświę- 
cone stosunkom na wsi i sprawie ustro- 
ju rolnego w Polsce. 3 À 


Spaliła się żywcem. 
Londyn. (PAT.) Jedna z nauczycie- 
lek szkół wieczornych zbliżyła się pod- 
czas lekcji zbyt. blisko. „yskufek..gzego: 


„zajęło się na niej abranie.-Nieszczęśliwa 


spaliła się żywcem ma oczach przerażo- 
nych uczniów, 


Swietokradztwo. 


Monastyr, 14. 11. (PAT.), Ubiegłej no- 
cy w kościele parafjalnym w Telgte w 
pobliżu Monastyru (Westfalja) dokona- 
na została zuchwała kradzież z włama- 
niem. Złodzieje, rekrutujący się nie- 
wątpliwie z pośród zawodowych włamy- 
waczy, zabrali szereg cennych kosztow- 
ności kościelnych i zdołali ujść niepo- 
strzeżenie. 


i 


że sportu. 


POZNAŃSKA LEGJA POKONANA, 


Poznań. W Ostrowie odbył się mecz pil- 
Karski o mistrzostwo klasy A pomiędzy O- 
strowią a wielokrotnym mistrzem okręgu 
Poznańskiego Legją. Niespodziewanie zwy» 
ciężyła Ostrowia 2:0 (2:0). 


BEZPŁATNE WIZY NIEMIECKIE DLĄ 
WYJEŻDŻAJĄCYCH NA IGRZYSKA ` 
OLIMPIJSKIE. -i 


Jak się dowiadujemy. wszyscy udający 
się na Igrzyska Olimpijskie z Polski, zarów- 
no do Garmisch-Partenkirchen, jak i do 
Berlina, mogą otrzymać bezpłatne wizy nie- 
mieckie za okazaniem karty wstępu na i- 
grzyska. s 

Kartę wstępu stanowi jakikolwiek bilet, 
zakupiony na Jgrzyskaąa;,: nawet pojedyńczy, 
t. zn. zakupiony na jeden tylko dzień i na 
jedną imprezę, 


JUŻ MOŻNA NABYWAĆ BILETY 
NA IGRZYSKA OLIMPIJSKIE, 


Jak się dowiadujemy, biura Orbisu i Wa- 
gońs Lits w. całej Polsce posiadaja już w 
sprzedaży bilety wstępu na Igrzyska Olim- 
piiskie — letnie i zimowe. l 

Przy zakupie biletów zainteresowani mo- 
gą żądąć na miejscu dokładnego programu 
Igrzysk. 


K. S. „ASTORJA” — P, S. V. SCHUPO, 
GDAŃSK. 


Sensacyjne spotkanie bokserskie pamię: 
dzy mistrzem Wolnego Miasta Gdańska 
„Sehupo* (Klub Policyjny), a nowym mi- 
strzem Pomorza „Astorją* odbędzie się w 
Bydgoszczy już w przyszłą niedzielę. Gdań- 
szczanie przyjeżdżają w najsilniejszym: 
składzie. - : s 

Zawody odbędą się wieczorem o godz. 8 
w% Resursie Kupieckiej i zapowiadają się 
hardzo ciekawie, Woie 


Pig w < 


Tajemnicza nieznajoma zmarła 
~ w szpitalu grudziądzkim. 


Z Grudziądza telefonują: 

Onegdaj późnym wieczorem znaleziono w 
rowie przydrożnym, tuż obok szosy Grudziądz- 
Toruń w pobliżu miejscowości Rudnik, nie- 
przytomną kobietę, lat około 55, ubraną w 
czarny. karakułowy płaszcz, Ze zdziwieniem 
stwierdzono, że nieznajoma nie posiada górnej 
szczęki'w jamie ustnej, a sztuczną szczęka 
znajdowała się w leżącej obok torebce. Doku- 
mentów żadnych nie znaleziono. Zaalarmowa- 
na z Grudziądza karetka sanitarna przewiozła 
tajemniczą nieznajomą do szpitala, gdzie ko- 
bieta, nie odzyskawszy przytomności, zmarła. 
Sprawa jest dość zagmatwana, gdyż jak ustalifa 
sekcja, nie zachodzi ani wypadek samobój- 
stwa, ani też zabójstwa wzgl. jakiegoś urazu, 
Śledztwo stara się w pierwszym rzędzie ustalić 
tożsamość zmarłej. 


|| . s [11 
Włamanie do firmy „Mercedes“. 
"*'Ubiegłej nocy nieznani złodzieje wykradli 
z okna wystawowego składu obuwia firmy 
„Mercedes“ przy ul. Kościelnej 10 dwana- 
ście pąr obuwia i kilka par skarpet. Wła- 
ściciel magazynu oblicza szkodę na 300 zł. 

— Zebranie Towarzystwa Czytelni Ludo- 
wych. W czwartek, 14 bm. o godz. 19-ej od- 
będzie się w szkole powszechnej przy ul. 
Poniatowskiego, zebranie organizacyjne Ko- 
ła T. C. L. na Bielawkach, na które wszy- 
stkich członków bibljotek na Bielawkach i 
Wielkich Bartodziejach zaprasza Komitet 
Okręgowy T, C. L. 

-- Obywatelski „czwartek“ u Riosa. Pierw- 
szorzędny kuchmistrz p. J. Kukiełczyński, 
dzierżawca restauracji w historycznym (z cza- 
sów Napoleońskich) hotelu Rio zaprasza oby- 
wateli dziś, w czwartek na specjalności swojej 
kuchni z okazji wieprzobicia. Zabawa do 4-tej 
rano. Szczegóły w ogłoszeniu. 

— Roczny kurs maślarsko-serowarski 
rozpoczyna się w Szkole Mleczarskiej we 
Wrześni dnia. 15 stycznia 1936 r. kandydaci, 
starający się o przyjęcie na kurs. powinni 
przesiać włąsnoręcznie napisane zgłoszenie 
do dyrekcji Szkoły Mleczarskiej w Wrześni 
odwrotnie. 


Głośny już w Europie 
doby obecnej w oryginalnei 
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Wieczór dyskusyjny 


bydgoskich oddziałów | 
Kat. Zw. Robotników Polskich. 


W sobotę, dnia 16 bm, o godz. 19 od- 
będzie się na sali Domu Katolickiego 
przy Farze wieczór dyskusyjny dla 
wszystkich Katolickich Towarzystw Ro- 
botników Polskich m. Bydgoszczy. Na 
zebranie przybędzie w charakterze dele" 
gata Związku p. Chmara z Poznania, 
który pokieruje dyskusją w zespole ka- 
tolickich robotników. 

Na tę dyskusję prosi się najgorliw- 
szych i najświatłejszych członków Ka- 
tolickich Tow. Robotników Polskich m. 
Bydgoszczy, szczególnie członków zarzą- 
dów, jakoteż osoby katolickim ruchem 
robotniczym zainteresowane. 


Z życia towarzysiiw. 


Czwartek, 14 listopada. 


Godz. 16,00: Zw. Podołicerów Rezerwy, koło 
Bydgoszcz. Zbiórka przy ul. Dworcowej 72 
(róg Matejki) celem wzięcia udziału w po- 
grzebie kolegi śp. Ottona ,Welza. Uprasza 
się o liczny udział członków. 

Godz. 20,00: Koło Absolwentów Szkół Handlo- 
wych. „Fidułka” w Strzelnicy. Zaprasza 
się koleżanki i kolegów. 

— Klub mandolinistów „Lutnia“, Lekcja od- 
działu I. w hotelu Lengning, ul. Długa 37. 
Uprasza się punktualne przybycie. 

— Koło Absolw. Publ, Szkoły Dokszt. Zaw. 
nr. 1. Zebranie miesięczne w szkole przy 
ul. Konarskiego 2. Ważne sprawy. 

— K, 8. M. M. „Gwiazda“ Zebrząie plenarne 
w salce parafpalnej. Od czwartku 14 do 


soboty 16 bm. włącznie odbywają się reko. 
lekcje w kościele św. Trójcy o godz. 19. 
Godz. 20,15: „Lutnia* Bydgoszcz. Lekcja w lo- 
kalu „Gastronom”. 
komplet konieczny. 
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— Dziś wielki wieczorek familijny w 
Resursie, W dzisiejszy czwartek w Resursia 
Kupieckiej specjalności doskonałej kuchni 
jak: kiszki, flaki, golonka itp. będzie moż» 
na zjeść na wielkim wieczorku familijnym, 
na który przybędzie dużo osób. Poza tem, 
elegancki dancing familijny. Doborowa ora 
kiestra. Wieczór dzisiejszy w Resursie zapos 
wiada sią bardzo ładnie. . 
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Urzedowe Sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 12. 11, 1935 roku, 


Spędzono: wołów 34, buhai 170. krów 255 
świń 1600, cieląt 495, owiec 150. Razem :2704 
zwierząt. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 


(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi). 


Bydło: 
Woły : 
Pełnomięsiste wytuczone nie- 
oprzęgane : » » * » » » ...... ~. 


Miesiste tuczone młodsze 
do jatw3der e ha deent te ie gti gia e 
Mięsiste tuczone starsze « ee». « « 48— 52 


kd . 

Dobrze odżywione + + » «"s*e*+ + 40— 46 
Buhaje: 1 
Wytuczone pełnomięsiste Je-e7e e + 56— 60 
Tuczone mięsiste « : «: « + © s » e 50— 54 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze » - * e» * eje o o - - 44 50 
Miernie odżywione + + + + ene. e o 40— 44 
Krowy: i 
Wytuczone pełnomięsiste ~- 'e,e + » 60— 64 
Tuczone mięsiste * - - e e"s". e » 48— 54 
Nietuczone, dobrze odżywione • * + 30— 36 
Miernie odżywione * : » » * * e « e 16— 20 
Jałowice: ry 
Wytuczone pełnomięsiste + « e è » « G4— 70 
Tuczone mięsiste- » » « « « » o se 54— 58 
Nietuczone, dobrze odżywione : * + 48— 5% 
Miernie odżywionę : * « e e e s « + 40— 46 
Młodzież: 24 
Dobrze odżywione » » « gege 40— 44 
Miernie odżywione : » » JOSIE 36— 38 


Cielęta: 
Najprzedniej. cielęta wytuczone « 
Tuczone cielęta <- » + -e oee 
Dobrze odżywione « » e e.» e e 
Miernie odżywione * e » e e e » 


Owce: 
Wytuczońe pełnomięsiste 
agnięta i młodsze skopy “œ * * 
Tuczone starsze skopy i maciorki 
Dobrze odżywione : « » © « « » » » 


? Świnie: 
a) pełnomięsiste od +20 do 150 kg. 
żywej wagi » « * « « « « * a s : » A 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
Żywejwagi « « *« « » » 8 6 + a » a 1 — 94 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi - « * e + « sip e'a e « » 82— 86 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.- » 74— 80 
e) maciory i późne kastraty 72— 88 
Przbieg targu spokojny 
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Bank Polski płacił w dniu 14. 11, 1935 r. 


NOWA MODA 
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PUDRU bo TWARZY 


PRZEBÓJ SEZONU 


Szanownym moim Czytelnikom podaję do 
łask. wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
otwieram przy Placu Teatralnym 
(Marsz. Focha 4) filję mojej 


Wypożyczalni modnych dzieł 


Bogaty księgozbiór zapewni 
każdemu odpowiedni wybór. 


Ostatnia moda, przyjęta przez wszystkie ele- 
gnatki to puder, który nadaje nieskazitelną 
„matową“ cerę bez śladu połysku w ciągu eałego 
dnia, nawet pomimo deszezu i wiatru 
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To ostatnie udoskonalenie pudru de twarzy 
zawdzięczamy nowemu składnikowi, nązwanemu 
„Pjanką Kremowa“. Firma Tokalon opatentowała 
obeenie ten sposób fabrykacji z „Pianką Kremo- 
wą”. Dlatego też Puder Tokałon spreparowany 
według oryginalnego francuskiego przepisu znako= 
mitego paryskiego Pudru Tokalon, ofiaruje wam 
przywileje, z których korzystały dotychczas tylko 
nieliczne wybranki, które nie potrzebowały kło- 
potąć się o eenę swego pudru. 

Puder Tokalon nietylko nadaje cudownie 
piękną cerę, lecz także cerę, która pozostaje 
świeża i powabna przez cały dzień, niezależnie 
od Pani zajęcia. Nawet pocenie się, spowodo- 
wane uprawianiem najbardziej ruchliwych spor- 
tów na powietrzu, lub kilkugodzinnym tańcem 
nie może zepsuć piękna delikatnego, niczem 
płatek róży, które on nadaje. Puder Tokalon 
bowiem, jest jedynym pudrem, preparowanym 
na „Piance Kremowej”*, 
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HH Proszę o łask. dalsze poparcie ma 


„NOVITAS“ | 
Wypożyczalnia Modnych Dzieł 
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Pamiętajcie o bezrobotnych! 


KE=DYK 


Fajans 
porcelanę, emalje, szkło — 
kupuj u Kaczmarka, pa- 
miętaj to Saczmarek, 


Podyzie 12, zeciw 
targowej. Paan 


Łóżka (11647 
materace, leżanki, tapcza- 
ny najtaniej Dobrowolski 
Zdzisław, Długa 72, na- 
wprost ulicy Podwale, 


EK SPRZEDAŻE y 
Sprzedam (11651 
nowe buciki damskie, wy- 


sokie. Piotra Skargi 8, 
parter, wejście oddzielne 


Pianina 
kupuję. Pfitzenrenter, Po- 
morska 27, (11652 


POSAD y 
POSZUKUJĄ 
Panienka 


skromnych wymagań po- 
szukuje posady do skła- 
du piekarskiego, kolonjal- 
nego lub prac domowych. 
Oferty pod „H. K,* Dzien- 
nik Bydgoski. (21331 


Uczennica 
poszukuje miejsca fryzjer- 
skiego. Łaskawe oferty 
Dzien. Bydg. «J. K.”(21327 


POSADY ): 
WOLNE i 
Potrzebni 
zaraz 2 inteligentne(i) pa- 
howie (panie) do stałej ze- 
wnętrznej pracy propa- 
gandowej w poważnej in- 
stytucji wielkopolskiej. 
w rachubę wchodzą tylko 
zdecydowani, energiczni, 
pracowici w wieku od lat 
26. Zgłosić się z dokumen- 
tami w godz. 9-ej do 10-tej 
i od 18-tej do 19-tej, uli- 
ca Marszałka Focha nr. 16, 
m. 6. (21337 


dolary amerykańskie 5,29 
funty szterlingów 26,05 
franki szwajcarskie 172,12 
franki francuskie 34,91 
belgi belgijskie 89,25 
floreny holenderskie 359,10 
Czeładnika 
ij |rzeźnickiego, starszego, 


obeznanego także w sprze- 
daży mięsa i kiszek po- 
szukuję, Bakoš, Chojnice, 
rzeźnietwo, Gimnazjalna 
nr. 9. (21339 


K POKOJE a 
WOLNE 


Pokój (21332 
ładnie umeblowany dla 
pana zaraz do wynajęcia, 
Warszawska 11, II prawo. 


Ładnie 
umeblowany pokój wynaj- 
mę panu. Sniadeckich 59, 
m. 7. (21383 


Pokój 
umeblowany, łazienka, 
Sobieskiego 2—2, bliska 
dworca. (11637 


Ładny 
ciepły inteligentnemu oraz 
wspólny zaraz. Sienkie- 
wicza 35—6, (11650 


Umeblowany 
20 Stycznia 18—1. (11648 
EMBS ILE 2F May: 
Selidnemu 
panu 2 elegancko umęblo- 
wąnę pokoje. Gdańska 1, 
piętre. Zgłoszenia proszę 
pod „W. Ź.”, (20903 


< OSOBISTE > 
Obelge 


którą rzuciłam na p. R. 
Abrahama, zamieszkałego 
w Sadkach, pow. Wyrzysk 
odwołuję niniejszem. Em- 
ma Schliep. (21325 
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zmarłemu Ś. p. 


ARRE 


9 21330 


pti 


_$rebrme 


Kupno. 
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Podziekowanie. 

Panu Staroście, PP. Oľicerom i szeregowym na czele 
z p. Komendantem PP. Krewnym i wszystkim Znajomym, 
którzy wzięli udział w pogrzebie i oddali ostainią przysługę 


st. przod. Stanisławowi Ziółkowskiemu 


jak również tym wszystkim, którzy okażali nam współczucie 
iza złożone wieńce z tego mejsca składamy serdeczne 


BS zapłać. 


R RÓŻ ZE EINE DZ E 
BY o U U IE 


nowe okazyjne. Nakrycia stołowe 
Sprzedaż. 


Henryk Juwiier 
Warszawa, Ś.tę Krzyska 5, telef, 655-28. 


Firma istnieje 60 lat. 
AATOOOWNOWAOUWIO ULGA ORTASI ERETNA TODT 


Przygrywa zespół „Pomarańczowych*, 


Żona z rodziną. 


ECM 


| 
wyroby 


Zamiany.  Doróbki. 


HMDAIAIUUIWKMIGANAKE| 


(26786 


Pl. Piastowski” Restauracja „„3-ci Maj“ Telefon 1163 
urządza w czwartek, 14 listopada 


uwiefki wieczoref faunili jrny 
. połączony z jedzeniem kiszek (wyrób domowy) nóżek wle- 
przowych i flaków po warszawsku. Napoje dobrze pielęgno- 
11630) Dancing familijny na który Szan. Gości uprzejmie zaprasza 


T. Melierowa. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 15 listopada 1935 r. 
Wróciłem OP% 
Dr. med. Chełkowski 
uł. Gdańska 27, telefon 3013. j 


Zawiadomienie? 
Niniejszem zawiadamiam, że otworzyłem przy 
Zbożowym Rynku 8, (róg Wiatrakowa) 


skład kelemj. - mydła 


prowadząc najlepsze, wyborowe towary. Proszę o ła- 
skąwe poparcie, przyrzekając zawsze rzetelną obsługę 


H. Mathes, handel kolonialny 


11647) 


Zbożowy Rynek 8, 


Cały rok 
Informacje: 


Wolne Miasto Gdańsk 


SOPOTY 


Międzynarod. Kasyno - Ruleta -Bakarat 


otwarte. 


Sopoty, biuro podróży. 


Wszystkim czytelnikom ksłążek 


21306 


do łaskawej wiadomościl 
Dzislaj w cżwartek, dn. 14 listopada 1935 r. nastąpi 


otwarcie 


wypożyczalni kiążek „LECAS 


Bworcowa ig 


właśc. K. Schmidt. 


Największy wybór dzieł najpoczytniejszych auto- 
rów | autorek doby obecnej. — Ostatnie nowości 
z polskiego i niemieckiego rynku księgarskiego. 


EC JĄ 


Reichsmarki 
wypłata tutaj lub Niem- 
czech potrzebuję.  llość 
c nę pod „Gotówka” Dzien. 
Bydgoski. (21308 


Mirigi 
sympatyczna milutka po- 
zna inteligentnego star- 
szego pana. Filja pod 
„Sytuowany”, (11638 


J. Kukiełczyński 
urządza (21308 
alizwziś w czwartek | 


familijny Wieczorek.) 


TOON TOO OTO ULU UTEYULICUJ 


Specjalności kuchni: indyk, § 
kaczka, kiszeczki i znane z du- 
broci flaki i nogi wieprzowe. 


Lokal otwarty do rana. | 


Nr. 264. 


Pijcie 


kawe „Malii$” 


z prawdziwego słodu 


Browaru Bydgoskięgo. 


Drzewka OWOCOWA 


wielki wybór. 
Jabłanie w od- 
mian. letnich, 
jesiennych ja 
mowych. li- 
wy, czereśnie 
i wiśnie. Wszy- 
stko po zł 1,40 
sztuka, 100 szt. 
125 zI. L wybór 
za IL wybór 
sztuka 1,20-- zł, 
100 sztuk 15 


19967 


zł. Cenniki wy- 
Syłamy darmo, 


Zakłady ogrodnicze 
S. Tomaszewski 


Toruń, Św. Jerzego 2/12, 
skład nasion 
ul. Chełmińska 10 
Telefon 1326. 19589 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 

| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Większe ogłoszenia wśród 


Drobne ogłoszenia 


drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Dla poszukujących posady 209% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


< POLECENIA |) 


"Szczapy 
sosnowe suche 1 zdrowe 
dostarcza po cenach naj- 
niższych wagonowo Cze- 
sław Adamski, Solec Ku- 
jawski, telefon 48, (21132 


Szalówki 
13, 20, 23, 26 mm. łaty, 
kantówki i drągi oferuje 
K. Suligowski, Gdańska 
nr. 128, (20303 


Garnitury a nmyyaki 


oraz wszelkie (18882 
przedmioty z fajansu 
poleca po niskich cenach 


|F. Kreski 


Gdańska 9. 


Książeczki 
do nabożeństwa „W górę 
serca”, a 1,40, poleca 
Jankowski, Długa 76 i 
Wełniany Rynek 6. (14483 


Deski 
kantówki, towar dobry . 
tani, i drzewa 
Qzrodowa 2. 


E ZC PEER ETREEEEERAREERNNCJ 


Repertnar kin bydgoskich: 


ADRIA: Dziś nieczynne 
z powodu instalacji no- 
wej aparatury. 

BAIKA: „Zdobywcy” i 
„0o mój mąż robi w no- 
cy”, film polski. 

APOLLO: „Wonder Bar“ 
i „W rosyjskiej gospo- 
dzie“ oraz nadprogram. 

BAŁTYK: „W pozvoni za 
księżycem“ (Douglas 
Fairbanks) 

KRISTAL: „Kaprys hisz- 
pański* z Marleną Diet- 
rich i wielki nadprogr. 

MARYSIEŃNKA:  „Uwo- 
dzicielka* i „Tarzan nie- 
ustraszony*. Nadprogr. 

REWJA: „Czerwony wóz* 
‘premjera i nowa rewja 
p.t. „Hip, hip, hurra!” 
wykonana przez nowy 
zespół artystów. 


Ceny ogłoszeń: 
na dalszych stronach 1,06 
Większe ogłoszenia, 


25 gr. za wiersz milimet: 


Szkło 
okienne, butelki poleca 
Wielkopolska Huta Szkła, 
Pasikowski, stacja kolejo- 
wa  Łęgnowo. Telefon 
13-25. Autobus Bydgoszcz- 
Solec. (19729 


[eg 


Budynek 
piętrowy na sprzedaż. 
Wiadomość Toruńska 70, 
skład. (21241 


Kamienica 
dwupiętrowacentrum mia- 
sta, wpłata 35 000. Kieli- 
szek, Bydgoszcz, Plac Pia- 
stowski 15. (11633 


Dom (21319 
3'morgi sprzedam za 2 000. 


||Kurnatowski, Podwale 1. 


Nowemiasto n./Drwecą 
Dom 1 piętrowy ze skła- 


jj dem bławatów w Rynku 
|za dogodną wpłatą zaraz 


lub od t-go stycznia na 
sprzedaż. Gimnazjum żeń- 
skie i męskie. Zgłosze- 
nia pod znakiem „L, S. 
1107* kierować do admi- 
nistracji wydawnictwa 
„Drwęca”, Nowemiasto 
nad Drwęcą. (21176 


pm 


Dom 
wolne 4 pokoje, cena 7000. 
Sokołowski, Sniadeckich 
nr. 52. ` (11640 


Dwupiętrowy 
dom, wolne 5 pokoi, wpła- 
ta 6.000, reszta amorty- 
zacja. Sokołowski, Snia- 
deckich 52, (11639 


Kafle 
najtaniej. Ugory 40. (20036 


Młockarnia 
parowa „Lanz“ 60 calowa 
kompletna oraz 

dwa bukowniki 
do młócenia i wy- 
cierania koniczyny I 
„Garet Schmidt” II „Vie- 
tor” oryginalny, komplety 
gotowe do użycia sprze- 
dam korzystnie byle za- 
raz. Jan Nadolski, Kowa- 
lewo, Pomorze. (209t3 


Na sprzedaż 
„Akordeon” włoski wy- 
rób, biały 120 basów. — 
Adres wskaże admini- 
stracja. (20974 


Karpie. 
Mamy jeszcze większy za- 
pas karpi od 1!/,—6ft. na 
sprzedaż. Zgł. przyjmu- 
je Nadleśnictwo Borek p. 
| Samostrzel. 21295 


Piec 
westfalski sprzedam. 
Chodkiewicza 1—2, (11632 


Kopyta 


Potrzebny (21315 


szewskie za bezcen. Weł-|zaraz czeladnik szewski. 
niany Rynek 10/1. (21310]H. Dypczyński, Szubin. 


Mebie 


Mtyn 


za bezcen sprzedaje: ła-|gospodarczy wodno—mo- 


dny pokój męski dębowy, 
jadalkę, sypialkę, garni- 
tur klubowy, szafa roz- 
bierana, ciężki bufet dę- 
bowy flamancki, lezankę, 
kanapę, tapczan. Dworco- 
wa 84/1, 


Pianino (21311 
krzyżowe dobre za bez- 
cen. Siemiradzkiego 11/2. 


Patefon 
maszynę do szycia, sprze- 
da tanio. Śniadeckich 39, 
m. 15, podwórze. (21304 


Udzielam (21186 
lekcji gry na fortepianie, 
bardzo tanio prędką me- 
todą do nauczenia się, 
przygotowuję do konser- 
watorjum, tylko 6 zł mie- 
sięcznie, fortepian wol- 
ny do ćwiczeń, godz. 50 gr. 
Przychodzę także w dom. 
Przygotowuję przez rok 
do konserwatorjum. Dla 
dorosłych kurs trzymie- 
sięczny. Dla początkują- 
cych zł 6 miesięcznie Het- 
mańska nr. 5, wejście na 
prawo, mieszkanie 5. 


x POSADY 
WOLNE $ 


Fryzjerka (11555 
dzielna. Of. filja „Dzielna” 


Przedstawicieli 
(przedstawicielki) rzetel- 
nych poszukuje po- 
ważna firma, fachowość 

nie wymagana, 
egzystencja zapewniona. 
Oficerowie rezerwy, byli 
urzędnicy państwowi chę- 
tnie przyjmowani. Osobi- 
ste zgłoszenia przyjmuje 
nasz organizator: Hotel 
„Pod Orłem*, czwartek 
godz. 18—20, piątek 14-16 
Firma Astel, Kraków, Po- 
tockiego 8. (11626 


Modelki 
do ondulacji, potrzebne. 
Pomorska, róg Zduny, 
fryzjer. (21301 


Potrzebny (21296 
dojarz. Fordońska 30. 


Majster (21322 
specjalista budowy pieca 
klinkierowego który może 


torowy. Ruda. stacja Mni- 
szek koło Grudziądza, po- 
szukuje młynarza w star- 
szym wieku. (21323 


Bufetowa-mixerka 


(21318 | potrzebna od 15 bm. Zgło- 


szenia z odpisami świa- 
dectw i podaniem waruu- 
ków nadsyłać Hajdel, Re- 


Orkiestra 
pierwszorzędny kwartet z 
licznemi instrumentami 
wolny od 1. XII. br. Ku- 


chenbecker, Hotel Pomor- 
(21300 


ski, Kartuzy, 


stauracja „Bar”, Grudziądz | gips 


Długa 1. Fotografja po- 
żądana. (21274 


$łużąca 
samodzielnem gotowa- 
niem potrzebna, Al. Mic- 
kiewicza 7, m. 6. (11642 


Dziewczyna 
uczciwa potrzebna. 
ny 15/6. 
3 do 4. 


Zdu- 
Zgłoszenia od 
(11644 


Drogerzysta 
kierownik z kaucją 2—3 
tys. złotych, może się do 
dobrze prosperującej dro- 
gerji zgłosić. Oferty 
uprasza się pod „Dzielny 
24” Dzien. Bydgoski (21335 


,  Ekspedjentka 

pierwszorzędna siła do 
składu rzeźnickiego po- 
trzebna natychmiast. Zgło- 
szenia: Grunwaldzka 3, 
m. 2. (21326 


Pokojowa (11635 
potrzebna. Hotel War- 
szawski, Warszawska 17. 


Chłopak 
potrzebny do wszelkich 
prac domowych. Hotel 
Warszawski, Warszawska 
nr. 17. (11636 


Dziewczyna 
z gotowaniem może się 
zgłosić. „Radjo”, Dworco: 
wa 64 (21336 


POSADY 
POSZUKUJĄ 
2000 zł (11627 
posiadam, przyjmę posa- 
dę inkasenta, magazynie- 
ra, przedstawiciela, ewen- 
tualnie przystąpi do spół- 
ki. Oferty pod „Haudlo- 
wiec” do filji Dziennika. 


Handiowiec 
lat 21 z branży kolonjal- 
nej i żelaznej, władam ję- 
zykiem polskim i niemiec- 
kim, słownie i pisemnie, 
sznkam posady od 1. XII. 
albo później. Łaskawe o- 


się wykazać dobremi re-|ferty skierować pod,Han- 
ferencjami, może się zgło-|dlowiec” do Dziennika 


sić pod nr. „21322*. 


rowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. n 
zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; 
zamieszczone wśród drobnych, 500/⁄ drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259, dopłaty. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow 


Bydgoskiego. (21293 


Za reklamy na 


BYDGOSZCZY. 
Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr 


2 i 1 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 39/1. 


Skład 
duży. Dworcowa 39. 


E E 
2 pokoje 
kuchnia dla urzędnika 
wzgl. bezdzietnych (małe) 
od 1. 12. do wynajęcia. 


Poznańska 6—14. (21303 
Mieszkanie 


2 pokojowe 35 zł, czynsz 
zgóry, wolne zaraz. Dłu- 
ga 68. (21305 


MIESZKANIA 
SZUKA 


2—3 pokoje 
kuchnia. Oferty Filja 
„Inżynier“. (11513 


Poszukuje 
4-pokojowego, słoneczrie- 
go w okolicy Cieszkow= 
skiego. Zgłoszenia pod 
„Magister“. (21302 


2 pokoje (11649 
kuchnię poszukuje urzęd- 
nik, jedno dziecko, (świa 
tło elektryczne) od 1 gru- 
dnia, dzierżawa zgóry. Po- 
danie wysokości czynszu 
filja Dziennika pod „W.R” 


Poszukuję 
mniejsze mieszkanie kom- 
fortowe, okolica Al. Osso- 
lińskich, Parku Kocha- 
nowskiego. Zgł. Bata, PI. 
Teatralny 6. (21325 


[Coz 


cegielnie (21299 
parową Przechowo powiat 
Swiecie, w pobliżu linji 
kolejowej Bydgoszcz- 
Gdańsk, produkującej 3*/, 
milj. cegiełrocznie, do wy- 
dzierżawienia Obejrzeć i 
informacje na miejscu. 


Skład 
fryzjerski z mieszkaniem 
od kilkadziesiąt lat istnie- 
jący, najlepsze położenie, 
do wynajęcia. Nadolska, 
Lidzbark, Pomorze, Ko- 
ścielna. (21307 


Poszukuje (21324 
dzierżawy jeziora do 200 
hektarów lub stawów ryb- 
nych. Miejscowość obo- 
jętna. Oferty nadsyłać na- 
tychmiast: Toruń, Hotel 
„Irzy Korony* Zawadzki. 


Pokoj (21232 
umeblowany, osobne wej- 
ście. Podgórna 11, m 1. 


Ładnie 
umeblowany pokój dla pa- 
na lub pani od 15 listopa- 
da do wynajęcia. Sowiń- 
skiego 6, m. 5. (20659 


Pensjonat 
Gdańska 55, pokoje utrzy- 
maniem, bez. (11679 


Pokój 


umeblowany dla inteli- 
gentnego pana.  Krasiń- 
skiego 15, m. 3. _ (11631 


Po 
Podwale 9. (21297 
Pokó 


i 
Pomorska 60—6. (11643 


Pokój (21314 
do wynajęcia. Długa 58/8, 


Umeblowany 
pokój łazienką. Garbary 
19—3. (11653 


Umeblowany 
panom. Chołoniewskiega 
nr. 14, (21318 


Pokój 
umeblowany. Przyrzecza 
nr. 10. (21328 


Umeblowany 
pokój. Paderewskiego 22, 
m. 1. (11645 


Pokó 
Ugory 20—8, (21321 


Słoneczne (11646 
umeblowane utrzymaniem 
tahio. Dworcowa 100/4, 


Pokój (11634 
skromny. Dworcowa 2—6. 


Pokój] 
ładny do wynajęcia, Flo- 
rjana 9—8a. (21334 


Najkorzystniejsze 
partje paniom — panom w 
olbrzymim doborze pole» 
ca „Echo”, Poznań, Św. 
Marcin 68. Najnowszy nus 
mer 50 groszy znaczkami, 

(20416) 


HUMOR ZAGRANICZNY, 


LA 
, 1 
TA m 


— Proszę zważyć moi panowie. 
ostątnią okazję kupienia sobie parasola, Za 
chwilę wciągnę markizę i zamknę sklep. 


< 
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stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


dla poszukujących pracy oraz na nekrolog! 20%, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń © tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrze .eniem miejsca o 20%, 
iada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Koęta bankowe: Bank Związku 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


drożej, 


Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni, 


